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Wyszyński uzasadnia propozycje radzieckie 
uj sprawie uregulowania problemu Berlina
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STANISŁAW GRZELECKI 

Śmiech w walce z do­
larem str. 3

P-oces Skiwskiego, Bur- 
deckiego i towarzyszy str. 5

Sabotażyści gospodarczy przed
sądem str. 5

Lipce pamiętają Reymon­
ta str. 6

List wicepremiera 
gen. Aleksandra Zawadzkiego 

do Prezydenta R. P.
Do
Obywatela Prezydenta Rzeczy, 

pospolitej, Warszawa — Belweder.
Dnia 5 czerwca 1949 r. zostałem 

wybrany przez I I  KongTes Związ­
ków Zawodowych do Centralnej Ra. 
dy Związków Zawodowych, a przez 
Radę na jej przewodniczącego.

Pragnę Całkowicie poświęcić się 
obowiązkom przewodniczącego cen­
tralnej Rady Zw. Zaw., które tru . 
dno by mi było łączyć z uozestnio- 
twem w  Rządzie.

Proszę więc Obywatela Prczyden. 
ta o zwolnienie mnie ze stanowiska 
wicepremiera.

(—) A. Zawadzki

Przeirodniczący CRZZ 
członkiem  

Rady Państwa
Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 

7 czerwca br. postanowiła zwrócić się 
do Sejmu Ustawodawczego o dokoopto­
wanie do jej grona przewodniczącego Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych, w 
celu zacieśnienia łączności między dzia­
łalnością Rady Państwa a ruchem zawo 
dowym.

Aresztowanie dywersantów 
na granicy

bułgarsko - jugosłowiańskiej
SOFIA, 7.6. PAP. Prasa bułgarska 

donosi, że na g ran icy z Jugosławią 
schwytano grupę dywersantów, któ 
ra  starała się przedostać do Bułga­
r i i .  Śledztwo wykazało, że b y li to 
krym ina liśc i, k tó rzy  zbiegli poprze­
dnio z B ułgarii, chcąc ukryć się 
przed w ym iarem  sprawiedliwości. 
Władze jugosłowiańskie zatrzymały 
ich i nam ów iły do prowadzenia n ie ­
legalnej działalności propagandowej 
i  sabotażowej w  B ułgarii na rzecz 
k l ik i  T ito . ) . . . . . .

K r i j t i j k a  p r o j e k t u  USA  
na w to rko w ej sesji W ie lk ie j C zw órk i

PARYŻ, 7.6. PAP. Na wtorkowym posiedzeniu 4 ministrów 
spraw zagranicznych toczyła się dyskusja nad propozycjami delega­
cji radzieckiej i  delegacji amerykańskiej w sprawie Berlina.

M in is te r Wyszyński poddał k ry ty -

Fiasko prac komitetu 
marshalłowskiego

PARYŻ, 7.6, (PAP). Ogłoszono tu 
kom unikat z którego w ynika, że pra 
ce kom itetu 8 kra jów  marshallow- 
skich zakończyły się całkow itym  f ia ­
skiem. Żadnych konkretnych decyzji 
nie powzięto.

Obserwatorzy polityczni stwierdza 
ją, że w y n ik i obrad stanowią porażkę 
Stanów Zjednoczonych, które usiło­
w a ły za wszelką cenę przeforsować 
swe postulaty, wysunięte za pośredni­
ctwem Spaaka.

,,L 'H um anité" podkreśla, że poza 
wspólną chęcią przygotowania agre­
s ji przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu rządy k ra jów  marshallowskich 
nie są zdolne porozumieć się w  spra 
wach konstruktywnych.

PARYŻ, 7.6. (PAP). Dzienniki pary 
skie zamieściły liczne komentarze na 
temat niepowodzenia prac kom itetu 
ośmiu państw marshallowskich. 
„France S c ir“ stwierdza, że , Europej 
skiej Organizacji Współpracy Gospo­
darczej“  trudno będzie obecnie wyjść 
z impasu.

„Monde“  pisze że organizacja ta 
otrzymała „poważny cios".

„La  C ro ix“ wyraża opinię że tym 
razem W ielka Brytania poparta przez 
kra je  skandynawskie, oparła się pre­
sji amerykańskiej.

„A urorę" podkreśla,., że porozumie­
nia nie osiągnięto w  najważniejszych 
sprawach: 1) dewaluacji, 2) swobod­
nej wym iany walutowej, 3) płatności.

Przemówienie 
A. Zawadzkiego  

n a  s tr. 3 -e j

MOSKWA, 76 (PAP.). „Prawda" 
zamieściła komentarz własnego korespon 
denta paryskiego Żukowa pt. „Wokół 
konferencji Rady Ministrów Spraw Za-

Protest ambasadora Winieiuicza
przeciw  szykanom wobec „Batorego“

WASZYNGTON, 7.6. PAP. Ambasador R. P. w Waszyngtonie 
—  Winiewicz, złożył na ręce wiceministra spraw wewnętrznych 
USA Deana Ruska protest przeciwko sposobowi przeprowadzenia 
odprawy ¡migracyjnej wobec pasażerów i załogi „Batorego“ w No­
wym Jorku. Ambasador Winiewicz określił postępowanie władz ame­
rykańskich jako szykanę w stosun 
ku do statku polskiego.

NOW Y JORK, 7.6 (PAP.), W  ponie­
działek . w południe, zgodnie z rozkła­
dem odpłynął do Gdyni statek polski 
„Batory", mając na pokładzie 834 pasa 
żerów.

Statek do chwili odjazdu znajdował się 
pod wzmocnioną kontrolą władz imigra 
cyjnych i policji śledczej. Wbrew panu 
jącym w portach amerykańskich zwycza 
jom, nikt z osób odprowadzających pasa 
żerów nie został na pokład wpuszczony.

Przed odpłynięciem „Batorego", kon­
sul generalny R. P. w Nowym Jorku —
Galewicz w towarzystwie dyrektora linii 
Gdynia — Ameryka odwiedził kapitana 
statku — Ćwiklińskiego. Konsul Gale­
wicz w imieniu własnym i ambasadora 
R. P. w Waszyngtonie — Winiewicza 
złożył kapitanowi podziękowanie za do 
skonalą postawę jego i całej załogi, pod 
czas dochodzeń, prowadzonych przez 
władze amerykańskie na „Batorym".

Dziennik nowojorski „New York He 
rald Tribune", krytykując ostro w arty­
kule wstępnym postępowanie amerykań­
skich władz ¡migracyjnych i policji, 
stwierdza, że „Departament Sprawiedli­
wości . wyraźnie stracił głowę, w, związku 
z ucieczką Eislera". Określając postępo 
wanie władz amerykańskich po przyby­
ciu „Batorego", jako „melodramatyczne“ .
„New York Herald Tribune“  oświadcza, 
że cały incydent „ma wszelkie pozory 
nieodpowiedzialnego szaleństwa".

Kapitan Ćwikliński opuszczając port 
nowojorski wydał oświadczenie dla prasy 
amerykańskiej, w którym wyraża podzię 
kowanie prasie i, opinii amerykańskiej za 
potraktowanie incydentu z „Batorym“ ze 
zrozumieniem i „poczuciem humoru .

W  oświadczeniu dla Polskiej Agencji 
Prasowej — kapitan Ćwikliński podkre­
ślił, że w toku całego incydentu i wielo­
godzinnego śledztwa załoga „Batorego' 
zachowywała się z godnością i opanowa 
niem ku pełnemu zadowoleniu kapitana 
1 władz polskich. Kapitan Ćwikliński za 
znaczył, że załoga statku nie obawiała 
6ię żadnych konsekwencji sprawy Eisłe 
ra, udając się do USA, gdyż miała su 
mienie zupełnie czyste.

Wyniki dochodzeń przeprowadzone na 
„Batorym" wykazały słuszność naszych 
oczekiwań — oświadczył Ćwikliński, wy 
rażając jednocześnie przekonanie, że przy 
następnym rejsie „Batorego" ogranicze­
nia, nałożone na gości i pasażerów zo­
staną zniesione.

ce propozycje amerykańskie, uzasad 
n ia jąc ' p ro jek t radziecki.

Wyszyńskiemu kolejno odpowia­
dali: Acheson, Schuman i  Bevin.

W środę odbędzie się jawne po­
siedzenie Czterech, na k tó rym  W y­
szyński zabierze glos, odpowiadając 
3 m in istrom  państw zachodnich.

W torkowemu posiedzeniu, które 
trw a ło  do godz. 19,40, t j .  przeszło 3 
i  pól godziny, przewodniczył Bevin.

PROPOZYCJE RADZIECKIE  
W SPRAWIE BERLINA

M in is te r Wyszyński przedstaw ił na 
posiedzeniu następujące propozycje 
radzieckie, zmierzające do uregulo­
wania problemu berlińskiego:

1) Komendantura sojusznicza przy 
gotuje wolne w ybory na terenie ca­
łego Berlina pod kontro lą  4 mo­
carstw na podstawie ordynacji wy­
borczej, stosowanej w  październiku 
1948 roku.

2) Kom isja niemiecka, powołana 
do życia na zasadzie równości, tj. 
na podstawie równej reprezentacji 
N iemców z sektora radzieckiego z 
jednej strony i  z sektorów zachod­
nich z drugie j — przeprowadzi w y­
bory w  Berlin ie. Kom isja ta dzia­
łać będzie na podstawie ordynacji 
wyborczej z roku  1946 pod kontro lą  
Komendantury.

3) Komendantura zrew iduje roz­
dział 2-gi ordynacji wyborczej, okre 
ślający osoby uprawnione do głoso­
wania. Rewizja ta ma pójść w  k ie ­
runku  zmniejszenia ilości osób, k tó  
re zostały pozbawione prawa w y­
borczego. W związku z tym  byłoby 
wskazane przyznać czynne prawo 
wyborcze osobom, zwolnionym 
przez trybuna ły  denacyfikacyjne.

4) Wszystkie partie  polityczne o- 
raz organizacje społeczne, , uznane 
przez Komendanturę, będą m iaiy 
prawo wysuwania kandydatów.

5) A dm in is trac ja  Berlina, która 
zostanie utworzona w  w yn iku  tych 
nowych wyborów, będzie m iała cha 
rakter zarządu tymczasowego i  będzie 
funkcjonowała zgodnie z przepisami 
tymczasowej kons ty tuc ji z roku 1946.

6) A rt. 36 konsty tuc ji powinien 
być zrewidowany w  ten sposób, by 
ustalić, że adm inistracja Wielkiego 
Berlina jest podporządkowana K o­
mendanturze, a na terenie poszcze­
gólnych sektorów niemieckie władze 
adm inistracyjne podlegają kon tro li

danego komendanta wojskowego 
Ustawy, wydane przez Zgromadze­
nie (Radę miejską) oraz dekrety i 
zarządzenia m agistratu berlińskiego 
muszą być zgodne z zarządzeniami 
władz sojuszniczych. Dekrety Zgro­
madzenia (rady m iejskiej) oraz ma­
gistratu, dotyczące spiaw, należą­
cych do kompetencji Komendantury 
podlegają aprobacie Komendantury.

Wszelkie zm iany kons ty tuc ji — 
ustąpienie oraz nominacja członków 
personelu adm inistracyjnego B erli­
na — podlegają zatw ierdzeniu K o­
mendantury.

7) Nowo wybrane zgromadzenie 
deputowanych B erlina (rada m ie j- i 
ska) upoważnione zostanie do oprą 
cowania pro jektu  nowej konstytucji 
Berlina, zgodnie z postanowieniami 
art. 35 kons ty tuc ji B erlina  z roku 
1946.

8) Komendantura sojusznicza 
Berlina w znow i swą działalność i 
wykonywać będzie następujące funk 
cje dla skoordynowania na terenie 
całego Berlina adm in is trac ji tego 
miasta i dla zabezpieczenia norm al­
nych w arunków  życia w  B erlin ie :

a) kontro la  nad przestrzeganiem 
przez władze niem ieckie tym ­
czasowej konsty tuc ji z roku 
1946,

b) bezpieczeństwo publiczne (po% 
lic  ja  itd.),

c) kontro la  nad wyznaczaniem 1 
zwalnianiem personelu adm in i­
stracyjnego wszystkich orga­
nów zarządu berlińskiego,

d) kontro la nad wykonaniem  w y­
roków  Międzynarodowego T ry ­
bunału w  Norymberdze,

e) sprawy, dotyczące handlu Ber 
lin a  ze stre fam i zachodnimi 
oraz z innym i kra jam i,

f) zaopatrzenie,
g) transport m ie jsk i,
h) sprawy finansów, budżetu, cen, 

podatków, kredytów  odnoszą­
cych się do całego Berlina,

i) kcintrola nad energią e lektrycz
ną i  nad materiałami pędnymi,

j) poczta, te legraf i  telefon,
9) Ze »praw, wym ienionych w  8

punkcie, następujące funkcje nale­
żeć będą do kom petencji Zgroma­
dzenia Deputowanych (rady m ie j­
sk ie j), i  ..magistratu:.

a) zaopatrzenie, b) ogólno-m iej- 
skie finanse, a w . szczególności bu, 
dżet, ceny, podatk i i  k redyty, c) 
m ateria ły  pędne, d) transport m ie j­
ski, e) poczta, te legraf i  telefon, f) 
policja, g) handel zewnętrzny, h) 
wyznaczanie, zwalnianie i przeno­
szenie członków personelu adm in i­
stracyjnego organów zarządu B e rli­
na.

Ś u j ię to  L u d o m e  
Ra iu ie  M a z o iu ie c k ie j

Tegoroczne Święto Ludowe odbyło się pod znakiem jedności i sojuszu 
chłopsko - robotniczego. Chłopi ze wszystkich gromad wiejskich zobo­
wiązali się w dniu tym wykonać szereg prac o charakterze społecznym. 
Na zdjęciu mieszkanka wsi Wilkowice (pow. Rawa Mazowiecka) składa 
meldunek o wykonaniu zobowiązania z okazji Święta Ludowego.

i (Foto /.P I)

H alina  Brodzka

Nadgorliwcy oszczędzania
Q  D kilku miesięcy żyjemy pod mogą być redukowane jedynie przez 

znakiem „systemu O". Więk

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

szość ludzi pojęła sens oszczędno­
ści i  stosuje ją  we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego. 
Są jednak i  tacy, którzy nie ro ­
zumiejąc sensu, wprowadzają „osz­
czędności“ , nie mające nic wspól­
nego z podstawowymi założeniami 
i zdobyczami naszego ustroju.

Jedną z tych zdobyczy jest tro ­
ska o bezpieczeństwo i higienę pra­
cy. Nie zawsze jednak je j znacze­
nie j,  wagą .znajdijja/właściwe zro­
zumienie. Niedawno -poruszona' zo_ 
stała-;: w prasie , sprawa . . fabryki 
„M irków“ , w której w imię „osz- 
czędnośbi“ — po prostu zlikwido­
wano referat bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy. Tak pojęta- oszczęd­
ność nie wymaga nawet chyba bar­
dziej szczegółowego wyjaśniania 
swojej bezsensowności. Jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że wszelkie 
wydatki, związane z tą dziedziną

P rzec iu j  m e to d z ie  d u k ta tu
A 7  C. / D  A D  "i T>_____J -fC  _________________

,,P raw da* o konferencji paryskiej Dyplomaci mocarstw zachodnich a w 
ślad za nimi również prasa burżuazyjna 
w ciągu całego czasu trwania konferen­
cji powtarzali aż do znudzenia, że propó

j i, „  j  , , ------ r  J ’ " ' “ uczy, iz pragnie on ułatwić o-
dla celów propagandowych ,aby zademon lgn ięc ie  . porozumienia. Gdvbv deleea- 
strować swoi „przychylny stosunek do de 1194 A „„u : : n___S.

granicznych". • i-  , , .. . . . . .  ,v , . cji powtarzali aż do znudzenia że nrono
G dy na początku sesji w  kołach ame-  ̂ p ro ^k tu  mocarstw no Zan^ P okoi f *  D 'de  radzieckie reaktywowania S o ju £

rykańskich uporczywie lansowano pogło p o s taw y  do dvsk .)ak°  ^ Wf U. kurcze,1.,a .*>? rynków ¿wiato- niczej Rady Kontroli i utworzenia ogółno-
ski, że delegacja USA domagać siV  bę U SA «  i W  przedstawiaeI'  *> 'ch 1 wzrastającej konkurencji państw niemieckiej Rady Państwowe! stanowią
dzie rozciągnięcia na całe N iem cy ?reżi przdście £  nast^nego ^ ro p Y ,  zachodniej dla towarów amery- rzekomo „krok wstecz“ ... Bevin z a p y l i
mu, narzuconego przez mocarstwa za- £ „  d-ienne^o § P “  kf ^ k.,Gh; f-'Ppm-an wzywa do_ podjęcia na-wet czy „rząd radziecki ¡ nadal wypo
chodnie T rizon ii, a zwłaszcza statutu N ic "  strasznego sie nie c t , l  • - j  1 uzgodnionych krokow, zmie- wiada się za utworzeniem rządu ogólńo-
okupacyjnego, nie podającego term inu czv) wesoło w? -zwiozk.. -  1° . ®swlad za,?.cych do zapobieżenia groźbie de- niemieckiego“ .
zawarcia traktatu pokojowego z Niemca delegatów amerykańskich ^  *  j .1"65'1. Prz«z wzmożenie wymiany lian- W  związku z tym Wyszyński oświad-
mi -  niektórzy optymistycznie nastroje S e s T d a X o  terS  L  T  prawdz’Wy d,™*> 1 ^obyae. nowych rynków". czył jasno i niedwuznacznie' iż rząd ra
ni komentatorzy twierdzili: to tylko ga- Przez nrawdziwv hnsV zacz^ naj , , aczeS° więc pyta „Prawda" — dziecki nigdy nie wyrzekał sie i nie wy:
dania... pokrz/czą, pogrożą, a później ta ' ó w k t £ v ^  ^  WCam!  ^ o d n ic h  uznały rzeka swych prepozyci! w sprawie titwó
zaczną rozmawiać rzeczowo... m inXgii Z w a W  £ ?  Wska2an? stracić ty,e ,la ^ k u  rżenia demokratycznego -rządu ' o * S -

Jednakże już pod koniec pierwszego ty przy -\y/aj| Street rozumi-i7 ner,111 nad pier^ szym PUI’ 'ite”1 porządku niemieckiego, zgłoszonych- na moskiew-’
godnia obrad stało się jas-ne, że przed- roz,mów do newnveh Tatra An' ?n r "^z ziennego,  ̂ zanim przeszły do „prawdzi skiei i londyńskiej sesii Rady Ministrów
stawiciele mocarstw zachodnich zdecydo c^ych a przede wszvstk’m aP V S° k,us,nesst' według określenia dy- i odrzuconych wówczas przez mocarstwa
wali się właśnie na ten krok, który „Com handlowe,' J e d t  ■ T  P,W  ?mcrykańsk;ego? zachodnie. Fakt,: ie  - na obecnej ses“  rząd
bat“  tak dosadnie określił jako „szaleń- chodnimi a wschodnimi V lemcami “ 'ętrudno znalezc odpowiedz na to radziecki zaproponował powołanie do ży-
stwo“ . Odrzucając realne propozycje de w  kołach dziennikarskich m Py^nie, jesh wziąć pod uwagę, ze na po cia ogólno-niemieckiej Rady Państwowe!

stawę'' s hfstai e go' ̂  po rozum' ^  « «  ^
wiciele USA, A nglii i F i----- -------  siawicieu mocarstw zacnodnich
naradach otoczonych nieprzebytym mu- gjcg0 sto!u konferencji paryskie!
rem -tajemnicy, ofic ja ln ie zaproponowali N iedw nznarm e \  VV‘U’T W i * « ' « 7 u i .aoy za, .......................... ........
rozciągnięcie tzw. konstytucji z Bonn i „ l adu znaIezć można w teB° P° strowac swój „p rzychylny stosunek" do cje USA, A nglii i Francji zgodzTkT^e
statutu okupacyjnego na całe Niemcy y hm. na łamach „N ew  Y o rk ^ H e ra ld ^ r i c « g 02' N i e m o c P° ' ,tyCZneg0 ‘ g°sPodar P ^y iąć  jako podstawę do dyskusii propo 
oraz faktyczne zniesienie zasady jedno- bune" artvknile d o < kn „,l. „  ■ r Z l  , lNlem,ec- , , . zy cJ? rządu radzieckiego w snrawie utwn
myślności w Radzie Kontro li, usiłując w nego publicysty am erykafekiego^Lippma- le p ck' s0111 wygłosił wie rżenia rządu demokratycznego ogólno-nie
ten sposoh uczymc z niej posłuszne na tla k tó ry biie na alarm f g PP , ,, Przem°wien meobłiczonych bynajmniej mieckiego zgłoszoną w roku 1947 w Mo
rzędzie mocarstw zachodnich które mia %  t ^ h o d n i^ n ™  ^  o tą lt T *  ‘ ^  ~  S g L 7 a  r ld ^ e c
ły  zapewnioną w Radzie większość. Zgło mjec prawie z cala pewnością" wkracza n r z e z n a ^ v r h  II konfe,f 1CY!n>'m ’ ,ecI ka- rzecz jasna, byłaby gotowa przedy- 
szony przez mch. projekt przewidywał po w okres upadku, gdy wymiana* handlowa » Z ł  - d czytelników gazet a- skutowac jakie kroki należałoby podjąć 
nadto jawną, rewizję układu jałtańskiego ulega skurczeniu f w X o r v nki  zao- ^ â h/ . W am' ' y k ™ k>ch  w N,em aby rząd taki powołać do życia. ' 
w sprawie odszkodowań. strza sie"  Liooman „  ® r ' I ka- .zac,1<)dll,c,1■ W ystarczyło jednak, by Wyszyński

Przy tym  wszystkim -  pisze „P raw - że tw o r^n e  przez mocarstwa z a X d r te  W ^ż y ń s k i w y k T z a ł^ c T 'n T e s ^ c V ro ^ 'i ° . Propozycji rządu radziec
i —  byłoby jednak naiwne przypusz- oaństwo zachodnio-nm m l.rH . — :4 „ ; .  . u ™  , ^  ? at ca.lą . ’’ '«szczerosc i kiego utworzenia rządu ogólno-niemieckie

ząc, ze Niem go, ażeby Bevin a wraz z nim Acheson 
ni w rzeczy i Schuman nieoczekiwanie nrzestałi 

ważnie liczy li na t o , i ż  potrafią narz'u- - I d w ^ z h y t ^ ’dl’a ^ 7  p ro d u k c jlT ip "« ™ "  ¡ c h ^ f  itoT m  ^’S2yStk° ' aby pozbawić ,e; eso"? <  W 11 zagadnieniem i usiłowali 
cic ie delegacji radzieckiej. (1;e ukrywa zresztą, że Amerykanie zain Kh'» • ' t  ' W° SC''  u ■ • , , . odsun4c )ak najdalej dyskusję nad irm .

Wszystko wskazuje na te, że zmie- teresowani są w znalezieniu rynków rów • Przypadkiem. ~  p,sze da,e.l Jedno jest jasne — pisze Żuków —
rzali oni do czegoś innego. Autorzy se- nież i dla siebie samych Poważne o-na c l o d n l r i r l '  pr2edstaw'cic,e mocarstw za znajdujące się na paryskiej sesji proble-
paratystycznych układów londyńskich i ki nadciągającego krachu w Wielkiej Bry kie i l l  krytykując propozycje radziec- my mogą być pomyślnie rozwiązane, jeśli
waszyngtońskich, którzy oderwali Niem- tanii, Belgii, we Włoszech Francji Niem Ś„ies7 ,l°  rzek^ mo. „'’ itwystm-czajace , me metoda dyktatu nie przekroczy progu Pa
cy zachodnie od pozostałej części kraju czech i w niemniejszym stopniu w Sta- Sć !  ' S'? byna,'mn'^  z W ", by oglo- łacu Różowego i jeśli wszystcy uczestni-
. którzy usiłują przekształcić je w swą nach. Zjednoczonych — pisie on — sa MU . Ias,\e . p,any Y°bcC r>,em,ec-, U.czy Cy rozmów dowiodą swej dobrej woli do
bazę strategiczną w Europie, zainteresowa niewątpliwe... Wkraczamy- w  drugi ixfc-:w ń w ,w ' ®ardz0.niech?p1ie doP'e1;0 współpracy międzynarodowej. Klasycznym 
ni są jedynie w tym, aby bazę tę trtrzy planu Marshalla z problemami i kon- im j  * Bóy delegacja radziecka dała przykładem tej współpracy były łństorycz 
mac nie dopuszczając do zjednoczenia fliktami, znanym! działaczom politycz- ™  S*Mziłofcy ne konferencje w Teheranie, Jałcie i Pocz
N ,*m,ec.'. ,  nym, ale jeszcze rnezgłębionymi przez zachodnim po,nformo damie. Delegacja radziecka w ciągu ca-

Oto dlaczego po zasadniczej i zdecydo opinię publiczną". ? ^  P ^ ac. Rad?: Mm,strow Spraw Zagranicz- lego czasu trwania obecnej konferencji
n y°h 0 ,ch ProPozy cjach, tym właśnie przykładem się kieruje.

zastąpienie dotychczas stosowanych 
środków — tańszymi, lecz równie 
odpowiednimi. W żadnym natomiast 
wypadku nie wolno ich redukować 
mechanicznie i  powodować tym sa­
mym pogorszenia warunków bez­
pieczeństwa i  higieny.

Bardzo, celowe jest np. ograni­
czenie zużycia energii elektrycznej, 
nie wolno go jednak osiągać przez 
stosowanie gorszego oświetlenia 
miejsca pracy — warsztatu, maszy­
ny czy hii^rka. Społeczny ęfękt tar 
kie j1 - /¡oszczędności“  — to osłabia­
nie wzroku' pracowników, a gospo­
darczy , — to znacznie większy od 
zaoszczędzonej kwoty, koszt ' oku­
larów i leczenia.

Podobnie przedstawia się sprawa 
wszelkich' urządzeń wentylacyjnych, 
ogrzewania, urządzeń sanitarnych 
itp. Ograniczenie inwestycji tego 
typu lub zmniejszanie wydatków, 
związanych z utrzymaniem , istnie­
jących urządzeń jest karygodną 
bezmyślnością równie szkodliwą jak 
bezmyślne marnotrawstwo.

Zdarzają się jednak rozmaici 
„nadgorliwcy“ , którzy chcą oszczę­
dzać „za wszelką cenę“  i wobec te­
go nie wprawiają szyb i nie oświe­
tla ją klatek schodowych, niedo­
statecznie ogrzewają pomieszcze­
nia, w których przebywają zatrud­
nieni, ograniczają ilość ręczników 
w umywalniach lub wprowadzają 
„oszczędności“  na praniu ubrań 
roboczych czy cieplej wodzie w łaź­
niach.

Walka z tego rodzaju przejawa­
mi jest w zasadzie prosta. Wspom­
niani ludzie są zazwyczaj przeko­
nani o konieczności oszczędzania, 
a nie rozumieją jego znaczenia. 
Trzeba im po prostu wytłumaczyć, 
ze oszczędność — to przede wszyst 
ki,m walka z wszelkiego rodzaju 
marnotrawstwem. Wszędzie zaś 
tam, gdzie nie mamy do czynienia
z marnotrawstwem, a przeciwnie_
wydatkowane sumy przyczyniają 
się do stworzenia jak najlepszych 
warunków pracy, celowość wydat­
ku jest niewątpliwa i wszelkie je­
go redukowanie nie może mieć 
miejsca.

Bezmyślne i mechaniczne stoso­
wanie oszczędności obserwować 
można w niektórych instytucjach 
czy przedsiębiorstwach nie tylko w 
zakresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Tak samo ocenić trzeba po­
sunięcia „oszczędnościowe“  w ra­
mach akcji oświatowej czy kultu­
ralnej. Zredukowanie liczby pre­
numerowanych czasopism niewąt­
pliwie zmniejszy budżet, ale zapo­
mina się przy tym o dosyć zasad­
niczym szczególe, że zmniejszenie 
czytelnictwa lub ograniczenie po­
głębiania wiadomości fachowych 
przez pracowników — nie jest ce­
lem systemu „ 0 “ .

Nie mają również sensu oszczęd­
ności, uniemożliwiające osiągnięcie

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Kontakty gaullistóuj z gen. Franco?
Reurelacgjne szczegóły spisku u>e Francji

PARYŻ, 7.6. PAR. , W związku z 
w ykryc iem  spisku, faszystowskiego, 
,polic ja dokonała w  Paryżu dwóch 
nowych aresztowań. W w yn iku  
śledztwa okazało się, że spiskowcy 
m ie li opanować siłą najważniejsze 
m in isterstw a bądź W Czasie Z ielo­
nych Świąt, bądź też — według in ­
nych z e zn a ń — 18-czerwca. W Ca_ 
bannos żandarmeria znalazła dwie 
skrzynie z dynamitem i 5 skrzyń 
z. granatami. Według zeznań 
aresztowanych, kw atera główna, 
tzw. „naczelnego kom ite tu  antybo l- 
szewickiego" znajdować się m iała na 
zamku , w  okolicach MeUdon. Czyn 

. n ik i rządowe starają ś ię : żbagatelL 
eować spisek.

r  ‘Hum anité“ pub liku je  dalsze re ­
welacje, . wykazując .stosunki, łączą­
ce pewne koła RPF (partia  de Gau- 
i lę ‘a) z wyw iadem  generała Franco. 
D ziennik przypomina, że spiskowcy 
ro zw ija li jak  najbardziej, ożywi-cną 
działalność w okręgach południowo- 
zachodnich Francji, położonych nad 
granicą hiszpańską. W okręgach tych 
ujawniono również szczególnie silne 
kom órki w ykry tych  uprzednio spis­
ków  faszystowskich „kagulardów “ i  
„niebieskiego p lanu“ .
„ L ‘Huma.nite“ wyraża przekona­

nia, że przez granicę hiszpańską idą

Prom okacje Jugosławii 
w obec W ęg ier

BUDAPESZT, 7.6 (PAP.). Węgierskie 
ministerstwo spraw zagranicznych wysto 
SOWalo do rządu Jugosławii energiczną -'wchodzące w  Skład obecnego rządu

transporty bron i dla gaullistów. 
Nad granicą działalność rozw ija  
również angielska „Inteligence Ser- 
yjjce“ . Agent w yw iadu angielskiego, 
zatrzymany przez po lic ję  francuską 
w  Pertignan, został zwolniony. W 
k ilka  dn i później dowiedziano się, 
że pracował on d la  w yw iadu  fran- 
kistowslkiego.
. D ziennik „Ce Soir“ przypomina, 

że w Madrycie znaleźli obecnie
schronienie liczn i kolaboracjoniści 
francuscy, k tó rym  udało się zbiec z 
Francji.

MOSKWA, 6.6, PAP. W korespon­
dencji Żukowa z Paryża „P raw da“ 
Stwierdza, że chociaż w ykryc ie  no­
wego spisku igaulliisitowskiego w y ­
w arło we F ranc ji w ie lk ie  wirażenie, 
rząd francuski us iłu je  zbagatelizo­
wać jego znaczenie, a wobec spis­
kowców postępuje niezwykle łago­
dnie. Spośród 16 osób aresztowa­
nych w  związku z w ykryc iem  irrńs- 
ku  — Władze francuskie zw o ln iły  11 
natychm iast po p ierwszym  przesłu­
chaniu. W zatuszowaniu prawdziwe 
go charakteru spisku i  jego roz­
m iarów  dopomaga rządow i francus­
kiem u prasa reakcyjna, kltóra przed 
staw ia w y k ry ty  spisek jako „zaba­
wę dziecięcą“ . Z drugie j s trony pa r­
tia de Gaulle‘a nazywa „p row oka­
cją“ nawet te m izerne k ro k i, jakie  
poczynił rząd wobec spiskowców.

Zachowanie się w ładz francuskich 
wobec ifjiislkowców nie pow inno n i­
kogo dziw ić, skoro się weźmie pod 
■uwagę fak t, że w szystkie partie ,

notę w związku z wyreżyserowaną w pro 
wincji Ujvideki komedią sądową, której 
celem jest próba wywołania antywęgier- 
skich nastrojów w jugosłowiańskiej opinii 
puMicanej.

W  toku tego procesu prokurator wy­
stąpiIł z absurdalnymi oskarżeniami prze 
crwko władzom węgierskim. Oskarżył on 
m. im. urzędnika poselstwa węgierskiego 
w Belgradzie Istyana Karpati o rzekome 
nakłanianie oskarżonych w procesie do 
szpiegostwa przeciwko Jugosławii.

Nota węgierska potępia jak najostrzej 
prowokacyjne machinacje rządu jugosło­
wiańskiego, odrzuca kłamstwa tego poka 
zowego procesu i odwołuje z Belgradu 
kierownika wydziału konsularnego Józe­
fa Karpati, któremu zagrażają osobiście 
prowokacje władz jugos!owi|.ńskich.

Z  drugiej strony, z powodu prowoka­
cyjnego i bezprawnego postępowania rzą 
du jugosłowiańskiego, rząd węgierski za 
rządza wydalenie w ciągu 48 godzin z 
Węgier 4 urzędników poselstwa jugosło 
wiańskiego, a to: sekretarza .poselstwa 
Leogarda Dragutina, kapitana Jovana 
Mirdcza oraz dwóch urzędników posel­
stwa — Bosko i Puricza.

francuskiego, 'współpracują z de 
Gaullem. Przywódca SFIO Gui M ol- 
le t oświadczył n iedawno publicznie, 
że — jego zdaniem — niebezpie­
czeństwo gaullistow skie jest m n ie j­
sze, niż „niebezpieczeństwo kom uni­
styczne“ . Działając pod opieką w ładz 
francuskich, igaulliści prowadzą bez 
karn ie  ową krecią roboitę, dopusz­
czając się naw et m orderstw  demo­
kra tów .

Protest przeciw  
p row okacji brptpjskiej 

w  Hong-Kongu
PEKIN, 7.6. PAP. Jak donosi a- 

gencja Nowych Chin, 9 chińskich 
p a rt ii demokratycznych ogłosiło 
wspólny protest przeciwko zarządzę 
n iu  tzw. Rady Ustawodawczej w  
Hong-Kongu w  sprawie re jestracji 
stowarzyszeń.

Zarządzenie przew iduje, że wszel 
k ie  tamtejsze organizacje muszą być 
o fic ja ln ie  rejestrowane, przy czym 
władze mogą odmówić re jestrac ji, 
łub  też zarządzić skreślenie z re je­
s tru  pod pretekstem, że dana orga­
nizacja może być wykorzystana do 
„nielegalnych celów" lub  też, że jej 
istn ienie zagraża „poko jow i“ , bezpie 
caeństwu lub pomyślności Hong- 
Kongu. Władze Hang-Kongu mają 
prawo dokonywać każdej c h w ili re ­
w iz ji w  lokalach organizacji i  aresz 
tować tych członków danej organi­
zacji, co do których is tn ie ją  ja k ie ­
ko lw iek  podejrzenia.

Lud  ch iński — stw ierdza protest 
— nie może tolerować tak ich  dra­
końskich środków. Wśród 2-mjiliono 
wej ludności Hong-Kongu jest prze 
szło 90°/o Chińczyków. Ludność chiń 
ska Hong-Kongu nie może wyrzec 
się stosunków ze sw ym  kra jem  ma 
clerzystym.

Protest obarcza odpowiedzialnoś­
cią za despotyczne poczynania w ładz 
Hong-Kongu rząd b ry ty jsk i. Oświad 
czarny uroczyście — głosi odezwa— 
że ta  seria poczynań antychińskićh 
stanowi prowokację w  stosunku do 
ludu chińskiego. Należy podkreślić, 
wyraźnie, że taka po lityka  im peria ­
lizm u b ry ty jsk iego  wywoła nieu­
chronnie oburzenie Chińczyków w  
Hong-Kongu, w  całych Chinach i 
zagranicą, oraz zahamuje naw iąza­
nie norm alnych stosunków między 
W ielką B ry tan ią  a Nowym i China- 
m. W im ien iu  ludu chińskiego pro­
testujem y energicznie przeciw ko tak 
nierozsądnej antych ińskie j polityce 
im peria lizm u brytyjskiego.

Zaostrzenie w a łk i 
strajkow ej w e W łoszech
RZYM, 7.6 (PAP.). 6 czerwca odbył 

się w całej prowincji Ferrara strajk gene 
rainy na znak protestu przeciw zastrzelę 
niu robotnika rolnego Mazzoniego przez 
Obszarnika Boari. Pogrzeb zamordowane 
go przekształci! się w potężną manife­
stację.

Strajk rolny trwa. W  Portogruaro w 
prowincji Wenecji odbył się strajk na 
znak protestu przeciwko zachowaniu się 
policji, która strzelała do robotników roi 
nych. Trzech robotników rolnych zosta­
ło rannych, a 40 aresztowano. W  pro­
wincji Vicenza została ranna kobieta W 
czasie szarży policji na tłum.

Strajk generalny miał miejsce w ‘ Mac- 
carese w pobliżu Rzymu na znak prote­
stu “przeciwko aresztowaniu 19 robotni­
ków rolnych. Tłum robotników rolnych 
udał się pod koszary policji i  uzyskał 
zwolnienie aresztowanych.

W  warunkach zaostrzającej się walki 
strajkowej pracodawcy zaczynają wyka­
zywać skłonność do pewnych ustępstw

Partia Pracy przegra przyszłe roybory 
jeśli nie rozwiąże problemu cen, płac i zysków

Ostra k rytyka  p o lityk i rządu  
na kongresie i u  Blackpool

Dyskusja uj sp rau ie  
zakazu bron i atom owej
NOWY JORK, 7.6 (PAP.). Na ostat 

nim posiedzeniu Komitetu roboczego do 
spraw kontroli energii atomowej ptzy 
ONZ, toczyła się dyskusja w sprawie 
„dokumentacji pomocniczej“ .

Przedstawiciel ZSRR Malik oświadczył, 
że delegacja radziecka w dalszym ciągu 
sprzeciwia się opracowaniu tej „dokumen 
tacji“ , gdyż spowoduje to jedynie zwlokę 
w przystąpieniu do realizacji konkretnych 
wniosków, dotyczących zakazu broni ato 
mowcj i ustanowienia efektywnej kon­
troli nad produkcją energii atomowej.

Następnie komitet przeszedł do omó­
wienia projektu rezolucji radzieckiej, 
przedstawionego W lutym br. i przewidu 
jącego natychmiastowe przygotowanie pro 
jektów konwencji w sprawie zakazu bro 
ni atomowej i kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową.

Stanowisko przedstawicieli anglosaskich 
znalazło wyraz w projekcie rezolucji, 
wniesionym przez delegata chińskiego, 
który domagał się stwierdzenia przez 
komitet, że „dalsza dyskusja nad propo 
zycjami radzieckimi nie może być poży­
teczna“ .

Przedstawiciel ZSRR Malik stanowczo 
wystąpi! przeciw temu projektowi.

Propozycje, zawarte w projekcie radziec 
kim ¡konwencji. — powiedział Malik — 
odpowiadają interesom całej ludzkości. Je 
śli Stany Zjednoczone i inne popierają 
ce je państwa naprawdę chcą rozpocząć 
realizację uchwal Zgromadzenia Gene­
ralnego —• to powinny one przystąpić na 
tychmiast do opracowania konwencji w 
sprawie zakazu broni atomowej i usta­
nowienia kontroli nad energią atomową.

LO N D Y N , 7.6. PAP. W to rko w e  obrady kongresu P a r t i i  P racy 
w  B lackpool poświęcone b y ły  n iem a l w  całości na jaktua ln ie jszem u 
zagadnieniu cen, p łac i  zysków  o raz  trudnościom  gospodarczym

W ie lk ie j B ry ta n ii.
Wygłoszone na kongresie przemó­

w ienie prem iera A ttlee  nie było by 
na jm nie j rewelacyjne. A ttlee zręcz­
nie u n ikną ł omówienia ciężkiej sy­
tuac ji gospodarczej, w  ja k ie j zna j­
duje się Anglia, oraz pom iną ł m i l ­
czeniem sprawę s tra jkó w  i  niezado­
wolenia, jak ie  wzbudza w  masach 
robotniczych po lityka  zamrożenia 
płac i  budżet Crippsa. Natom iast ca 
łe swoje przemówienie A ttlee  po- 

' św ięcił w ychw alan iu  p o lity k i i  o- 
siągnięć rządu, twierdząc, że w ypeł­
n ił on rzekomo zobowiązania przed 
wyborcze. W ym ieniając po ko le i te 
„osiągnięcia“ , A ttlee zaliczył do nich 
tzw. „U nię  Zachodnią“ , pakt a tlan ­
tyck i i  nawet most pow ietrzny“  do 
Berlina.

Zjazd m łodzieży polskiej 
tu N iem czech

BERLIN, 7.6 (PAP.). Podczas ubie­
głych świąt obradował w Berlinie inau­
guracyjny zjazd młodzieży polskiej z u- 
dziafem około 270 delegatów ze strefy ra 
dzięckiej i 3-osobowej delegacji, która 
przybyła *  Westfalii. Przedstawicielom 
młodzieży polskiej, zamieszkałej w stre 
fach amerykańskiej i francuskiej władze 
okupacyjne tych stref odmówiły prawa 
wjazdu do Berlina.

W  wyniku obrad zjazd dokonaj wy 
boru 25-osobowej Rady, której głów: 
nym celem będzie zorganizowanie Zw-iąz 
ku Młodzieży Polskie] w NiemCżech. 
Związek teit obejmie wszystkie skupie 
nia młodzieży polskiej w Niemczech, aby 
wychować ją w duchu demokratycznym 
oraz — jak głosi przyjęta w tej spra

Przemówienie A ttlee w yw oła ło  dy 
skusję, w  czasie k tó re j w ie lu  dele­
gatów poruszyło te właśnie zagad­
nienia, 'które A ttlee  starał się po­
minąć milczeniem. W przemówie­
niach swych delegaci przypom nieli 
też o napięciu m iędzynarodowym, 
za które ponosi odpowiedzialność 
rząd P a rtii Pracy, i  o kryzysie eko­
nomicznym. Zaprzeczyli on i tw ie r­
dzeniom A ttlee, jakoby rząd w ype ł­
n ił swoje zobowiązania w  zakresie 
popraw y bytu  robotników . Jeden z 
delegatów podkreślił, że n ie  może 
być w  A n g lii socjalizmu, jeśli rząd 
przeznacza 760 m iliomów dolarów 
na zbrojenia. In n y  delegat' zazna­
czył, że jeś li P artia  Pracy nie znaj­
dzie rozwiązania dla problem u cen, 
płac i zysków, to poprośtu pirzegra 
przyszłe w ybory niezależnie od te­
go, z ja k im  programem do nich 
przystąpi.

Na k ry ty k ę  tę odpowiedział k ró t­
ko m in is ter M orrłson, przytaczając 
zwykłe demagogiczne argum enty 
przywódców laibourzystowskich.

Następnie przystąpiono do dysku­
s ji nad rezolucją w  sprawie cen, 
płac i  zysków. Rezolucja stwierdza, 
że po lityka  rządu w  zakresie, cen, 
płac i  zysków nie przyniosła zmniej 
szenia nadm iernych zysków kap ita ­
łu  prywatnego. Rezolucja wzywa 
wobec tego rząd,, aby porzucił po­
lity k ę  zamrażania płac, aby zw ięk­
szył podatek od zysków przedsię­
b io rs tw  p ryw atnych i  aby ukróc ił 
inwestowanie przez przedsiębior­
stwa pryw atne ogromnych sum po 
to  ty lko , aiby obejść obowiązek ..pła­
cenia podatku dochodowego.

Rezolucja domaga się wycofania 
(krzywdzącego robotników budżetu 
Crippsa i  opracowania aa jesieni 
nowego budżetu. .

PRZEMÓW IENIE CRIPPSA
M in is te r gospodarki i  finansów 

S tafford  Cripps przedstaw ił w

tan ii, spowodowane brakiem  dola­
rów, tłumacząc tym  niemożność pod 
niesienia płac robotniczych. Sytua­
cja gospodarcza A n g lii jest w  dal­
szym ciągu bardzo poważna. D eficyt 
dolarowy wynosi 300 m ilionów  ro ­
cznie. Eksport b ry ty js k i ku rczy się 
ż  każdym dniem. Dopóki powyższe 
trudności nie zostaną przezwyciężo­
ne, nie można podnieść Stopy życio 
wej ludności pracującej,

Cripps zaznaczył, że m im o .p o ­
mocy m arshallowskie j“ — Anglia  
przez dłuższy jeszcze czas nie osiąg­
nie równowagi gospodarczej i  w e­
zwał robo tn ików  do zwiększenia 
p rodukcji.

Odpowiadając na żądanie zw ięk­
szenia podatków  od nadmiernych 
zysków kap ita łu  prywatnego, Cripps 
oświadczył, że „je s t to  w  tej c h w ili 
niemożliwe“ , ponieważ chodzi o za­
pewnienie rentowności przem ysłu i 
dzięki tem u o wzmożenie produkcji.

Po przem ówieniu Crippsa odbyło 
się głosowanie nad; rezolucją w  spra 
w ie  cen, płac i  zysków. Rezolucja 
została odrzucona, p rzy  czym zno­
wu — ja k  i  w  poprzednich „niebez­
piecznych sytuacjach“  — p raw icow i 
k ie row n icy większych zw iązków za­
wodowych, głosując en bloc, ¡po­
pa rli rząd, przesądzając w  ten  spo­
sób o odrzuceniu rezolucji.

W  k ilk u  w ierszach

Głos A ngielk i 
u j  spraujie Eislera

PARYŻ, 7.6 (PAP.). Paryskie wydanie 
„New York Herald Tribune“  zamieściło 
list do redakcji, podpisany przez publi­
cystkę brytyjską Kathleen Taylor:

„Jako Angielka chciałabym wytłumia* 
czyi. dlaczego — moim zdaniem — sąd 
brytyjski uwolnił Gerharda Eislera.

1) Wielu Anglików, bez względu na 
przekonania polityczne, było oburzonych 
metodami użytymi przy aresztowaniu, 2) 
Nasze poczucie sprawiedliwości zostało 
zranione .Pewien stary libera! oświadczył: 
Eisler był prześladowany przez Hitlera. 
Już to daje mu prawo do azylu. 3) Naj 
istotniejsze jednak jest instynktowne obu 
rżenie przeciw wykonywaniu przez An 
glików rozkazów władz amerykańskich. 
My, Anglicy, uważamy się za wolnych lu 
dzi. Nie lubimy otrzymywać rozkazów 
z zagranicy. 4) Pomimo pomocy, otrzy­
mywanej ze Stanów Zjednoczonych w 
formie dolarów marshallowskioh, nie lubi 
my zależności. Jesteśmy dumnym naro 
dem i instrukcje wydane w sprawie Ei­
slera musiały wywołać u nas powszechne 
oburzenie.

i -  Z a k o ń c z y ły  s ię  ob ra< ty  c z w a rte g o  ty
g ó in o k ra jo W e g o  K o n g re s u  T o w a rz y s tw a  
„F ra n c ja  — Z S R R ". K o n g re s  u c h w a l i ł  re ­
z o lu c ję , w  k tó r e j  p ię tn u je  d z ia ła ln o ś ć  p o d ­
żegaczy w o je n n y c h . R e z o lu c ja  s tw ie rd z a , 
że T o w a rz y s tw o  „ F ra n c ja  — Z S R R " bę­
d z ie  w a lc z y ło  p o  s tro n ie  o b ro ń c ó w  p o k o ­
ju  i  b ędz ie  p ra c o w a ło  d a le j nad  w a m o - 
o n ie n ie m  w ię zó w ' p r z y ja ź n i m ię d z y  n a ro ­
d a m i F r a n c ji  i  ZSR R .

— K o n g re s  Z w ią z k u  K o b ie t  F ra n c u s ­
k ic h  w  M a r s y li i  z a k o ń c z y ł Się w  p o n ie ­
d z ia łe k  w ie lk im  ś w ię te m  lu d o w y m  z  u -  
d iz ia tem  130 ty s ię c y  k o b ie t, z H a r s y l i i  i  
c a łe j F ra n c ji .

— P rz e d s ta w ic ie l ZS R R  P a w łó w , o g ło s ił 
na  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu  P ra w  C z ło w ie ­
ka  p rz y  O N Z  depeszę F e d e ra c ji  g re c k ic h  
z w ią z k ó w  m a ry n a rz y /  w z y w a ją c ą  d o  u ra -  

. to w a n ia  10 d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h , ska ­
z a n y c h  na  k a rę  ś m ie rc i p rz e z  a te ń s k i t r y ­
b u n a ł w o js k o w y . P a w łó w  z a p ro p o n o w a ł 
w y s to s o w a ć  d o  rz ą d u  a te ń sk ie g o  depeszę 
z  ż ą d a n ie m  c o fn ię c ia  w y ro k u .

— K o m is ja  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S enatu  
U S A  z a tw ie rd z iła  p a k t a t la n ty c k i.  D a la  
w n ie s ie n ia  s p ra w y  r a ty f ik a c j i  na p le n u m  
n ie  zos ta ła  je d n a k  u s ta lo n a .

— N a  s k u te k  w y c z e rp a n ia  re z e rw  w a ­
lu to w y c h , szw ed zka  ko m its ja  h a n d lo w a  
z a rz ą d z iła  w s trz y m a n ie  im p o r tu  w s z y s t­
k ic h  to w a ró w  ze S z w a jc a r ii.

— W b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  p ro d u k c ja  s ta ­
l i  w  U S A  spad la  z n ó w  o 2,8 p. oc. w  po­
ró w n a n iu  d o  p o p rz e d n ie g o  ty g o d n ia , o -  
b e c n y  ty d z ie ń  je s t ó sm y m  z  k o le i  ty g o d ­
n ie m  b e zu s tan n e go  sipudku p r o d u k c j i  s ta li.

— S e k re ta rz  re d a k c j i  d z ie n n ik a  tu re c ­
k ie g o  „ S in d ż ir l i  H u r ie t "  A ib a r  z o s ta ł s k a ­
z a n y  na  r o k  c ię ż k ie g o  w ie z ie n ia  za o p u ­
b lik o w a n ie  a r ty k u łu ,  o b ra ża jące g o  rz e k o ­
m o  rz ą d  tu re c k i.

— N a  J a w ie  i  S u m a trze  są w  d a ls z y m  
c ią g u  b a rd zo  a k ty w n e  o d d z ia ły  p a t r io tó w  
in d o n e z y js k ic h , w a lc z ą c y c h  p rz e c iw k o  
w o js k o m  h o le n d e rs k im .

— P od p re s ją  A F L ,  e g z e k u ty w a  K o n ­
g resu  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  K a n a d y  
w y k lu c z y ła  z K o n g re s u  p o s tę p o w y  z w ią ­
zek z a w o d o w y  m a ry n a rz y . F a k t te n  je s t 
b e zp o ś re dn io  z w ią z a n y  z o s ta tn im  s t r a j ­
k ie m  m a ry n a rz y  k a n a d y js k ic h .

— B e lg i js k i  k o m ite t  a n ty fa s z y s to w s k i 
W y s tą p ił z  p ro te s te m  p rz e c iw k o  w y s ta w ie ­
n iu  p rz e z  p a r t ie  k a to lic k ą  ja k o  k a n d y d a ­
tó w  n a  p o s łó w  d o  p a r la m e n tu  b. s e k re ­
ta rz y  g e n e ra ln y c h  m in is te rs tw a  a p ro w iz a ­
c j i  i  s k a rb u  de V in te ra  i  L eo m a n sa , skona 
ip ro m ito w a m ye h  w sp ó łp ra c ą  z o k u p a n ta ­
m i.

W  S an tiago  de C h ile  p o lic ja  o tw o ­
rz y ła  o g ie ń  d o  u c z e s tn ik ó w  d e m o n s tra c ji,  
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  o p o zyc ję . W ie le  
osoo z o s ta ło  ra n n y c h .

Z  K a lk u ty  donoszą , że p o lic ja  z a a ta ­
k o w a ła  t łu m , d e m o n s tru ją c y  p rz e c iw k o  
p o lity c e  p a r t i i  k o n g re s o w e j. Jedna  osoba 
zg in ę ła , 23 o d n io s ło  ra n y .

— N a  p ó łn o c n y  w schó d  o d  A te n  r o z b i ł  
s ię  s a m o lo t ty p u  D a k o ta  z  18-tu  pasaże­
r a m i i  4 -osobow ą za łogą  na p o k ła d z ie

wie rezolucja —- w żarliwej miłości dla i swym przem ówieniu kongresowi 
narodu polskiego i Polski Ludowej. 1 trudności gospodarcze W ielkie j B ry-

Protesty przeciw aresztowaniu
przywódców komunistycznych

w USA
NOWY JORK, 7.6. PAP. Przed 

gmachem w ięzienia, w  k tó rym  na 
zlecenie sędziego M ediny osadzono 
przywódców komunistycznych Gate- 
sa, Winstona i  Halla, odbyła Się 
w ie lka demonstracja protestacyjna.

W torkoiue obrady W ie lk ie j Cziuórki

Na stronie 5-ej znajdziecie 
tekst kwestionariusza

Nnwej Ankiety-Konkursu
„RZECZPOSPOLITEJ"

„Kim chciałbyś zostać 
po ukończeniu szkoły?“
Konkurs jest przeznaczony 
dla m ł o d z i e ż y  szkół 
średnich 1 maturzystów

L a u r e a c i o t r z y m a j ą  n a g ro d ą  

tli p o s ta c i s t y  p e n d i ó i r  

atśtycH liatgchczas zgłoszona dziesięć

Uuiaga: X- t a  pozycja kwestiona­
riusza (uzupełnienia) jest 
przeznaczona na nieskrę­
powaną niczym wymianę 
myśli z Redakcją

10) Następujące sprawy podlegać 
będą kom petencji Kom endantury je 
dynie w  tym  wypadku, jeżeli jeden 
z komendantów w ysunie zastrzeże­
nia przeciwko decyzji w ładz nie­
m ieckich; budowa domów i  budow­
n ictw o mieszkaniowe, .sprawy k u l­
turalne, sanitarne, społeczne, han­
dlowe i  przemysłowe, działalność za 
k ładów  użyteczności publicznej, nad 
zór nad ustawodawstwem pracy, 
ubezpieczenia społeczne, szkolnic­
two.

11) Wszelkie decyzje Komendan­
tu ry  zapadają jednomyślnie.

12) Koszty okupacyjne będą zre­
dukowane do m in im um  i  ustalone 
na zasadzie porozum ienia 4-stronne 
go.

PROPOZYCJE AMERYKAŃSKIE
Główne p u n k ty  p ropozycji ame­

rykańskich, przedstawionych przez 
min. Achesona są następujące:

1) Zniesienie a rt. 36 kons ty tuc ji 
berlińsk ie j z 1946 roku, k tó ry  prze­
w idyw a ł zatw ierdzanie przez K o­
mendanturę w yboru  wyższych u- 
rzędników niem ieckich organów ad­
m in istracyjnych.

2) Rozgraniczenie kom petencji 
w ładz okupacyjnych i  m ie jskich, o- 
giraniiczając te  pierwsze do kw estii 
wyliczonych poniżej: rozbrojenie i 
dem iiitaryzacja, reparacje, ochrona 
interesów cudzoziemskich, s iły  oku­
pacyjne, koszty okupacji, w ięzien­
n ic tw o  i  4-sbronma kon tro la  w ybo­
rów.

3) Propozycje amerykańskie w y li­
czają następnie kwestie należące do 
kompetencji w ładz W ielkiego B erli 
na, z zastrzeżeniem d la  w ładz oku­
pacyjnych praw a udzielania d y re k ­
tyw : swobody obywatelskie, swobo­
dna działalność legalnych pairtyj 
politycznych, ochrona deputowanych 
i urzędników  w  w ykonyw aniu  ich 
fu n kc ji, stosunki z przedstawiciela­
m i państw obcych.

Poprawka do konsty tuc ji i  .przy­
jęcie nowej kons ty tuc ji podlegać 
będzie uprzedniemu zatw ierdzeniu 
władz okupacyjnych, natom iast u- 
etawodawstwo w ładz berlińskich w 
braku dyrektyw  w ładz okupacyj­
nych wchodzić będzie w  życie w  21 
dn i po jego przedłożeniu tym  w ła ­
dzom, je ś li go n ie  odrzucą.

Władze okupacyjne zastrzegają so 
bie podjęcie j ia  nowo w  pewnych 
w yją tkow ych wypadkach dawnych 
Swoich uprawnień.

Dokończenie ze str. 1-ej

W spraw ie w ykonyw ania kon tro ­
l i  a lianckie j, propozycje amerykań­
skie przew idu ją  w ykonywanie je j 
zgodnie z następującymi zasadami:

I. Kom endantura podejm uje u- 
chiwały jednomyślnie, jednakże w  
wypaidku niemożności osiągnięcia 
decyzji jednomyślnej,, komendant po 
szczególnego sektora może powziąć 
w  swoim  sektorze decyzje, ja k ie  
uzna za stosowne wyłącznie w  na­
stępujących sprawach:

a) ochrona i  bezpieczeństwo s ił 
a lianckich, członków rodzin  
tych sił, urzędników i  przed­
staw ic ie li oficjalnych.,

b) ochrona deputowanych B e rli­
na (m agistratu Berlina) i  u - 
rzędników  m iejskich w  czasie 
w ykonyw ania ich fu n kc ji,

c) kon tro la  w arunków  w  w ięzie­
niach niem ieckich odnośnie 
osób, przekazanych Sądom 
państw  okupacyjnych lu b  osób 
skazanych przez te sądy, ja k  
również kon tro la  w ykonyw a­
n ia  w yroków, amnestia, prawo 
łaiski, uwolnienie.

H . Koszty okupacyjne zostaną zre 
dokowane do m in im um . Będą one 
określone jednomyślną uchwałą K o­
mendantury.

PRZEMÓWIENIE  
M IN . WYSZYŃSKIEGO

Zabierając głos, m in is te r Wyszyń­
ski omówił propozycje amerykań­
skie w  sprawie Berlina i  zestawił je  z 
propozycjami radzieckim i.

Już wczorajsze spotkanie — powie 
dział m in. Wyszyński — wykazało iż 
istn ie ją poważne różnice między pro 
pozycjami radzieckim i, i  propozycja 
m i amerykańskimi. Różnice te nie 
przesądzają oczywiście możliwości dy 
skusji. W sprawie Berlina na p ie rw ­
szy plan wysuwają się dwa zagadnie 
nia: 1) wznowienie m agistratu całego 
w ielkiego Berlina, 2) wznowienie 
czterostronnej komendantury sojusz­
niczej.

Odnośnie pierwszego problemu zda 
niem min. Wyszyńskiego dla nikogo 
nie ulega wątpliwości, że zaprzestanie 
działalności ogólnego zarządu m ie j­
skiego ma bardzo ujem ny w p ływ  na 
życie mieszkańców miasta.

Propozycje amerykańskie mówią 
tylko o ustanowieniu czterostronnej

kon tro li nad wyborami, nie wspomi­
nając n ic  o sposobie tej kontro li.

Delegacja radziecka uważa, iż n ie ­
miecka kom isja przeprowadzająca wy 
bory w inna być utworzona na zasa­
dzie równości. W w yn iku  działalno­
ści 3 mocarstw zachodnich B erlin  
jest bowiem w  tej c h w ili podzielony 
na dwie części, które w inny  rozpo 
rządząc po jednym głosie. Propozycje 
amerykańskie są podyktowane inten 
Cją uprzyw ile jow ania mocarstw za­
chodnich przy przeprowadzeniu w y­
borów.

Dalej pozostaje kwestia samych 
wyborów. Należy ustalić podstawy o- 
fcreślić kategorię osób, korzystają­
cych z prawa wyborczego. Ordynacja 
wyborcza z roku 1946 przyznaje pra 
wo wystaw iania kandydatów ty lko  
partiom  politycznym uznawanym 
przez Sojuszników i  działającym na 
terenie Berlina. Z tego w ynika, że 
szereg ważnych organizacji społecz­
nych ja k  Kulturbund, zw iązki zawo 
dowe itp . działających na terenie ra 
dzieckiej części B erlina nie m ia ł by 
prawa w ystaw iania kandydatów ani 
samodzielnie ani W b loku z partiam i 
politycznym i.

To ograniczenie wolności wyborów 
jest sprzeczne z zasadami demokra­
tycznym i i  ma na celu ograniczenie 
in ic ja tyw y wyborców. Dlatego dele­
gacja' radziecka proponuje zmianę 
art. 8 ordynacji wyborczej w  tym  
kierunku, by wszystkie organizacje 
społeczne uznane przez komendantu 
rę sojuszniczą m ia ły  prawo wysta­
w iania kandydatów.

M in . Wyszyński w  dalszym ciągu 
omawiał propozycje ‘ amerykańskie. 
Odpowiadając na sugestie amerykań 
skie w  sprawie zastosowania na te­
renie Niemiec przepisów statutu oho 
wiązującego w  A u s tr ii m in. Wyszyń 
ski Zaznaczył, że sytuacja A u s trii 
jest zupełnie inna niż pozycja N ie- 
mie.

Mówca zaznaczył, że propozycje ra 
dzieckie przew idują dla komendantu 
ry  wąski zasięg kompetencji. W tym  
stanie rzeczy zarzuty m in. Achesona 
jakoby delegacja radziecka nie przy­
znała władzom niem ieckim  żadnych 
kompetencji są nieuzasadnione.

W końcu min. Wyszyński oświad­
czył, że punkt 1 1 a rtyku ł ostatni pro 
pozycji radzieckiej pokrywa się w  zu 
pełności z punktem 1 i ostatnim  pro- 
pozycjl amerykańskiej. W tym  »Umi«

rzeczy początek i  koniec są już ure­
gulowane. Chodzi ty lko  o... środek.

PRZEMÓW IENIA
ACHESONA, SCHUMANA I  BEVINA

Min. spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że propo­
zycja amerykańska podtrzymuje o r­
dynację wyborczą z r. 1946. Acheson 
odrzuca propozycję radziecką w  spra 
w ie  organu kontrolującego w ybory w 
mieście. Mówca sprzeciwia się, aby 
kandydatów mogły zgłaszać zw iązki 
zawodowe i  organizacje społeczne. 
G łównym zarzutem Achesona pod ad 
resem propozycji radzieckiej jest 
tw ierdzenie jakoby przyznawały one 
Za mało uprawnień magistratow i.

Schuman przytacza na ogół argu­
menty przytoczone przez A chesona, 
zarzucając propozycjom radzieckim, 
że są one ,konserwatywne" i zmie­
rzają do powrotu do systemu z roku 
1946. Schuman zmuszony jest p rzy­
znać, że sytuacja w  A u s trii jest inna 
niż sytuacja w  Niemczech, tym  n ie ­
m niej pragnie, aby były  zastosowane 
jednakowe metody.

Bevin  zauważa, że dyskusja była 
pożyteczna, gdyż pozwoliła na jasne 
sprecyzowanie pozycji i ustalenie róż 
n ic  zdań. Bevin podkreśla', że uważa 
za możliwe osiągnięcie porozumienia 
W sprawie konstytucji Berlina.

Przyjęcie dla delegacji 
zagranicznych u j  CEZZ
W poniedziałek bm. odbyło się w  

Centr. Radzie Zw. Zaw. uroczyste 
przyjęcie na cześć delegatów zagra­
nicznych, bawiących na Kongresie w 
Warszawie.

W przyjęciu  w zię li udział: członko 
w ie prezydium ORZZ z przewodniczą 
cym ORZZ A l. Zawadzkim na czele, 
I  W iceminister Obrony Narodowej 
gen. Ochab, zastępca sekr. gen. SFZZ 
B. Gebert, przedstawiciele zarządów 
głównych zw iązków zawodowych 
oraz delegaci: ZSRR Czechosłowacji, 
Rum unii, Węgier, B u łgarii, Francji, 
Włoch, H iszpanii, G recji A us trii, 
Szwecji, F in land ii, S yrii, Izraela, L i ­
banu' i  Chile.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
CRZiZ. Zawadzki w ita jąc  serdecznie 
gości. „U dzia ł delegatów zagranicz­
nych w  obradach Kongresu — świad 
czy o pogłębiającej się coraz bardziej 
międzynarodowej solidarności mas ra 
botniczych całego świata".

W Im ieniu delegatów zagranicz­
nych za gościnne przyjęcie podzięko­
w ał przedstawiciel delegacji, radziec 
k le j, sekretarz WCSPS — Goroszkin.

Zagraniczni zw iązkow cy  
w  K rakow ie

W dniu 7 bm. przybyli do Krakowa 
delegaci zagraniczni na Kongres 
Związków Zawodowych: ZSRR, Frań 
cji, H iszpanii, A m eryki Południowej, 
Węgier, R um unii B u łgarii, Libanu, 
Izraela i A ustrii.

W godzinach przedpołudniowych 
goście zw iedzili Muzeum Narodowe i 
Wawel, po czym podejmowani byli, 
przez prezydenta miasta. Część dele­
gatów udała się następnie do Wie­
liczki, gdzie zwiedziła saliny.

W yjazd  delegacji polskiej 
na sesję

M iędzynarodowego  
Biura Pracy

6 hm. wyjechała do Genewy delegacja 
polska na 32 sesję Międzynarodowego 
Bkrra Pracy, która rozpoczyna obrady 
w dniu 8 czerwca far.

W sldad delegacji wchodzą: b. mini­
ster Pracy i Opieki Społecznej Jan Stań 
czyk, dyr. Dep. Pracy w Min. Pracy 
i Opieki Społecznej H. Ałtman, "Myr. J. 
Zieliński i nacz. Licki. Pracowników re­
prezentują: seikr. GRZZ J. Kofman i 
Wł. Szynarowski, pracodawców zaś dyr, 
nacz. Centr. Żarz. Przem. Hutniczego— 
L. Horoch i dyr. I. Epstein.

Nadgorliwcy oszczędzania
(Dokończenie ze str. 1-ej)

skromnego zupełnie poziomu este­
tyk i życia codziennego. W stołów­
ce Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 
odpowiedziano np. na uwagę, że 
zupa nalana została do obrzydliwie 
wyszczerbionego talerza: „ tu  nie 
jest prywatny dom, to jest stołów­
ka i  można jeść w  takim  talerzu“ .

Nieco inny przykład — z P.D.T. 
w Warszawie: w działach perfume­
ryjnym  i  wyrobów cukrowniczych 
wiąże się pacżki zwykłym powro­
zem, wobec niemożności otrzyma­
nia, ze względów oszczędnościo­
wych, kolorowego Sznurka.

Jest rzeczą zrozumiałą, że klien­
ci, kupujący kosztowne perfumy 
(a takim i dysponuje również PDT), 
albo wytworne czekoladki — chcie­
liby otrzymać estetycznie opakowa­
li« i zawiązane paczki. Wydaj« się«

że takie życzenie jest bardzo dalekie 
od zbędnego luksusu (luksusem są 
same perfumy — ale to przecież 
PDT sprzedaje) i wprowadzenie te­
go typu oszczędności na opakowa­
niu prowadzi do obniżenia poziomu 
handlowego. A  to również nie jest 
celem systemu „O“ .

Podobnych przykładów możnaby 
znaleźć więcej. Wszystkie są „dzie­
łem“  ludzi przepojonych chęcią 
oszczędzania,, a nie rozumiejących 
jego celów. Pamiętajmy więc: osz­
czędność to dobrze przemyślana 
Walka z marnotrawstwem, która 
nie może kolidować z zasadniczym 
kierunkiem rozwojowym naszego 
życia gospodarczego i  społecznego. 
Źle stosowana oszczędność jest go­
spodarczo i  społecznie szkodliwa.

H A LIN A  BRODZIKA
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O lepsze  ju t r o  c z ł o w i e k a  p racy
Na zakończenie obrad Kongresu 

ZZ w dn. 5 b. m. nowowybrany prze 
wodniczący CRZZ — Aleksander Za 
wadzki wygłosił następujące prze­
mówienie:

Pragnę Wam, Towarzysze, z całego 
serca podziękować za okazane m i 
zaufanie, za wybór do Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych oraz za 
ciepłe przyjęcie mego wyboru przez 
Radę na stanowisko je j przewodniczą 
cego.

Zdaję sobie dobrze sprawę z tego 
do czego mnie to zobowiązuje, szcze­
gólnie na tle przebiegu akcji .przed­
kongresowej, przebiegu prac Kongre 
su oraz tych doniosłych, zadań, które 
stoją przed naszym ruchem zawodo­
wym. Rozumiem dobrze, że wybiera 
jąc mnie na tak zaszczytne i odpowie 
dzialne stanowisko, daliście, Towarzy 
sze wyraz zaufania do P a rtii, w  któ ­
re j się wychowałefn i  która mnie wy 
chowała oraz do je j naczelnych 
władz, do których należę.

.Zrobię też wszystko, aby nie za­
wieść Waszego zaufania i sprostać 
powierzonym mi zadaniem Ponieważ 
jednak obowiązki przewodniczącego 
Centralnej Rady Zw. Zaw. pochłoną 
mnie całkowicie i  trudno było by mi 
łączyć je z uczestnictwem w  Rządzie, 
postanowiłem zwrócić się do Ob. Pre 
zydenta z prośbą o zwolnienie mnie 
ze stanowiska wicepremiera Rządu 
Rzeczypospolitej. Chcę bowiem cał­
kow icie poświęcić się pracy w  ruchu 
zawodowym, k tó ry  coraz pełniej i  co- , .
raz wszechstronniej realizować bę-'j sP ° d a r o wanie tym i sumami.

Przemówienie przewodniczącego C R ZZ  
Aleksandra Zawadzkiego

padło szczególnie ze strony towarzy- 
szek-delegatek, wreszcie sprawy prac 
kulturalno-oświatowych wychowaw­
czych i  w ie lu  innych.

Obszerne i słuszne wystąpienie tow. 
Szyra, które dotyczyło w ie lu  tych 
spraw pozwala m i nie omawiać ich 
szczegółowo.

Wymieniłem, ty lko  najważniejsze 
zagadnienia, wysuwające się na czoło 
w  ogromnej ilości ważnych spraw, 
któ re  były podnoszone. Jeżeli p ierw  
sze. cztery sprawy niejako w ydzie li­
łem cd pozostałych pięciu, to uczyni 
łem to dlatego, że realizacja tych 
pierwszych należy do najwyższych or 
ganów władz państwowych, łącznie 
z Sejmem realizacja zaś tych d ru ­
gich w  znacznym stopniu jest zagad 
nieniem naszej pracy związkowej 
oraz pracy dyrekcji poszczególnych 
zakładów, dyrekcji budownictwa mie 
szkaniowego itd.

Od nas w  znacznym stopniu będzie 
zależne usprawnienie tej pracy. Wie 
lu  towarzyszy w  dyskusji wskazywa­
ło, że usprawnienie pracy w tym  kie 
runku po l in i i  oszczędności i organi 
zaoji może nam dać możność doko­
nania za ogromne sumy, asygnowane 
przez Państwo, znacznie więcej 1 ta­
niej. Chodzi ty lko  . o umiejętne j go­

dzi© udział mas pracujących w spra 
wowaniu władzy ludowej.

Przebieg dyskusji na Kongresie cał 
kow icie potw ierdził i znacznie posze 
rzy ł i  pogłębił krytyczne uwagi, za­
warte w referatach, a dotyczące bra­
ków  w  naszej pracy związkowej oraz 
poszczególnych ogniw  naszego życia 
gospodarczego państwowego, samo­
rządowego i  społecznego. Nam, To­
warzysze, ta k ry tyka  i samokrytyka 
posłuży jako oręż dla usprawnienia 
naszej dalszej pracy związkowej, u- 
sunlęcia ustalonych tu wad i braków. 
A le trzeba, żeby również dyrekcje za 
kładów przemysłowych i zjednoczeń 
oraz m inisterstwa, przede wszystkim 
gospodarcze, dokładnie zaznajomiły 
się z przebiegiem Kongresu z jego 
uchwałam i oraz postulatami terenu. 
Dotyczy to nie. ty lko  m in isterstw  go­
spodarczych, ale również innych, 

.przede wszystkim M in. Pracy i  Opie­
k i społecznej, M in. Zdrowia, M in. 
Oświaty, tj. tych m inisterstw, k tó ­
rych praca najbardziej wiąże się z 
realizacją zadań które stoją również 
przed związkami zawodowymi.

WSPÓŁPRACA BUDUJE

Dotyczy to również i  ins ty tuc ji ta­
kich, ja k  Ubezpieczalnia Społeczna 
czy ZUS, o wadach których tek dużo 
tu ta j słyszeliśmy.

Chciałbym w  tym  miejscu podkre 
ślić bardzo ważny 1 istotny moment 
współpracy między związkami zawo­
dowymi i  poszczególnymi ogniwami 
naszego życia gospodarczego, politycz 
nego, społecznego, samorządowego.

Już w  moim referacie miałem moż 
ność wskazać, mając na względzie 
konkretne przykłady, że tam, gdzie 
jest wzajemne zrozumienie między 
Radą Zakładową i Zw iązkiem  a dy­
rekcją, tam wychodzi to z reguły na 
dobre załodze, dyrekcji i  Państwu.

W ielu delegatów z uspraw iedliw i o 
ną dumą mówiło o osiągnięciach ich 
zakładów pracy i  gałęzi gospodarki 
narodowej, a co najważniejsze, w ią ­
zało ściśle sprawę usunięcia przed­
stawianych tu  na Kongresie bolączek, 
braków, zaniedbań i  niedociągnięć 
na odcinku warunków materialnego 
i kulturalnego bytu  klasy robotniczej 
z rozwiązaniem problemu wzrostu 
wydajności pracy, wzrostu masy w y­
twarzanych towarów, pomnażania dc 
chodu narodowego oraz s iły  gospodar 
czej i  politycznej naszego. Państwa 
Ludowego..

Na te j podstawie trzeba stw ierdzić, 
że U  Kongres Związków Zawodo­
wych* był istotnie Kongresem rzeczy­
w istych i świadomych swej ro li i 
s w y c h  zadań gospodarzy Polski Ludo 
w ej.

Wiele wniosków, w ie le  postulatów 
było tu  przedłożonych, w iele z nich 
napłynęło w  akc ji przedkongresowej.

W iele z tych postulatów zostało u- 
względnionych w  przyjętych  ̂ przez 
Kongres uchwałach. Wiele ż nich sta 
nie się przedmiotem pracy nowowy- 
branej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, zarządów głównych 
zw. zaw. i  wszystkich ogniw związko 
wych od góry do dołu.

WIĘCEJ MIESZKAŃ
Kiedy mowa o sprawie mieszkań 

— mam wrażenie, że dam wyraz uczü 
ciom całego Kongresu, jeżeli wyrażę 
najwyższe uznanie dla słynnego zastę 
pu naszych Krajewskich, Religów, 
Szatkowskich, Ptaszyńskich, Woźnia 
ków i ty lu  innych, którzy słusznie się 
szczycą osiągnięciami, sięgającymi 
najwyższych rekordów w budowni­
ctw ie oraz wyrażane przekonanie, że 
ich praca pociągnie swoim przykła ­
dem, entuzjazmem oddaniem szero­
kie rzesze 400 tysięcznej a rm ii na­
szych pracowników budowlanych, że 
ten zastęp słynnych przodowników 
powiększy się o nowe i nowe tysiące 
ludzi, że w  ten sposób uzyskamy po­
tężny czynnik, k tó ry  nam um ożliw i 
za ogromne sumy, wydzielone przez 
Państwo na budownictwo mieszka­
niowe, wybudować tysiące i}b  miesz­
kalnych więcej dla naszych robot­
ników.

Zdaje się też iż możemy żywić 
przekonanie, że i na remont miesz­
kań potra fim y uzyskać większe kw o­
ty, ażeby roboty w  tej dziedzinie roz 
poczęte w  ub. roku dzięki subwencji 
ze  ̂ strony Rady Państwa, poprowa­
dzić dalej i poprawić w arunki miesz­
kaniowe klasy robotniczej.

IN IC JA TYW A  ODDOLNA
Chciałbym podkreślić w ie lk ie  zna 

czenie i w ie lką rolę, jaką w  naszej 
pracy, ja k  wykazuje praktyka, odgry 
wa in ic ja tyw a oddolna. W naszym sty 
lu  pracy występuje często zjawisko 
że towarzysze oglądają się — nie 
wszędzie, bo są przykłady, że pracują 
ijak trzeba — na to, że przyjdą jakieś 
dodatkowe sumy, że ktoś zorganizuje, 
że rola ich się sprowadza do tego, że 
by naciskać żądać itd . Chciałbym, 
gdy mowa o in ic ja tyw ie  oddolnej, 
wskazać na przykłady, które dają zu 
pełnie zdumiewające rezultaty. Oglą­
dałem sam Dom K u ltu ry , wybudowa­
ny. od fundamentów wśród lasów po­
w ia tu  lublinieckiego przy fabryce Pa 
pieru Kalety wspólnym w ysiłkiem  
przez załogę i dyrekcję. Duży donj, 
sala, scena, b ib lio teka świetlica, 
przy samej fabryce. Pytam się, kto 
Wam dał tyle pieniędzy? N ik t !“

N ié  wszędzie można oczywiście te 
go rodzaju cuda robić, ale mógłbym

pracy, in ic ja tyw ie  1 entuzjazmowi 
można było w  terenie zmobilizować 
znaczne środki na ważne potrzeby 
klasy robotniczej.

Zdaje m i się, że jeżeli ten problem 
in ic ja tyw y  oddolnej i  oddolnej o fia r­
ności postawimy praw id łowo — potrą 
firny  w iele z tych zagadnień ¡rozwią 
zać środkami, które  można znaleźć 
na miejscu, a których nasze państwo 
dać nie może. Chyba wszyscy zdaje­
my sobie sprawę, że gdybyśmy chcie 
l i  postawić na Kongresie w  im ien iu  
związków zawodowych żądanie, aby 
np. Rząd dodał ty le  a ty le  m ilia rdów  
na budowę św ie tlic  do tych m ilia r­
dów, które  już. otrzymujemy, to 
skarb Państwa nie mógłby tego w y­
trzymać. Otrzymujemy i  wydajemy 
m ilia rd y  a wciąż jest tego mało, dla 
tej prostej przyczyny, że niezmiernie 
wzrosły nasze potrzeby, że ilość kon 
sumentów powiększyła się o ilość se­
tek tysięcy przedwojennych bezrobot 
nych oraz o całą klasę robotniczą i  
masy ludowe, które w  ogóle nie kon­
sumowały tych dóbr kultura lnych, na 
które dziś jest tak i popyt.

OPIEKA
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY
Zagadnienie otoczenia opieką przo 

downików pracy jest zagadnieniem 
bardzo istotnym. A le dzisiaj już wy 
sami, przodowniczki i przodownicy 
jesteście. w  stanie wziąć tę sprawę 
w  swoje ręce. Nie jesteście jednostka 
mi, czy tysiącami ale setkami tysię­
cy, a to jest o lbrzym ia siła. Dzisiaj 
już potrafic ie przezwyciężyć trudno­
ści, poczynając od wrogiego nastawie 
nia elementów reakcyjnych do przo­
downików, a kończąc na zwykłym 
niezrozumieniu czy bezradności w  
tych sprawach.

Następna sprawa to -postawa ideo­
wa członków ZZ. Chciałbym podkre­
ślić ją  ze szczególną mocą. Chodzi o 
to, żebyśmy p o tra fili najszersze rze 
sze nie ty lko członków P artii, ale i 
bezpartyjnych — wciągnąć do pracy 
konkretnej twórczej — natchnąć je 
duchem oddania i przywiązania do 
Polski Ludowej. Trzeba, żeby to się 
wyrażało w  codziennej pracy związ­
kowców i na każdym miejscu, gdzie 
nieraz jeszcze spotykają się oni z 
niechętną czy z wrogą działalnością 
reakcji, o które j ty le  m ówiliście, To 
warzysze, w  waszych wystąpieniach. 
Jest obowiązkiem członków ZZ zajmo 
vanie tej wyraźnej, jasnej postawy 

ideowej będącej decydująco waż­
nym współczynnikiem na drodze Pol 
ski Ludowej w  k ie runku socjalizmu.

stycznym — tó  natchnąć je w ie lką 
odwagą, aby ode bały edę niczego, żad 
nych straszaków reakcji i  kleru.

Przeżyliśmy, Towarzysze na Kon- 
gre9e w ie lk ie  i  wzruszaj ące chwile.

Gorące manifestacje, które za każ­
dym razem odbywały się ria tej 
sali przy po jaw ien iu  się delegata 
zagranicznych Zw. Zatw., a w  szcze 
gólności radzieckich Zw. Zaw., po­
tw ierdz iły  ducha internacjonalizm u, 
który przenika naszą klasę robotn i­
czą, duioha braterstwa klasy robot­
niczej oalego świata, ducha p rzy ja ­
źni dla Zw iąrfcu Radzieckiego i  kra 
jów  dem okracji ludowej. Będziemy 
Towarzysze rozw ijać w  dalszym cią 
gu naszą pracę w  tym  k ie ru n ku  i  
to  jest również w ie lk ie  zadanie.

Przeżyliśmy wzruszające chwile, 
gdy w ita ła  nas młodzież, ta  m ło­
dzież, o k tó re j ty le  tu m ów iliśm y, 
ta  młodzież, ¡na któ rą  musizą być 
zwrócone nasze oazy zę szczególną 
uwagą.

W ita li nas chłopi, przeżyliśmy 
chwile w ie lk ie j m anifestacji sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

W itało nas wojsko, przeżyliśmy 
chwile m anifestacji braterlstwa klasy 
robotniczej, przodującej s iły  narodu 
z wojskiem, zbro jnym  ramieniem 
narodu. »

Na Kongres napłynę ły setk i de­
pesz, ogromne masy podarunków. 
Świadczy to, ja k  Kongres został od­
czuty w  terenie. K lasa robotnicza, 
masy pracujące ogromnie dużo o- 
ozekują od Kongresu, będą chciały 
dowiedzieć się od Was, gdy w róc i­
cie, co na Kongresie było, z iczym 
wracacie. Mamy z czym wrócić! 
Wiele spraw zostało tu w yjaśn io­
nych. Przyśpieszony będzie bieg za­
ła tw ien ia  spraw, które by ły  bolącz 
kam i w  terenie, a tu  na Kongresie 
wydobyte zostały na św iatło dzien­
ne.

Powiedziałem na wstępie, że spot­
kało mnie na Kongresie w ie lk ie  i 
zaszczytne w yróżnienie i  zdaję so­
bie sprawę z tego, do czego mnie 
to zobowiązuje. Obiecałem nie ea* 
wieść Waszego zaufania — zaufania 
klasy robotniczej, zorganizowanej 
w  związkach zawodowych.

M USIM Y ZACIEŚNIĆ  
WSPÓŁPRACĘ

,Batory” u; drodze do Gdyni

W poniedziałek w  południe w yp łyń  ął z portu  w  Nowym  Jorku statek 
„K a ta ry “  tz 834 pasażerami. Podczas kilkudniowego pobytu w No­
w ym  Jorku załoga statku była prtze z władze hntgraoyjne d po lic ję  śled. 
•zą szczegółowo badana ¡w sprawie ucieczki Eislera. O ostatnich chw i­

lach pobytu „Batorego“  w  porcie n owojorskim  piszemy na str. 1.

Stanisław  Grzelecki

O SOCJALISTYCZNE 
WYCHOWANIE M ŁODZIEŻY

Towarzysze! Trzeba zwrócić dużą 
uwagę na kobiety i  młodzież. Całko­
w icie  podzielam w iele słusznych w y ­
powiedzi, jeżeli chodzi o konkretną 
pracę nad uaktywnieniem  kobiet i 
ulżeniem ich doli, którą jest jeszcze 
w  w ie lu  wypadkach ciężka. Tow. Sła 
wutowa w  swoim wystąpieniu m ów i­
ła, że na zebraniu przedkongresowym 
m atki zobowiązały się wychowywać 
swe dzieci w  duchu socjalistycznym. 
To (jest ogromnie cenne i wzruszające 
— widać jak  docieramy w  głąb, jak 
zapuszczają korzenie w ie lk ie  idee po 
stępu i  socjalizmu. A le trzeba, aby 
tych matek było jak  najwięcej, aby 
nauczyć je ja k  wychowuje się dzieci 
w  duchu postępowym i  socjalistycz­
nym. To nie jest tak ie  proste. Aby 
p o tra fiły  to robić m iliony polskich 
matek — trzeba nam dużo popraco­
wać i to jest nasze zadanie Towarzy 
sze. Te matfci-robctnice, będą spoty­
kały się na każdym kroku i  spotyka­
ją się- z kontrdziałaniem, z propagan

wskazać i inne przykłady, k iedy dzię dą, ze straszeniem. Nauczyć m atki 
k i um iejętnie zorganizowanej współ-i wychowywać dzieci w  duchu socjali

A  teraz- pow iem  jeszcze, Towa­
rzysze, że ty lk o  w  jednym  wypad­
ku podołam obowiązkom, któ re  m i 
pow ierzyliście — w  tym  wypadku, 
gdy m i pomożecie, gdy wychowacie 
wokół s ieb ie- w  terenie szeroki, 
świadomy, gorąco oddany sprawie 
klasy robotniczej i  Polski Ludowej 
ak tyw  związkowców, gdy grun tow ­
nie usprawnicie s ty l naszej pracy 
związkowej, gdy podniesiecie je j po 
ziom ideowy, po lityczny i  organiza­
cyjny, gdy nawiążecie ze mną To­
warzysze, ścisłą nić codziennej współ 
pracy, przeniknięte j wspólną troską 
i  wspólną odpowiedzialnością.

O to  Was proszę.
Czeka Was więc, Towarzysze, w ie l 

ka praca, k tó re j punktem  w yjścia 
będzie przeniesienie uchwał K on­
gresu w  teren, do fabryk, kopalń, 
hu t i  urzędów.

Akcja  sprawozdawcza w inna  być 
dokładnie przemyślana przez każde 
go delegata, Radę Zakładową, Za­
rządy i  OKZZ. Akcja ta powinna 
stać się w ie lką kampanią po litycz­
no _ wychowawczą oraz m obilizu 
jącą do nowych zadań p rodukcy j­
nych. Ta akcja  i  te  zadania są w a­
runk iem  najszybszej rea lizacji, zgło 
’szonyeh tu na Kongres postu latów  
naszej klasy -robotniczej, dotyczą­
cych dalszej popraw y je j m ate ria l­
nych i  ku ltu ra lnych  w arunków  bytu.

Życzę Wam, Towarzyszki i  Towa­
rzysze, jak  największych powodzeń 
i najw iększych rezultatów  w  Wa­
szej tak  odpowiedzialnej pracy dla 
dobra klasy robotniczej i d la Pol­
ski Ludowej na je j drodze rozwo­
jow e j do socjalizmu!

w  TROSCE o  CZŁOWIEKA
Najważniejsze sprawy które po- 

w inny  być przede wszystkim przed- 
m iotem troski Centralnej Rady Zw. 
Zaw. oraz organów, z któ rym i CRZZ 
będzie przy realizacji ich współpra­
cować, to sprawa urlopów dla pra­
cowników  fizycznych, sprawa rent 
dla emerytów i  inw alidów  pracy, 
sprawa godzin pracy w  przemysłach 
szczególnie szkodliwych dla zdrowia, 
wreszcie sprawa stworzenia bardziej 
praw id łow ej rozpiętości płac, z tym  
że jako pierwsza — wysuwa się tu 
na czoło sprawą uregulowania płac 
dozoru technicznego na co wskazy­
w a li delegaci w  swoich wystąpie­
niach.

Jak . powiedziałem tym i sprawami 
trzeba będzie zająć się, jako p ie rw ­
szoplanowymi, chociaż tych p ierw ­
szoplanowych spraw jest znacznie wię 
cej. Są to sprawy mieszkaniowe — 
budownictwa mieszkaniowego i re­
montów mieszkań, sprawy bezpie­
czeństwa i  higieny pracy, sprawy ŝo­
cjalne, o których tyle gorzkich slow

W  gmachu Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści odbyła się konferencja prasowa 

zwołana dla omówienia zasad nowoopra 
cowanego projektu kodeksu prawa rodzin 
nego. Konferencję otworzył i przewodni­
czył jej Minister Sprawiedliwości prof.
Henryk Świątkowski.

Minister podkreślił na wstępie, że w lip 
cu ubiegłego roku powołana została stała 
Komisja Współpracy Prawniczej Polsko- 
Czechosłowackiej. W  wyniku prac sekcji
prawa cywilnego wymienionej Komisji usta taoistycznych sui generis umową

Śmiech w malee z dolarem
Prasa francuska zamieściła w ia - Chaplin by ł bardzo ludlzki i  bardzo 

domość, że francuskie stowarzyszę- b lisk i w  swoich filmach. Jego ko­
nie k ry ty k ó w  film ow ych Restaño, m izm nie obnażał słabości człowieka, 
w iło  wysunąć kandydaturę Charlie uw ikłanego w  paradoksalnych sy- 
Chaplina do tegorocznej nagrody tuacjaah życiowych, lecz demżsko- 
pokojowej Nobla. Uchwała w  tej w a ł bezsens stosunków społecznych 
sprawie zapadła ¡jednogłośnie. w  świecie kapita listycznym

Decyzja francuskich k ry tykó w  f i l -  gmlech; k tó ry  budził cha lin  swci_ 
mowych nabiera wym owy w  zesta- m i film am i („Gorączka złota“  , Dzi­
w ien iu  z faktem, iż Cbarhe Chaplin siejgze czasy“ ), zawierał drw iącą lecz 
oczekuje w łaśnie w ydalenia ze Sta- oeln tyk  m€chaniŁa0]i życi4a ka_
^ , i ^ r CZCn5; Ch ja“f  ” Me- Ame: Pitalistycznego, zawierał uznanie dla
ykan in  i  .w róg  narodu amerykan człowieka uwikłanego w  sku tk i anty 

^oego . Z chw ilą  uchwalenia przez humanitaTneg0 ustro ju  bra} *
Senat ustawy o w ydaleniu miepozą- -u.---,- „_, ... ,
danych cudzoziemców, Charlie Cha- ^  w  ” ! ° ny lu
plin , k tó ry  ukończył niedawno 60 „ . w , ! - - ;  tVzuc?!1’. . 'y e
la t życia, będzie m usiał opuścić Sta- f  b s e n s u  kap ita lis ty
ny Ziednoczone cznego zmechanizowanego św iat*. Dla

A kc ja  przeciwko w ie lk iem u a rty - %S°  by i. śmiech=m niebezpiecznym 
ście rozpoczęła się z chw ilą  uka/a- ^  ta
nia się jego ostatniego film u  pt. °  przerodzić się w  gniew.
„M onsieur Verdoux“ . F ilm  ten, bu- Chaplin n igdy nie starał się ba- 
dzący zresztą słuszne zastrzeżenia co vv4<'  w 'ińza dla samej zabawy. Jego 
do swego k lim a tu  moralnego, zawie- film y  zawsze zaw ierały ocenę jakie- 
ra — ja k  wszystkie f i lm y  C hapli- ‘&oś zjawiska, odsłaniając ukryte me­
na — silne akcenty społeczne. Obra- manizmy społeczne. Ostatnio Chaplin 
żuje rozkład psychiczny społeczeń- ukończył scenariusz nowego film u, 
a twa burżuazyjmego, demaskuje za- k tó ry  zawiera ostrą, gryzącą satyię 
kłam anie fałszywej moralności miesz na amerykańską komedię muzyczną 
czańskiej. i  rew ię, przy pomocy których poten-

Głównym punktem oskarżeń, w y- tael kapita łu starają się odwrócić u- 
suwanych wobec Chaplina, stała się wagę człowieka pracy w  Stanach 
jedna ze scen film u  „M onsieur Ver- ° d najbardziej istotnych zagadnień 
doux", w  k tó re j cyniczny m order- społecznych. Jest to w ięc znów film  
ca w ielu kobiet oświadcza wobec są- °  tendencjach anlykapitalistycznych. 
du: Czemu mnie potępiacie, skoro Chaplin w  swych film ach występo 
sami skazujecie na śmierć m ilio n y  w ał zawsze w  obronie człowieka prze 
kobiet i  dzieci? Zarzucono Chaplino- śladowanego ze względów politycz­
n i  propagandę haseł niebezpiecznych nych czy rasowych, potępiał wojnę i 
dla porządku społecznego, a nieba- ludzi wojny . Jego f i lm  , D ykta tor“ 
lyem oskarżono go także o kom unizm  by ł miażdżącą satyrą na feszym 
i  wrogość wobec Stanów Zjednoczo- „D yk ta to r“ budzi śmiech, zawiera- 
n  t J , ... „  , jacy potępienie zarówno dla samych

Jednak film  „M onsieur Verdoux", faszystowskich dyktatorów, jak i dla 
H ^ Cy ryzykow ną próbą sa- ustrojów przez nich stworzonych,
ty ry  na k u lt zbrodni is tn ie jący w Śmiech ten zawiera także ocenę dla 
: f n h t ly^ chl !-’ K u -K lux -K lanu  ustrojów, których rzecznicy wyraża-
v r e t e í ^ Z ją dziś swe pobłażanie dla byłych pretekstem dla akcji, zmierzającej hitlerowców, 
do unieszkodliw ienia artys ty , k tó ry  _T. , . , .
niebezpieczną broń śmiechu kiero- ^ lc redy dziwnego ze władcy dola 
w a ł od la t przeciwko światopoglą- ra  na Street uważają Chaplina
dowi i cyw iliza c ji dolarowej za niebezpiecznego rzecznika sprawy

Dziesiątki m ilionów  ludzi na ca- pok° j u- Chaplin musi opuścić USA 
łym  świecie oglądały przez wiele la t me i 0ko wróg narodu amerykańskie 
film y  Chaplina. Jego nazwisko stało g0' lecz i ak T róg áeg0 obecnych dola 
się sybolem humoru, k tó ry  nie ty ł-  rowych wodzów.
ko bawi, lecz także każe myśleć. Wysunięcie kandydatury Chaplina 
Widzowie zaśmiewali się z przygód do nagrody pokojowej jest więc w y- 
zabawnego człowieka w  charaktery- razem jedności s ił pokojowych świa 
stycznym stroju, lecz nie by ł to ta ’ które jednoczą się i  rosną ponad 
śmiech z wyczynów błazna. Człowie- barieram i granic i handlarskich trak 
czek w  pogiętym meloniku i  w ykrzy- ta tów - 
w ionych butach sam n igdy się nie 
śmiał. B y ł raczej smutny i  zdziw io­
ny mechanizmem zjawisk, w  k tó ­
rych uczestniczył. Ten zabawny czło­
wieczek budził sympatię i  zrozumie­
nie, a często głęboko wzruszał.
Śmiech w idzów był wyrazem owej 
sym patii, zrozumienia i  aprobaty.

Akadem ia ku czci Puszkina 
w Moskwie

K O D E K S
PR A W A  R O D Z IN N E G O

N O W Y  PROJEKT O D P O W IA D A  
POTRZEBOM ŻY C IA

lecz in

porządzenie ministerialne określi datę wćj 
ścia jego w życie.

Komjsja polsko-czeska zdecydowała się 
na usunięcie w projekcie wszelkich różnic 
między prawnym stanowiskiem dzieci 
małżeństwa a stanowiskiem dzieci poza 
małżeńskich. Projekt nie operuje w ogóle 
terminami „dzieci z małżeństwa" i „dzie 
ci pozamalżeńskie“  i nie normuje odręb­
nie sytuacji prawnej jednych i drugich. 
Zdaniem Komisji wystarczy bowi, • _ _ — „„,em rcoimsji wystarczy Dowiem

; ■, . -  ------- j • ----  . - , —. - ----  . J' ,a odcinku prawa małżeńskiego Korni przy regulowaniu tei sytuacii używanie ‘e
ono zgodnie projekt kodeksu prawa fam. stytucją społeczną , na tym polega w y r  sja polsko-czechosłowacka, idąc po linii dynie terminu „rodzice" i dziec^ Dziec 
Innego , małżeńskiego. Mówca podkreślił, szosc demokratyczne, koncepcji ma zen- dezyderatów organizacyj kobiecych obu ko którego mdzice nie są małż«,kami ma
l  bez. Prec,edenf °  f (st fakt- \y  Pj-oi?kt S wa' Z ttg°. wyn' Z a' ,Z T ,zen'  państw -  Przy* }a stawowy system wszystkie te same prawa co dziecko z a ­brzmiał dosłownie tak samo dla dwóch . stwo me może byc__rozwiązane wyłącznie wspólności dorobkowej małżonków 1 •• • • -
państw. Projekt ten wzorowany jest na tylko z woli stron. W  państwie Iudowo-de 
socjalistycznym : prawie radzieoloim, oraz mokratycznym rodzina opiera się na zasa 
na doświadczeniach, praktyki sądowej Pol dzie trwałości związku małżeńskiego. To 
ski i Czechosłowacji. też małżeństwo rozwiązane może być tył

Z kolei zasady projektu omówił szcze- ko z ważnych przyczyn i pod kontrolą 
gółowo .prof. dr Seweryn Szer wicedyrek Sądu.

M c ?  UstaW° daWCZeg0 M!n' Sprawie Według projektu rozwód jest dopusz- . „
Omawiając prace sekcji prawa cywilne stwierdzi zupeł nowsze prawo radzieckie.

go Komisji Polsko-Czeskiej -  referent rozklad P?2yc,a ma,zon'kow 1ii 'i-i • , j  i , t gdy do'bro nieletnich dzieci nie stoi napodkreślił, ze prace te zadokumentowały piW Kodzie rozwodow!. Strona ponosząca
podstawową zasadę, tz podobieństwo w wjn? rozk,adu maJ ?

może domagać się rozwodu. Zamiast na-przemianach społeczno-gospodarczych

dzone w małżeństwie, a więc między in- 
_ Według przyjętego systemu wspólny ma nymi ma Praw<3 &> nazwiska, tak jak 
łątek obojga małżonków stanowią przed dziecko w małżeństwie — takie same pra 
mioty majątkowe nabyte przez któregokol wa do alimentów, i prawa spadkowe po 
wiek z małżonków w czasie trwania mał ° i°u ' ¡eS° rodzinie, 
żeń&twa i stanowiące jego dorobek. Mów ^Ta odcinku przysposobienia, projekt 
ca podkreślił iż w podobny sposób reCTu wProwad2a pewne zmiany w porównaniu 
'uje zagadnienia majątku małżonków naj 2 dotychczasowym stanem prawnym. Mię

dzy innymi zamiast dotychczasowych 
sztywnych wymogów wieku, projekt przyj 

NAZWISKO I  ŚLUB muje elastyczną normę w myśl której mię
Równouprawnienie kobiety na odcinku dzy 9 rzyfPasabiającym a przysposobio- 

prawa cywilnego musi znaleźć swój wyraz nym Pow>nila istnieć odpowiednia różnica 
również w zagadnieniu nazwiska. To też wieku. Przysposobić można tylko osobęobu państwach, zmierzających do socjali ■  ̂ T  ~ rozwodu, ¿am.ast na- rowmez w zagadmeniu nazwiska. To też " ’" f “ - Przysposobić można tylko

zmu, musiało doprowadzić do zacierania ®tr?C Z iy c k  wątpliwości przepisów arty projekt zezwala małżonce na zachowanie °  . to tylko dla jej dobra,
sie różnic i do uzgodnień w prawnym k , , . obowiązującego obecnie prawa nazwiska rodowego, a nawet pozwala me -J“ 0 ostatnia glos zabrała przedstawi- 
normowaniu różnych zagadnień na odcin ns* ,e&°- Pr<f kt wprowadza bardziej żowi na przybranie nazwiska żony. c.elka Zarządu Głównego Ligi Kobiet -
ku prawa cywilnego. ^ C'u 26 ? Spraw? nazwiska dzieci z małżeństwa w,ce“ 5 Eugenia 'Pragierow. W  imię

Mówca stwierdził, że nowe prawo fami . . A . .. ês, 1 z. waZil^c^ Przyczyn pozostawia się małżonkom do wyboru. T ”  tszeiroHIc^ rzesz kobiecych złożyła po
lijne co do swego zakresu ma odpowiadać ^¿kład^ńożycir^^ ^  zuPê ny 1 trwały Termin wejścia w życie tego przepisu bę 'T3™0- cz'0'n^ rnx^ on'J!S]i a w szcze
czterem unifikacyjnym, obowiązującym już IUZKiau Pozycia. dzje podany w rozporządzeniu ministeriał
w Polsce Ludowej dekretom, mianowicie Jeśli chodzi o tzw. rozwody za wza- nyn>-
dekretu o prawie małżeńskim, o prawie ¡emną zgodą stron, to projekt nie uznając Co do zagadnienia wyznaniowych obrze 
małżeńskim majątkowym, o prawie rodzm w zasadzie tego typu rozwodów, dopusz dów małżeńskich projekt stanął na stano 
nym i prawie opiekuńczym. Następnie cza je jednak w wyjątkowych wypadkach, wisku, że przed zawarciem małżeństwa w 
mówca przeszedł do omówienia zagadnie gdy wniosek stron usprawiedliwiony jest myśl przepisów prawa nie wolno dopelirać 
ma rozwodów w nowym projekcie. żasadniczą przesłanką, mianowicie spowo wyznaczonych obrzędów religijnych

ROZWODY ----------------’ ...................................  -

gólności ministrowi Świątkowskiemu za 
opracowanie projektu, odpowiadającego de 
zyderatom organizacyj kobiecych i stano 
wiących symbol i ukoronowanie równo­
uprawnienia kobiet na odcinku prawa cy 
wilnego w Polsce. Mówczyni podkreśla, 
że w państwach kapitalistycznych istnieje 

a Co w prawie cywilnym daleko posunięta dy
t e S t ó '  i S S !  1  ^ , idzi* . śl“ b ^T'v‘lrly poprze skryminacja kobiety w stosunku do mez

Główną zasadą projektu jest, iż malżeń te muszą być przez Sad skontrolowane S k- ™SC'e ny', ,we ,stano'w'sko uza- czyzny, gdy nasze prawo ludowo-demokra

-  -  m  s r s  rgfyzsuz gzs/Z***«*1""w ..z. z.

6 czerwca odbyła isię w  Teatrze 
W ie lk im  w  Moskwie uroczysta aka­
demia, poświęcona 150-tej rocznicy 
urodzin genialnego poety rosyjskie­
go Aleksandra Puszkina.

Na sali obecni b y li przedstawicie­
le mas pracujących Moskwy, czo­
łow i stachanowcy, pisarze, poeci, 
uczeni, artyści, generałowie, ofice­
rowie, delegaci Związkowych Repu­
b lik  Radzieckich, liczn i goście za­
graniczni i członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

W prezydium zasiedli: prezes A- 
kadem ii Nauk — prof. W awiłow, 
pisarze Fadiejew, Leo-now, T icho- 
now, Simonow, .Surkow, W iszniew­
ski, Gorbatow i inn i, preizes A ka­
demii Sztuk P ięknych ZSRR — Gie 
rasimow, prezes Akadem ii Nauk 
USRR — Palladin, poeta białorus­
k i Maksym Tank, pisarz gruziński 
Gzeniti, pisarz kazachski — Auezow, 
a spośród gości zagranicznych M ar­
tin  Anderson Nexo, Leon K ruczków  
ski, Jan Drda, pisarz chiński Emi- 
Siao, Pablo Neruda, przedstawiciele 
świata literackiego Węgier, Rumu­
n ii, Norwegii, A n g lii, Is land ii, F in ­
land ii, Włoch, H olandii, M ongolii i  
znany śpiewak m urzyński Paul Ro­
be son.

Słowo wistępne w yg łosił autor 
„M łodej G w ard ji“  Fadiejew, k tó ry  
podkreślił, iż naród radziecki ceni 
i rozumie Puszkina i  jego um iło ­
wanie wolności, ponieważ sam jest 
w olnym  włodarzem swej ziemi i  po 
nieważ sam buduje wspaniałą przy 
szłość.

Konstanty Simonow w  swym ob­
szernym referacie podkreślił o lbrzy 
mią dziejową rolę Puszkina i  jego 
znaczenie dla lite ra tu ry  rosyjskiej i  
lite ra tu ry  innych narodów słow iań­
skich jak  również jego w p ływ  na l i  
te ra tu rę  całego świata.

M a rtin  Anderson Nexo m ów ił a le 
ty lko  o geniuszu Puszkina, lecz o 
potężnej ro li Zw iązku Radzieckiego 
•na świecie, o jego wspaniałych o- 
siągnięciach ku ltura lnych.



N r 165. Str. 4 RZECZPOSPOLITA

G o p o d  a r k a  i f i n a n s e
50 tys. ton żyta na pomoc przednówkoirą

W kraczamy w pełnię przednów­
ka — czerwiec.JBył to zawsze 

najcięższy okres dla niezamożnych 
gospodarstw rolnych. Oznaczał on 
głód i  zadłużanie się u lichwiarzy 
wiejskich, bogatych chłopów. Myśl 
o zbliżającym się przednówku zmu­
szała biednych chłopów wbrew o- 
czywistemu sensowi gospodarcze­
mu — do wyzbywania się chudych

Poznańskie i Pomorze 
przodują

uj e lek try fikac ji iusi
E lektryfikacja  wsi w  Polsce czyni 

ciągłe postępy. W pierwszym kw ar­
tale 1949 r- w yróżn iły  się pod wzglę 
dem przeprowadzonych prac elektry 
fikacyjnyeh Zjednoczenia Energetycz 
ne okręgów: Poznańskiego, Szczeciń­
skiego i Nadmorskiego.

Zjednoczenie Poznańskie zelektry­
fikowało 22 wsie przyłączając do sie 
ci 834 zagrody, zjednoczenie Szczeciń 
ekie — 15 wsi z ilością 529 zagród. 
Zjednoczenie Nadmorskie przyłączyło 
do sieci 14 wsi w  tym  11 wsi zelek­
tryfikowało. Przyłączono do sieci 625 
zagród.

O rc zmiarach przeprowadzonych 
prac świadczy najlepie j kilometraż 
przeprowadzonych l in i i  wysokiego i 
niskiego napięcia. Zjednoczenie Poz 
nańskie zbudowało 48 kilom etrów  li 
n ii wysokiego i 72 kim. l in i i  n isk ie­
go napięcia instalując 20 stacji trans 
formatcrowych 0 łącznej mocy 870 
K V a , Zjednoczenie zaś Szczecińskie 
— 25 kim . l in i i  wysokiego i 31 kim . 
l in i i  niskiego napięcia przy czym sta 
c ji transformatorowych zaistalowano 
14 o łącznej mccy 490 K V A . (Egg).

sztuk bydła, a zwłaszcza trzody 
chlewnej, której nie było czym kar­
mić.

Chłop, k tóry miał trochę gotów­
ki, płacił paskarską cenę za metr 
żyta, a ten który je j nie miał — 
płacił w postaci odrobku, najczę­
ściej w czasie pilnych robót przed- 
żniwowych lub żniwnych, ze s z k o ­
dą dla własnego gospodarstwa.

Aby nie dopuścić do takiego wy­
zysku drobnych rolników przez bo­
gaczy wiejskich — państwo przy­
stąpiło do zorganizowania pomocy 
przednówkowej. Do rozdziału prze­
znaczono 50.000 ton żyta, co sta­
nowi równowartość ponad miliarda 
złotych.

Potrzebujący chłopi otrzymywać 
będą: 80 kg mąki i  15 kg otrąb 
(równowartość 1 metra zboża) lub 
40 kg mąki i 7,5 kg otrąb (równo­
wartość 1/2 kwintala) —- w  za­
leżności od sytuacji materialnej i 
liczebności rodziny.

Gospodarze, którzy mają gotów­
kę, otrzymają mąkę i  otręby po

1000 ciągników drogowych
W ramach handlu kompensacyjnego 

polsko _ austriackiego i  na podsta­
wie uprzednio zawartej umowy Moto 
zbyt zakupuje dalszą ilość 600 ciągni 
ków „S teyr“ . C iągnik i te, o mocy 26 
K M  przeznaczone zostaną wyłącznie 
do celów transportowych, nie zaś do 
prac rolnych. W związku z tym  na 
żądanie Motozbytu firm a austriacka 
dokonała pewnych zmian technicz­
nych, polegających na usunięciu nie­
których urządzeń, potrzebnych przy 
pracy na rć l i  i zastąpienia ich urzą­
dzeniami, szczególnie przydatnym i 
ciągnikom drogowym. Dostawa — 
która już  się rozpoczęła — nastąpić 
ma partiam i w  ciągu najbliższych 4 
miesięcy po 150 sztuk. Ponieważ spro 
wadzone uprzednio ciągniki „S teyr“ 
w  ilości 400 sztuk przeznaczone zosta 
ły  również dl.a celów transportowych 
— łącznie więc na drogach polskich 
kursować będzie jesienią br. 1.000 
ciągników ,Steyr“ .

W ynalazki i  usprawnienia
W  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j o d b y ł 

się pokaz  p rz y rz ą d u  d o  e le k tro m a g n e ty c z ­
nego  b a d a n ia  l in ,  w y n a le z io n e g o  i  s k o n ­
s tru o w a n e g o  p rz e z  p ro fe s o ró w  A k a d e m ii 
G ó rn ic z e j: Jeżew sk ie go  i  S z k la rs k ie g o .

P rz y rz ą d  te n  p o zw a la  na  w y k ry w a n ie  
uszkodzeń  w e w n ę trz n y c h  w  lin ie , , p o c h o ­
d zą cych  od p ę k n ię ć  i  p rze ta -rć  d ru tó w  l i ­
n y , ja k  ró w n ie ż  k o ro z j i .

A p a ra t z n a jd z ie  s z e ro k ie  za s to so w a n ie  
p rz y  b a d a n iu  l in  w y c ią g o w y c h  w  k o p a l­
n ia ch , na  k o le jk a c h  l in o w y c h  o ra z  p rz y  
p r o d u k c j i  l i n  w  fa b ry k a c h .

*
R o b o tn ik , Ig n a c y  M a rs z a l, z a tru d n io n y  

w  d z ia le  w y ro b u  szp u l p rz ę d z a ln ic z y c h  w  
fa b ry c e  H . C eg ie ls k ie g o  w  P o z n a n iu , 
u s p ra w n ił p ro d u k c ję  p rzez  z a s tą p ie n ie  d o ­
tychczasow ego , p ry m ity w n e g o  sposobu 
w y k a ń c z a n ia  s z p u l za pom ocą  rę c z h e j o b ­
ra b ia rk i,  s p e c ja ln y m i n o ż a m i fa s o n o w y ­
m i i  o d p o w ie d n im  w y c ię c ie m . P rzez za­
s to so w a n ie  te g o  p o m y s łu  z d o ła ł o b . Ig n a ­
c y  M a rs z a l w  c ią g u  8 g o d z in  w y p ro d u ­
k o w a ć  300 sztpul, t j .  d w a  ra z y  w ię c e j, n iż  
do tychczas.

Kłopoty gospodarcze Anglii
Przedstawiciele kół gospodarczych 

A ng lii wyrażają zaniepokojenie z po­
wodu ustawicznego pogarszania się 
sytuacji gospodarczej k ra ju  i domaga 
ją się od rządu labourzystowskiego 
aby przedsięwziął realne k ro k i w  ce­
lu zapobieżenia katastrofie /

Również prasa bryty jska  bardzo pe 
symistycznie ocenia perspektywy go­
spodarcze A n g lii. D ziennik i u jawnia 
ją ,że w  tych dniach odbyła się kon­
ferencja m in is tra  Crippsa z redakto­
ram i naczelnymi prasy londyńskiej, 
na które j m in is te r ogłosił dane, w y­
kazujące, że „W ie lką B rytan ię  cze­
ka smutny los“ .

Z danych tych w yn ika  że deficyt 
bilansu płatniczego w  pierwszym pół 
roczu roku bież. esiągnął. według pro 
wizorycznych obliczeń, sumę 195 m i­
lionów funtów  szterlingów. Jedynym 
sposobem zredukowania tego deficy­
tu może być zwiększenie eksportu, 
lecz ry n k i b ry ty jsk ie  kurczą się u- 
stawicznie.

Pod presją kó ł gospodarczych rząd 
P a rtii Pracy przystąpił do opracowa­
nia planu genaralneij obniżki kosz­
tów  i  cen. Z komentarzy dotyczących 
tej sprawy w ynika, że zastanie przy 
puszczony przede wszystkim atak na 
klasę robotniczą, aby - zmusić ją  do 
zwiększenia wydajności pracy i spo-i 
wodować w  ten sposób obniżkę kosz 
tów produkcji.

Jeednocześnie przedsiębiorcy pro­
wadzą akcję, zmierzającą do tego aby 
obniżyć płace robotnicze. Oczekuje 
się, że w  razie, gdyby rząd zgodził 
się na te pro jekty, może nastąpić po 
ważny kryzys, gdyż rozgoryczenie 
mas pracujących W ielkie j B ry tan ii 
wzrasta coraz bardziej.

Szkolimy fachow ców
P rz e m y s ł c e m e n to w y  w  Po lsce , p ra g n ą c  

sobie  za p e w n ić  w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  
fa ch o W có w , p o w o ła ł d o  ż y c ia  7 s z k ó ł p rze  
m y s ło w y c h , 2 g im n a z ja  o ra z  lic e u m . L i ­
c e u m  P rz e m y s łu  C em e n to w eg o  w  S osnow - 

i c u  je s t je d y n ą  te g o  ro d z a ju  u c z e ln ią  w  
Po lsce .

W  c z e rw c u  b r .  p ie rw s z e  k a d r y  te c h n i­
k ó w  p rz e m y s łu  ce m e n to w e g o  opuszczą 
m u ry  L ic e u m .

W  O ls z ty n ie  ro z p o c z ą ł s ię  k u rs  d la  
t r a k to rz y s te k , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  L ig ę  
K o b ie t.  W  k u rs ie  ty m  b ie rz e  u d z ia ł 30 
k o b ie t, p och o d zących  ze ś ro d o w is k a  r o ­
b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

U c z e s tn ic z k i*  k u rs u  p rz e jd ą  p rz e s z k o le ­
n ie  p ra k ty c z n e  w  czasie ż n iw  w  m a ją t­
k a c h  I  a n s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  R o ln y c h .

P ow szechna  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  Ł o d z i rozpoczę ła  in te n s y w n e  s z k o le n ie  
k a d r  p ra c o w n ik ó w  d la  n o w o o rg a n iiz o w a - 
n y c h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .

S zczegó lny  n a c is k  p o ło żo no  na  w y s z k o ­
le n ie  p ra c o w n ik ó w  s k le p o w y c h . D o  ko ńca  
b r .  p rz e s z k o lo n y c h  będ z ie  w  w o j.  łó d z k im  
306 k a n d y d a tó w  n a  k ie ro w n ik ó w  o ra z  546 
k a n d y d a tó w  na p ra c o w n ik ó w  w  s k le p a c h  
sp o , d z i e lc z y c h .
, N a  k u rs a c h  c e n t ra ln y c h  u rz ą d z o n y c h  

p rzez  C.S.S. ,.S p o łe m “  k s z ta łc ić  s ię  bę ­
d z ie  p o  30 k a n d y d a tó w  ¡na k o n t ro le ró w  
skJeoow  i  na p ra c o w n ik ó w  m a g a z y n o w y c h  
o ra z  6 p la n is tó w .

P ow szechna  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  .W 
Ł o d z i o b e jm u je  ju ż  s ie c ią  s w y c h  s k le p ó w  
c a ły  obsza r m ia s ta , n ie  w y łą c z a ją c  o d ­
le g ły c h  p rz e d m ie ść  ro b o tn ic z y c h .

D o  k o ń c a  b r . PSS z a m ie rza  u ru c h o m ić  
170 n o w y c h  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  w  Ł o ­
d z i i  Z g ie rz u , o s ią g a ją c  w  te n  sposób 
lic z b ę  500 s k le p ó w . L ic z b a  s k le p ó w  m ię s ­
n y c h  PISS zo s ta n ie  w  c ią g u  b ież  ro k u  p o ­
w ię kszo n a  z 14 d o  190. N a  o d c in k u  zaopa­
trz e n ia  lu d n o ś c i w  r y b y ,  z o rg a n iz o w a n y c h  
zo s ta n ie  15 n o w y c h  s k le p ó w  ry b n y c h .

ulgowej cenie w spółdzielni gmin­
nej (bez marży detalicznej, t j .  o 
10 — 15 proc. poniżej ceny oficja l­
nej). Ci natomiast, których nie 
stać na zakup, otrzymają to samo 
na kredyt (również z uwzględnie­
niem u lg i).

Przy zakupach na kredyt wyma­
gane będzie zaświadczenie koła gro 
madzkiego, stwierdzające istotną 
potrzebę udzielania kredytu, a na­
stępnie zatwierdzenie przez Zarząd 
Gminny ZSCh. Towar wydaje spół­
dzielnia gminna. (Przy zakupach 
ulgowych za gotówkę zaświadczenia 
nie będą wymagane).

Jak widzimy więc, pomoc jest róż 
norodna, uwzględniająca potrzeby i 
warunki ludności. Ogólna pula in­
terwencyjna obejmuje —  jak już 
wspomnieliśmy — 50.000 ton, co 
pozwoli obsłużyć ponad 500 tysię­
cy rodzin chłopskich, zapewniając 
im w najcięższym okresie — od 15 
czerwca do 15 lipca — średnio po 
pół kg chleba dziennie na osobę. 
Otrzymane otręby poprawią wyży­
wienie inwentarza.

Pomoc państwowa wytrąca z rąk 
kapitalisty wiejskiego najmocniej­
sze narzędzie wyzysku, przednów­
kowe paskarstwo, chroniąc biedo-

ona chłopu świadomość, że nie jest 
bezbronny wobec bogacza, ani od 
niego zależny, gdyż ma silne opar­
cie we własnym, ludowym państwie.

W. K .

Załoga Moście — przoduje
W  Sosnowcu odbyło się posiedzenie pre 

zydium Głównego Komitetu Współzawod 
nictwa Pracy dla przemysłu chemicznego. 
Na posiedzeniu dokonano obliczenia wy 
niikó-w pierwszego etapu współza-wodnic 
twa między zakładami pracy przemysłu 
chemicznego.

Pierwsze miejsce wśród wszystkich fa­
bryk chemicznych w Polsce zajęła zało 
ga Państwowej Fabryki Związków Azo­
towych w Mościca-ch. Zwycięstwo zaw 
dzięczają robotnicy tnościckiej fabryki 
przede wszystkim wzmożonemu ruchowi 
racjonalizatorskiemu.

I  E  Ł ,  O  Y
N otow ania cen giełdy zbożowa - touuaroiuej

(uj złotych za 100 kilogramów)

M orze i W ybrzeże
O d czasu o b ję c ia  ca ło ś c i p ra c  p rz e ła ­

d u n k o w y c h  w  zespo le  p o r to w y m  G d y - 
n fa /G d a ń s k  p rzez  ro b o tn ic z e  p rz e d s ię b io r­
s tw o  p rz e ła d u n k o w e  „ P o r to r o b “  zaznacza 
s ię  s ta ły  w z ro s t w y d a jn o ś c i w  p ra c y  p rz e ­
ła d u n k o w e j .

O s ta tn io , p rz e z  za s to so w a n ie  n o w e g o  
sposobu  z a ła d u n k u  sold lu z e m  p rz y  po ­
m o c y  w ó z k ó w  te re n o w y c h  na  k o ła c h  ogu­
m io n y c h , u zy s k a n o  w z ro s t w y d a jn o ś c i o 
o k o ło  360% n o rm y .

*
O g ó ln y  o b ró t to w a ro w y  \ v  p o r ta c h  

G dańska  i  G d y n i w  m a ju  b r . o-siągnął c y ­
f r ę  o k . 1.131.(KM) t. W  p o ró w n a n iu  z o b ro ­
te m  k w ie tn ia  b r . o b ro ty  u b . m . podn iio - 

tę wiejską przed zdzierstwam, a na  ̂ ?  m o i»  t .  w p rz y w o z ie  o b ro ty

wet umożliwiając ja j zakup poniżej 
ceny rynkowej. Równocześnie daje

Zjazd studentów  
chem ików

W  Gliwicach rozpoczął obrady I Ogól 
«opolski Zjazd Naukowy Komitetów Stu 
demdkich Kół Chemicznych. Trzydniowe 
obrady będą poświęcone omówieniu za­
gadnień rozwojowych przemysłu cbemicz 
nego oraz ustaleniu wytycznych, po jakich 
miode kadry przyszłych naukowców i in 
żynierów winy kroczyć na drodze do reali 
zaoji podstawowych zadań życia godar- 
czego kraju. ,

z w ię k s z y ły  s ię  w  u b . m . w  p o ró w n a n iu  
d o  k w ie tn ia  b r. o  103 tyis. t., a w  w y ­
w o z ie  o 37.000 t.

W  m a ju  b r .  p rz y w ie z io n o  o g ó łe m  287.000 
t .  to w a ró w , z  czego  H58.000 t .  s ta n o w iły  
ła d u n k i r u d y  że la zn e j d la  P o ls k i i  w  
tra n z y c ie  d la  C z e c h o s ło w a c ji.

Z całego k ra ju

Z a k o ń c z y ł s ię  3 -on ies ięczny k u rs  d la  
d ź w ig o w y c h , z a tru d n io n y c h  w  p o r ta c h  
G dańska  i  G d y n i. K u r s  z o rg a n iz o w a n y  zo 
s ta ł p rz e z  M in is te rs tw o  Ż e g lu g i i  p ro w a ­
d zon y  b y ł  w  G d y n i p o d  k ie ro w n ic tw e m  
in ż . W a c ław a  S ta n iszew sk ieg o , k ie r o w n i­
ka  G d y ń s k ie g o  O d d z . D ź w ig o w e g o  G d a ń ­
s k ie g o  U rz ę d u  M o rs k ie g o . K u rs  o b e jm o ­
w a ł z a ró w n o  w y k ła d y  te o re ty c z n e  z  za­
k re s u  m e c h a n ik i,  o b s łu g i • i  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  p rz e ła d u n k o w e j o raz  w y k ła d y  p ra ­
k ty c z n e  na  szeregu  ty p a c h  d ź w ig ó w .

520 proc. normy
G órnik J. Jaraczewski z kop. 

„Nowa Ruda“  osiągną} w  dn iu  3 
bm. 520 proc, norm y wydobycia 
węgla na przodku, bijąc tym  sa­
mym osiągnięty poprzednio przez 
górnika Pająka i  Grzybka rekord 
420 proc. oraz rekordy Apryasa i 
M ark iew ki. Nowy rekord Jara- 
czewskiego zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie ze względu na 
ciężkie w arunk i pracy w  kopal­
niach dolnośląskich.

Podpisana została umowa między 
D yrekcją Lasów Państwowych w  Bia­
łymstoku, a Wydz. Holowniczo-Ra- 
townicaym GAL-u, na podstawie któ­
rej do Augustowa wyjechała ekipa 
nurków, którzy wydobywać będą z 
wody zatopione przez Niemców ftadun 
k i  wartościowego drzewa. Nurkowie 
uwalniać będą pod wodą poszczegól­
ne pnie drzew i  następnie zakładać 
na nich stropy i  wyciągać na po­
wierzchnię.

Jak oblicza DLP ekipa nurków  w y ­
dobędzie ok. 20.000 m etrów  sześć, drze 
wa. Prace trw ać będą k ilk a  miesięcy.

Na ręce M in is tra  Leśnictwa napły­
w ają m eldunki i  depesze o przedter­
m inowym wykonaniu planu 3-łetniie- 
go. D yrekcja LP  Okręgu W rocław­
skiego wykonała plan 3-letna przetar­
cia surowca w  101,5%, w  term inie do 
dnia 31 maja 1949 r., t j .  o 4 miesiące 
przed zakończeniem kampanii. Ogól­
na masa pozyskanej na terenie DLP 
Okręgu Wrocławskiego tarcicy wyno­
si 932.000 m. siześć.

*
R o ln ik  ze wsi Swidno na Żuławach 

Gdańskich, Wadliaw Bogusz, w łaści­
ciel 8-mio hektarowego gospodarstwa 
przfebudował w rak  czołgu na traktor. 
M. in. Bogusz przerobił motor czołgu 
na gazogenerator.

Przerobiony z czołgu tra k to r uży­
wany był do prac rolnych w  czasie 
siewów wiosennych, do m łocki oraz 
do transportu m ateriałów budowla­
nych do m iejsc niedostępnych dla 
innych pojazdów.

I lo ś ć  p rz e ła d u n k ó w  d ro b n ic o w y c h  w  
p o rc ie  szcz e c iń s k im  s ta le  w z ra s ta : w  p ie rw  
Sizym k w a r ta le  rb .  p la n  w  d z ie d z in ie  p rz e ­
ła d u n k u  d ro b n ic y  w y k o n a n y  z o s ta ł w  14.7 
p ro c .

U k o ń c z e n ie  b u d o w y  m a g a z y n ó w  p ozw o­
l i  n a  k ie ro w a n ie  p rz e z  S zczecin  w ię k ­
szych  p a r t i i  d ro b n ic y , n ie  ty lk o  d la  p rz e ­
m y s łu  p o ls k ie g o , a le  ta k ż e  d la  C zecho­
s ło w a c ji.  W ę g ie r i  in n y c h  p a ń s tw  p łd .-  
w sch . E u ro p y .

O b ro ty  to w a ro w e  p o r tu  szcze c iń sk ie go  
w  I I  d ek a d z ie  m a ja  rb .  o s ią g n ę ły  c y f r ę  
1T3.0I0O to n , z  czego n a  w ę g ie l,  k o k s  i  
b u n k ie r  p rz y p a d a  86.000 to n , na  d ro b n ic ę
8.000 to n , a na  in n e  m a sow e  to w a ry
19.000 to n .

P o d p isa na  zo s ta ła  w  S z w e c ji u m o w a  m ię  
d z y  p o ls k im  M in is te rs tw e m  Ż e g lu g i a je d ­
n y m  z p rz e d s ię b io rs tw  s z w e d z k ic h  na p o d ­
s ta w ie  k tó r e j  p rz e d s ię b io rs tw o  to  zobo­
w ią z a ło  s ię  w y b u d o w a ć  d la  P o ls k i n o w y  
lo  do łam acz.

N ow o cze śn ie  w y p o s a ż o n y  lo d o ła m a e z  
p rz y b ę d z ie  d o  P o ls k i w  s ty c z n iu  1951 r .  
i  p rz e z n a c z o n y  będ z ie  d ia  o b s łu g i p o r tu  
szczec ińsk iego .

4»
O s ta tn io  o d b y ł s ię  z  d o d a tn im  w y n i ­

k ie m  p ró b n y  re js  S/S „ B a rb a ra “ , k tó r y  
w  czasie  o k u p a c ji b y ł  d w u k ro tn ie  z a to ­
p io n y  w  p o rc ie  g d y ń s k im . • L u k s u s o w o  u - 
rz ą d z o n y  s ta te k , g ru n to w n ie  o d b u d o w a n y  
p rzez  s to c z n ię  p ó łn o cn ą , k u rs o w a ć  będz ie  
w  żeg lu d ze  p rz y b rz e ż n e j d o  U s tk i  i  D a r ­
ło w a .

D o p o r tu  g da ń sk ieg o  w s z e d ł d u ń s k i m o  
ta ro  w ie c  M /S  „ C a r l  C la u se n “  p rz y w o ­
żąc t r a n s p o r t  m ię s a  w ie p rz o w e g o  w  i lo ­
ś c i 15« to n  z H e ls in e k  d la  C e n tra l i  M ię ­
sn e j.

Olsztyńskie skończyło sieu;
W woj. olsztyńskim wiosenna ak­

cja siewna została zakończona. Ogó­
łem obsiano obszar o powierzchni 
ponad 4 7 ą tys. na, wykonując pian 
w 140,8 proc. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym obszar zasiewów został 
powiększony o przeszło 100 tys. ha. 
M a ją tk i PGR obsiały 59.400 ha.

Spółdzielcze ośrodki maszynowe 
obsjały s łow n ikam i 42 tys. ha. Z po­
mocy korzystali średnio i  małorolna 
chłopi. W tegorocznej -wiosennej ak ­
c ji siewnej pierwsze miejsce zdobył 
pow iat Gorowo, w ykonując 145,8% 
planu. Na drugim  m iejscu uplaso­
w a ł się pow iat Węgorzewo (137,2%), 
na trzecim — powiat Bartoszyce 
(136,8%).

Osadfiictujo rybackie Udgfz^ rybakóui — rolnikom

T O W A R Poznań
1.VI

Warszawa 
7.VI

Łódź 
3. VI

Wrocław 
3 VI

Pszenica. . 3.500 3.550 3.550 3.450
Zyto * 2 175 - 2.225 2 225 2.175
Jęczmień pastewną . — — MB
Jęczmień przemiałową- 2.075 2.125 2.125 2.075
Jęczm-eń broiuarniany- — — — —

Owies. 2.075 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pasteinna — — — —

Grąka 3 900 3900 3.800 3 900
Proso grube , . 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . — — — 2.500
Mąka pszenna 97% . 4.650 4,600 4.600 4.650
Mąka pszenna 80% — — 5.450 —
Mąka pszenna 70% . 5 600 5.700 5.700 5.700
Mąka pszenna 67% . 6.000 — 6.000 6.050
Mąka pszenna 50% . 6.650 6.650 r.650 6.700
Mąka poślednia . 3.200 3.150 3.150 3.250 ’
Mąka żątnia 97% . 2.900 2.900 2.900 2.950
Mąka żątnia 80% . . - 3.200 3.150 •i.150 3.400
Mąka żątnia 65% . . 3.840 3.840 3.840 3.890
Mąka ziemniaczana . 7700-8100 _ 8.000-8.500
Otrębą pszenne . 1.350 1.350 1.350 1.350
Otrębą żytnie . 950 950 950 950
Otrębą jęczmienne 850 850 850 850
Otrębą owsiane . . • 550 — 550 —
Płatki owsiane . . 6.100 6.100 6.100 6.100
Otrębą kukurądziane ■ — 850 850 850
Kasza jęczmienna 63% • 4 100 4.100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% , 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . ■ 6600 6.300 6.600 6300
Kasza gryczaną . . • 9300 9300 9300 9300
Pęczak . . . . . . 4100 4.100 4.100 —
Groch polną . , . • 4.200-4.600 4.600-4.700 4 80t -5.000 4 500-4 800
Groch Victoria . . • 6.000-6.300 6 50U-6.800- 6.400-6.600 6.000-.6800
Groch „Folger” , . • — 6 000-6.200 — —
Groch pastewną . • — — — —
Fasola biała jedń. , • 5.900-6.100 — 5.300-6.300 5.700-6 200
Fasola kolorowa . . • 4.200-4,500 — 4.500-4 800 4 400-4.700
Fasola »Jasiek« . . • — —
Bobik ........................ — — — —
Wyka 3564 3.500-3.700 —
Peluszka....................• — 3780 3.500-3.700 mmm
Łubin żółtą. . . , • — —- — mmm
Łubin słodki . . . » — _ mm.
Łubin gorzki . . . • — — 2.100-2.250 _
Łubin niebieski . . • — 2160 mmm
Łubin odgorączoną , • — — — mmm
Seradela................... — 3.000-3.200 _
Rzepak ozimą. . - 6.600 6.500-6 600 6400-6600 6,000-6 6u0
Rzepak jarą. . . . . 5900 5.800-5 900 —
Rzepak przemysłowy — — —
Rzepik letni . . . — — 5 000-5.300
Sternie' lniane . . , 11.000-12.000 11.000-12.000 11.000-12.000 12.000
Siemie konopne . . 6.590 6.590 — 6.590
Lnianka . . . . . _ 4540 — 4.540
Mak niebieski do siewu 15.000-15.500 12 500-13 500
Gorczyca........................ 6572 5 5<i0* b.000
Makuch lnianą . , 4.200-4.300 __ 4.100-4.500 44u0-4600
Makuch rzepakowy . 2 000-2.100 2200-2400 17 00-2.000
Śrut kokosowy . . — —„ _.
Śrut lniany. . . . 2.200-2.300 .
Śrut rzepakowy . . . — mmm

Śrut soiowy . . mmi mmm

Ofej lniany, . . . 50 000-55.000 49.000- 52.000 51.000 53.t 00 57.000-58.000
Olej rzepakowy surow. 25 000-27.000 23.U00-25 G 0 27.000-18 000 26 000-27 000
Pokost lniany . . — 60 1.00-67 0U0 50 000-69 000
Chmiel (50 kg ! gat —- _ —
Słoma żątnia luzem. — 475-500 —. 500-575
Słoma pras. żątnia . 425-475 500-525 450-550 —
Siano zw. luzem _ 475-500 700-750 750-800
Siano zw. prasowane 750-800 750-800 ... —
Siano pras n/noteckie 
Ziemniaki jadalne .

750 800 —

;dla producenta! . • 600 600 600 600
dla ap. handlowego). 

Ziemniaki przemysłów.
680 680 680 680

(dla producenta) 550 550 550 550
(dla ap. handlowego), 630 630 630 630

Marchew ¡adalna. . . _ 700-800 — 1.500 1 800
Kapusta . . _ — —
Kapusta kiszona . . . __ — —
Buraki. . . . 1.700-1 900 3.100-3.200 — 2000-2300
i ietrrtszka . . . . _ 1.150-1.250 —
Jabłka jadalne. . . 25.000-28.000 — — —
Jabłka przem. — — — —
Jńbłka zimowe 1 gat. — — — —
Cebula . . , , . — 1,700-1 800 — 800-1000

Tendencja . - . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż........................ — — —* —

N o t a t n i k  r o l n i k a

J EŚLI chodzi o związanie ludzi z 
moirzem, to przekonano się, że du­

że rezultaty osiąga się dizitęki syste­
matycznej i  planowo prowadzonej 
akcji osiedleńczej. Znaczną pomoc w 
tej dziedzinie stanowi „A kc ja  R “  oraz 
włączone do niej zadania inwestycyj­
ne.

Sytuacja w ie lu  Spośród 3 tysięcy ry ­
baków łodziowych osiedlonych wzdłuż 
całego wybrzeża, jest naogól trudna. 
Są oni bezsprzecznie elementem na j­
słabszym ekonomicznie, przede wszyst 
k im  z powodu rodzaju eksploatowa­
nego taboru: pofjowy łodziami trw a ją  
nie więcej niż 6—7 miesięcy, reszta zaś 
roku jest sezonem m artwym , w  którym  
potowy są uniemożliwione sztormami, 
oblodzeniem wód itp . nfesprzyjający- 
m i warunkami.

Aby stworzyć rybakow i podstawy 
niezależności materialnej zakłada się 
osady, w  których wydzielanie są 3-hek 
farowe działki, dżajęki czemu w  okre­
sach bezpołowowych przychodzi mu z 
pomocą produkcja rolnicza, uzyski­
wana pracą całej roctainy. Ziemna w 
pasie przybrzeżnym nie jest jednak 
szczególnie urodzajna, postanowiono 
więc zwiększyć pomoc przez zaopa­
trywanie rybaków w  krow y t  trzodę 
chlewną.

i Rybak otrzymuje zwierzęta bezpłat­
nie z tym  jednak, że miusi zobowią­
zać się skryptem dtażnysn do świad­
czeń, które będą kontynuowały akcję 
pomocy. Tak więc za jedną krowę, 
znajdującą się tuż przed ocielehiem. 
osadnik odda w  roku następnym in ­
nemu rybakow i — osadnikowi w y ­
chowaną przez siebie jiałówkę również 

: cielną. Podobnie za peirę prosiąt — 
musi odstąpić po roku inną parę z 
młodego pokolenia. System ten ma 
duże znaczenie wychowawcze i jest 
rzeczywiście najlepszą formą pomocy 
długofalowej, która prcyczyni się do 
szybkiego zagospodarowani®. Wybrze­
ża.

Od czasu rozpoczęcia akcji, z koń­
cem marca br., rozdzielono do końca 
czerwca 37 k rów  i  60 prosiąt, w yko­
rzystując ok. 15% kredytów, przewi­
dzianych na ten cel. Ponieważ władze 
rybackie przydzielając zwierzęta po­
stępują w  m yśl wskazań kom is ji spo­
łecznej, składającej się z przedstawi­
cie li rybołówstwa, partii, adfninistracji 
i rybaków, przeto obdzielone zostały 
osady najbiedniejsze: Stegna, Jantar, 
Spiewowio, K ryn ica  Morska, Mifcostze- 
wo, W olin I Darłowo.

Dalszą pomoc rybacy o trzym ali dzię 
k ł przyznaniu kredytów  12 m il. zł. na

remonty zagród osadniczych i  wypo­
sażenie w  podstawowe elementy go- 
podarstwa rybnego. .

Niezależnie od pomocy długofalo­
wej, na skutek powstania znacznych 
szkód po wiosennych sztormach, zor- 
ganizowono aikcję pomocy doraźnej, 
przeznaczając do rozporządzenia na 
ten cel ok. 9 m il. zł. Aby zagwaranto­
wać celowe zużycie te j sumy zaku­
piono w  Morskiej Centrali Handlo­
wej różny, niezbędny sprzęt rybacki 
(sieci, haczyki, bawełnę itd), k tó ry  
rozdzielono najbardziej poszkodowa­
nym.

Całość akc ji pomocowej i  osadhii- 
czej prowadził dotychczas Wydział 
Osadnictwa Morskiego Ins ty tu tu  Ry­
backiego, dysponujący dorywczo uzy­
skiw anym i sumami. Obecnie, doce­
niając wagę te j akcji, uznano potrze­
bę stworzenia specjalnej kom órki 
osadniczej w  departamencie rybołów ­
stwa M in. Żeglugi, przy czym czynio­
ne są starania aby akcja osadnicza 
prowadzona, była całkowicie w  ra ­
mach gospodarki planowej ogólno- 
paóstwowej i  zositała poparta odpo­
w iednio dużymi kredytam i, uwzględ­
nionym i w  pkandie 6-tetolm.

k r*

Wstępne prace nad podniesieniem 
stanu pogłowia zw ierząt gospodar­
skich na Dolnym Śląsku przebiegają 
bardzo pomyślnie.

Przeprowadzono już planową k la ­
syfikację zw ierząt 'hodowlanych . na 
zasadach re jon izac ji oraz licencjo­
nowanie rozpłodników. Rozszerza się 
sieć stac ji kopulacyjnych oraz prze­
prowadzane są masowe szczepienia 
ochronne bydła i  drobiu.

Wydatne postępy poczyniono w 
dziedzinie poradnictwa żyw ieniowe­
go. Uruchomiono dotąd 16 poradni 
żywieniowych, w  najbliższym zaś 
czasie zorganizuje się dalszych 5. 
Do końca czerwca br. wykonany bę­
dzie roczny plan rozbudowy sieci 
poradni żyw ieniowych w  woj. w ro ­
cławskim. Dotychczasowe obserwacje 
wykazują b. znaczny wzrost mlecz­
ności k rów  w  gospodarstwach, ob­
jętych opieką poradni żyw ieniowych.

Bazę paszową poszerzono w  w oj. 
w rocław skim  o 27 tys. ha zm elio. 
r-owano 100 ha łąk  i pastw isk w y ­
konując plan w  100 proc. Zaplano­
wano zasiać 40 tys. ha poplonów. 
Szeroko przygotowana będzie akcja 
kiszenia pasz zielonych na okres z i­
my, odbudowanych będzie w  tym  ce­
lu  200 nowych silosów.

Również wydatne postępy poczy­
niono w  dziedzinie organizowania re ­
zerw m ateria łu  rzeźnego. Zakontrak­
towano u ro ln ików  75.755 sztuk trzo­
dy, w ykonując plan w  124 proc. 
W ramach kon trak tac ji dostarczono 
w  kw ie tn iu  i  m aju br. 63 tys. p ro­
siąt. Ponadto w  tuczanniach przem y- | 
słowych C. M. tuczy się około 4 ty - * 
siące warchlaków. PGR dostarczy w 
bież. roku  około 18 tysięcy tuczn i­
ków. Na opasie le tn im  u ro ln ików  
znajduje się tysiąc sztuk bydła, w 
PGR ponad 1.100.

*
Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 

w  Łodzi przeprowadza fcoritnktac je

1 owoców i  w arzyw  dla zakładów prze­
twórczych woj. łódzkiego. Przebieg 
kon trak tac ji jest pomyślny. Dotych­
czas zakontraktowano między innym i 
około 210 tysięcy kg pomidorów, 159 
tys. kg jabłek, 35 tys. kg truskawek, 
7.600 kg porzeczek, 3.700 kg m alin 
oraz około 3 tys. kg śliwek i w iśni. 
Ogółem zakontraktowano około pół 
.m iliona kg owoców i  warzyw. Po­
nadto rejonowe Spółdzielnie Ogrod­
nicze w o j. łódzkiego zaw arły umo­
w y z mało i średnioro lnym i chłopa­
m i ną 400 ha p lan tac ji cebuli ekspor­
towej.

*
W Zarządzie W ojewódzkim  Zw iąz­

ku  Samopomocy Chłopstkiej w  Szcze­
cinie odbyła się konferencja w spra­
w ie  zorganizowania na Pomorzu Za­
chodnim gromad,zkich grup plantato­
rów  i hodowców.

Tworzenie grom adzkich grup pro­
dukcyjnych ma na celu u łatw ienie 
ro ln ikom  pracy przez wprowadzenie 
ulepszeń maszyn do produkc ji oraz 
zwiększenie opłacalności hodowli. 
Organizowanie gromadzkich grup 
p lanta torów  i  hodowców trw ać bę­
dzie do końca czerwca br. A k ty w i­
ści Zw iązku Samopomocy Chłopskiej 
przeprowadzą we wszystkich groma­
dach w o j. szczecińskiego zebrania^ 
na któ rych  zapoznają chłopów z ce­
lam i i  zadaniami grup producentów.

*
W końcu m aja rb. zakończono W 

woj. gdańskim siewy, wykonując 
,plan w  J02 proc. Okopowym i i  zbo­
żami ja rym i zasiano ogółem w  okre­
sie wiosennym ponad 301 tys. ha. 
Całość zasiewów wiosennych i  je ­
siennych wynosi w  województw ie ok. 
425 tys. ha. Obserwuje się wzmożo­
ną tendencję do zwiększenia zasie­
w ów koniczyny, lucerny itp . roślin  
pastewnych. Zasiano n im i ogółem 
około 12.500 ha.
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Proces kolaboracjonistóiu uj Krakou ie
SkiiDski i Burdecki sądzeni zaocznie

bm. rozpoczął się przed Sądem O - ; materiałów prasowych w agencji Tele- 
.tręgowym w Krakowie proces dr. F. press. Agencja ta stworzona była przez
Burdeckiego, J. Emila Skiwskiego, M 
(vtaaka, P. Paliwody-Matiołańskiego i 

J. Smolki: Oskarżeni odpowiadają za 
współprac? w okupacyjnej prasie niemiec 
łfciej, wydawanej w języku polskim.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes S. 
O. Majewski, oskarżają prok. Auszaler 
i Czttczkiwicz, bronią adwokaci: Brem, 
Kosiński, Mięsowicz, Aschenbraier.

Oskarżeni Burdecki i Skiwski sądzeni 
są zaocznie, ponieważ bezpośrednio po 
wyzwoleniu zbiegli za granicę, gdzie u" 
krywają się dotychczas. Rozprawa, która 
budzi w Krakowie duże zainteresowanie, 
potrwa kilka dni.

Akt oskarżenia zarzuca dr. F. BurdeC 
kietmi i J. E. Skiwskiemu, że od kwiet­
nia 194-4 r. do stycznia 1945 r. wyda­
wali dwutygodnik polityczny ,,Przełom", 
Dwutygodnik ten byl pozornie pismem 
niezależnym, w rzeczywistości zaś byl 
inspirowany przez wydział propagandy 

rządu" G. G, Artykuły „Przełomu“  mia 
ły  na celu szerzenie defetyzmu wśród spo 
leczeństwa polskiego, wpajanie weń prze­
konania o potędze niemieckiej, walkę z 
ruchem oporu i utwierdzanie narodu 

polskiego w przekonaniu, iż w toczącej 
się wojnie należy zdecydowanie stanąć 
jx> stronie okupanta.

Jak wynika z akt sprawy, działalność 
oskarżonych była konsekwencją ich anty­
demokratycznej i antyradzieckiej posta­
wy z okresu międzywojennego i okupa 
cyjnego.

W  numerze 1 „Przełomu" z kwietnia 
1944 r. w artykule zatytułowanym „Ce­
na krw i" Skiwski pisał:

„Ten, kto podminuje tor, po którym 
ma przejść niemiecki pociąg z wojskiem 

> lub amunicją, kto niszczy wiertarkę w 
fabryce zbrojeniowej lub podpala woj­
skowy magazyn aprowizacyjmy, ten dzia­
ła na korzyść nacierającej Armii Czer­
wonej, i każdy taki akt jest wiązaniem 
sił niemieckich u nas w kraju, tych sił, 
które wraz ze swoimi towarzyszami na 
wschodzie powołane są do spełnienia epo 
kowej misji odegnania czerwonej szarań­
czy".

W  zakończeniu tego samego artykułu, 
b. orędownik sanacyjnego faszyzmu pisał: 
„Winniśmy więc im (Niemcom) stworzyć 
pewne i pomocne zaplecze".

Dr. F. Burdecki był w okresie przed 
wrześnionym członkiem Stronnictwa Na 
rodowego i zdradzał wyraźne sympatie 
profaszystowskie. W  cytowanym wyżej 
numerze „Przełomu" Burdecki zamieścił 
artykuł pt. „Rodacy" w którym mówił 
m. i,n. „Wzywamy do opamiętania tych, 
co dotąd sądzili, że służą sprawie pol­
skiej przez sabotowanie i organizowanie 
zamachów. Nie tędy droga".

W  nr. 3 „Przełomu" z czerwca 1944 
r. ukazał się artykuł Burdeckiego pt. „Za 
naszą sprawę", gdzie m. in. czytamy: 
„Rozkaz dnia brzmi: opuścić podziemie— 
każdy przy warsztacie i na posterunku 
wykonywać musi zadania dnia codzienne 
go". Burdecki byl autorem licznych au­
dycji i pogadanek radiowych, zamawia­
nych przez niemiecki urząd propagandy.

Skiwski i Burdecki w gorliwości swej 
posunęli się dalej: obaj opracowywali sąż 
niste memoriały do Reichpropagandaamt 
i innych władz niemieckich.

Osk. ,M. Maak byl od stycznia 1941 
redaktorem kroniki lokalnej i szcze­

gólniejszych wydarzeń oraz adiustatorem

wydział propagandy dla dostarczania ma 
teriałów do czasopism niemieckich, wyda 
wanych w jeżyku polskim.

P. Paliwoda-Matiolański stoi pod za­
rzutem, że od marca 1942 r. do grudnia 
1944 r. pełnił funkcję redaktora „Ilustro 
wanego Kuriera Polskiego". Paliwoda- 
Matiolański starał się w swym tygodni­
ku szczególnie dużo miejsca poświęcać 
omawianiu „ożywionego życia kulturalne 
go" w G. G. zamieszczając liczne recen­
zje z widowisk teatralnych i imprez kul 
turalnych. Pod jego opieką znajdowała 
się też graficzna strona pisma i na jego 
to polecenie umieszczano zdjęcia i mon 
taże, propagujące niemiecką potęgę woj­
skową i szkalujące Zw. Radziecki.

E. Janina Smolka od jesieni 1940 r. 
do stycznia 1945 r. redagowała niektóre 
działy w tygodniku „Siew". Szczególnie 
ważny był redagowany przez nią dział 
„A  z Rzeszy piszą", w którym ukazywa­
ły się rzekomo autentyczne listy Polaków, 
wywiezionych na roboty do Niemiec, 
przedstawiające w różowych barwach po 
łożenie i całokształt stosunków w Niem 
Czech.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżonych. 
W zastępstwie ukrywających się za gra 
n-icą oskarżonych dr. F. Burdeckiego i 
J. Emila Skiwskiego występuje obrońca 
z urzędu adw. Brem, który poddaje *W 
wątpliwość winę oskarżonych.

Osk. M. Maak nie przyznaje się do 
winy. Usiłuje on przekonać Sąd, iż w 
utworzonej przez wydział propagandy G. 
G. niemieckiej agencji prasowej „Tele- 
press" w Krakowie pełnił funkcje jedy 
nie techniczne.

Wobec niemożności uzyskania od o- 
skarżonego jasnych wypowiedzi na te­
mat jego istotnej roli w prasie „gadzi­
nowej", prokurator wnosi o dołączenie 
do akt sprawy wycinka z „Gazety Lwów 
skiej", zawierającego notatkę stwierdza­
jącą, że redaktor Maak udaje się z gru 
pą przedstawicieli społeczeństwa polskie 
go na miejsce masowego mordu w Ka­
tyniu, w ramach wycieczki, zorganizowa­
nej przez władze niemieckie.

W  dalszym ciągu procesu zeznaje o- 
skarżony Piotr Paliwoda Matiolański, za 
wodowy wojskowy sanacyjny. Pełni! on 
funkcję redaktora gadzinów-ki krakow­
skiej „Ilustrowany Kurier Polski".

Paliwoda-Matiolański usiluie w prze­
szło 2-godzinnym pełnym sprzeczności 
wywodzie wykazać, iż był ofiarą zbiegu 
okoliczności. Do gadzinówki dostał się 
rzekomo przez nieporozumienie i pełnił w 
niej jedynie rolę grafika w dziale nię- 
związanym z polityką. Dlatego też jak 
twierdzi — nie może przyznać się do 
zarzucanych mu przestępstw.

Z odpowiedzi udzielonej przez oskar­
żonego na pytania prokuratora, wynika 
jasno, że Paliwoda-Matiolański zdawał 
sobie sprawę doskonale ze swych postęp 
ków i przez cały czas byl świadomy de 
mobilizującego społeczeństwo — charakte 
ru swej działalności.
, Typową przedstawicielką środowiska 
buriuazyjnego, związanego ściśle z sa­
nacją i OZONEM, jest składająca ze­
znania jako ostatnia osk. Smolka. Przcpo 
jona nienawiścią do Zw. Radzieckiego 
przeniosła się na teren okupacji niemiec 
ki ej do Krakowa. Tutaj — jak wynika

z jej zeznań — natychmiast zgłosiła swą 
współpracę z okupantem, wstępując do 
redakcji tygodnika „Siew" rzekomo je­
dynie w charakterze maszynistki. Oskar 
żona przeczy stanowczo, jakoby redago 
wała dział: „A  z Rzeszy pistą". W  dłuż 
szym i mętnym wywodzie stara się prze 
konać Sąd, że w ciągu swej pracy w 
„Siewie" utrzymywała kontakt z organi 
zacją podziemną, dostarczając jej infor 
macji na temat prac redakcyjnych. Dziw 
nym jednak „zbiegiem okoliczności" 
wszyscy przedstawiciele podziemia, z któ 
rymi kontaktowała się oskarżona, zostali 
przez Niemców zabici.

Zegnania oskarżonej Smolki zakończyły 
pierwszy dzień rozprawy.

Narada Lig i Kobiet
Ponad 200 działaczek Ligi Kobiet ze 

brało się dnia 7 bm. w celu podsumowa 
nia wyników 11-go etapu współzawodrnc 
twa pomiędzy Zarządem Warszawskim i 
Łódzkim oraz omówienia wytycznych HI 
etapu współzawodnictwa.

W  III etapie współzawodnictwa organi 
zacje Ligi Kobiet roztoczą opiekę nad 
zespołami współzawodnictwa pracy i orga 
nizować będą nowe zespoły oraz wezmą 
udział w organizowaniu indywidualnego 
współzawodnictwa wśród kobiet. Liczba 
członkiń L. K. ma wzrosnąć w okresie 
III etapu współzawodnictwa t.j. do 10 
października br. w Warszawie o 37 tys 
w Lodzi zaś o 42 tysiące.

D r o g o c e n n e  m a s z p p  
s p r z e d a w a l i  n a  z ł o m

Sabotażyści przed sądem

Ogłoszenie przetargu
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie i Ubezpieczalnia Społecz­

na w Chorzowie sprzedadzą w drodze przetargu:

1) samochód pókiężarowy marki Stoever
2) „  osobowy „  Adler-Junior
3) silnik z skrzynką biegów do samochodu osobowego Opel-Adam
4) 10 — opon o wymiarze 750 x 20 i 1 — opona 650 x 20
5) 5 — tłoków z bolcami do samochodu ciężarowego marki Ford. 

Samochód pókiężarowy Stoever można oglądać w garażu szpitala U. S.
w Chorzowie, ul. Strzelców Bytomskich 11, samochód osobowy Adler-Junior 
i inny sprzęt w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie, ul. Dąbrow­
skiego 7-9 w godzinach urzędowych.

Oferty należy złożyć w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, pokój nr 42 
do dnia 15 czerwca br. godz. 12-tej, o której nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Kr 884-1

P R Z E T A R G
Centrala Importowa Przemysłu Włókienniczego „T E X T IL- 

IM PO RT“ , Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Łódź, ul. 
6 S ierpnia 8, ogłasza sprzedaż drogą przetargu ofertowego na 
dzień 15 czerwca br. o godzinie 10-ej następujących samocho­
dów osobowych:

Marki Adler-Junior 
Marki Adler-Diplomat 
M ark i B. M. W.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać pod w y­
żej podanym adresem. Otwarcie kopert nastąpi kom isyjn ie te­
goż dnia o godzinie 12-ej. . , .

Samochody oglądać można codziennie w godzinach urzędo­
wych od 8 do 16 w Łodzi przy ul. Pogonowskiego 52, tel. 149-17.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
ewentualnie dowolnego wyboru oferenta bez podania przyczyn 
i  bez ponoszenia jak ichko lw iek z tego ty tu łu  odszkodowań.

We wtorek 7 bm. w Szczecinie, w sali 
Woj. R. N. rozpoczął się przed Rejono 
wym Sądem Wojskowym proces 9-osobo- 
wej grupy sabotażystów gospodarczych, 
b. pracowników Zbiornicy Nr. 3 Centrali 
Złomu w Szczecinie. Oskarżeni z L. Mło 
deckim na czele, są wybitnymi fachowca 
mi w dziedzinie hutnictwa. Mają wiele 
lat pracy i długoletnie doświadczenie w 
przemyśle żelaznym. Wszyscy oni, to b. 
właściciele hut, wielkich fabryk, synowie 
obszarników i wielkich przemysłowców, 
dyrektorzy karteli w Poisce przedwrześ- 
niowej.

L. Mlodecki, który przed pierwszą woj 
ną światową na dostawach surowca że 
laznego dla armii carskiej, dorobił się ka 
mienie w ówczesnym Petersburgu i na 
Krymie — zbiegłszy po Rewolucji Listo 
padowej do Polski, zajmował od 1936 
do 1939 r. stanowisko dyr. Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych. W  czasie oku­
pacji ofiarował swe usługi władzy nie 
mieckiej.

Mlodecki 2 dotal po wyzwoleniu Pol 
ski dostać się do Centr. Przem. Hutni­
czego, gdzie do 31.12.45 r. zajmował sta 
nowisko dyr. oddziału w Warszawie. 
Praca dla uspołecznionego hutnictwa — 
Mlodeckiemu, zdecydowanemu wrogowi 
Polski Ludowej, nie mogła odpowiadać. 
Toteż, po zwolnieniu się z zajmowanego 
stanowiska, wystarał się on o koncesję 
na prowadzenie prywatnej zbiornicy zlo 
mu. Gdy dnia 1.1.1946 r., na skutek de 
cyzji Min. Przemyślu, prywatna abionni 
ca Mtodeclciego została upaństwowiona— 
Mlodecki, który jak widać odznaczał się 
nie byle jakim sprytem,, zdołał uzyskać 
nominację na dyrektora tej zbiornicy do 
mm Tu, a później, jako dyrektor "Cen­
trali Złomu w Szczecinie — Mlodecki, 
dobrawszy sobie współpracowników po­
śród takich samych jak on b. fabrykan 
tów, katrueniczników i wywłaszczonych 
obszarników, rozpoczął swą „działal­
ność".

Jak wynika z aktu oskarżenia, pod kie 
rownictwem Mlodeclciego, Centrala Zło­
mu w Szczecinie przeprowadzała zbiórkę ' 
złomu w ten sposób, że demontowała, 
niszczyła najcenniejsze i najpotrzebniej­
sze dla odbudowy maszyny, zawory, kra 
ny itp. W  ten sposób sabotażyści z Cen 
trali Złomu narazili Skarb Państwa i od 
budowę gospodarki na olbrzymie straty. 
NŁ in. zniszczyli oni na złom około 20 
milionów kg. wysokowartościowych matę 
riaiów użytkowych, 21 tys. metrów bież. 
kabla silnoprądowego i 3.650 metrów 
bież. kabla sygnalizacyjnego.

Najbliższym współpracownikiem Mlo- 
deckiego był A. Krzywicki, syn właścide 
la kopalni w Zagłębiu Donieckim i brat 
białogwardzisty z armii Denikina. Krzy 
wieki ,w czasie okupacji członek organi 
zacji, grupującej białych emigrantów ro­
syjskich, pełnił też „chlubną" funkcję 
inspektora obozu pracy dla obywateli ra 
dzieciach i polskich ,odznaczając się na 
tym stanowisku wyjątkowym okrucień­
stwem. Po wyzwoleniu Krzywicki na pod 
stawę sfałszowanych dokumentów, zdo­
łał się ukryć przed sprawiedliwością i wstą 
pił do PPR. Powołany na stanowisko za 
rządcy P. P. „Police", dla przeprowadzę 
nia planowego demontażu b. fabryki ben 
zyny syntetycznej, współdziałając z Mło 
deckim, dopuścił się do zniszczenia cen 
nych materiałów i urządzeń, znajdujących 
się ¡na terenie b. fabryki, sprzedawał za 
bezcen prywatnym firmom cenny suro­

wiec, pobierając oczywiśde za to odpo 
Wiednie łapówki.

Następny oskarżony, Krzyś ztofonski, 
syn obszarnika, również w czasie okupa 
cji ściśle wsipółpracujący z Niemcami, za 
tnudniony do chwili aresztowania (tj. do 
sietpnia 1948 r.) na stanowisku dyr. tech 
nicznego Centrali Złomu Nr. 3, w zmo­
wie z .pozostałymi oskarżonymi działał na 
szkodę Państwa, pobierając łapówki od 
firm prywatnych, za umożliwianie nieucz 
oiwych transakoji.

Nowa Ankieta-K onkurs
RZECZPOSPOLIl EJ “

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szko ły?“
(Poniższy kwestionariusz nałoży przepisać,rezerwując no eripowieilzl dostateczną ilość u ie jsca

.miejsce zamieszkania 
zawód ojca (ipatk i lub opiekuna praw

I. Im ię i  nazwisko 
rok urodzenia 
im ię  ojca
nego): .................................

miejsce pracy i  stanowisko głowy rodziny

II .  Stan m ateria lny głowy rodziny (podać powierzchnię posiadanej lub
dzierżawionej ziemi, względnie wysokość uposażenia, renty lub do­
chodu miesięcznego, jak  również wszystkie dodatkowe źródła do­
chodu oraz liczbę osób, pozostających na utrzymaniu głowy rodzi­
ny) .......................................... ..........................................

I I I .  Uczęszczał w  r. szk. 1948/49 do kiasy ’ . ‘ . * , szkoły
• . . . . .  w ........................................
(nazwa szkoły)
Ostatnie oceny postępów w nauce ze wszystkich przedmiotów:

- . .  Czy bra ł udział w  pracy społecznej w szkole lub poza szkołą (w y­
szczególnić organizację, wykonywane funkcje i  prace) .

Dotychczasowe zainteresowań a, ich źródła i  prace w  tym  kierunku 
(podać bardzo szczegó łow o):)..................................................

V.

VI. Wybór przyszłego zawodu i  rodzaju studiów (uzasadnić): 

' VII.’

V III.

IX-

X.

Czy zrezygnował z dalszych studiów i  dlaczego? Jakie w  związku
z tym  ma plany na przyszłość? ..........................................
Czy uczeń pracuje zarobkowo, gdzie ł He zarabia? Czy pobiera sty­
pendium? . . .  . . . . .
Czy w arunk i materialne rodziców (opiekuna) wzgl. własne umożli­
w ią  mu studia? . . . . . .
Uzupełnienia (miejsce przeznaczone na korespondencję z Redak­
c j i  . . . .  . . . .

Lekkoatleci stolicy 
ujalczą o mistrzostwo WOZLA
W ciągu najbliższych dni stadion 

WP będzie często okupowany przez 
lekkoatletów. Pierwsza w ystartuje kl. 
A  mężczyzn i  kobiet. Już dzisiaj 
tzn. 8 bm. o godz. 18-etj nastąpi p ierw  
szy dzień, a w  czwartek 9 bm. drugi 
dzień mistrzostw, które są jednocze­
śnie zawodami o puchar przechodni 
prezydenta m. st. Warszawy To łw iń ­
skiego.

Mistrzostwa te będą zarazem e lim i 
nacjami na Główne Mistrzostwa Pol­
ski, które odbędą się w  lipcu  (Gdańsk 
— mężczyźni, Bydgoszcz — kobiety).

W sobotę 11 bm. o godz. 18-ej i w  
niedzielę 12 bm. o godz. 10-ej o m i­
strzostwo walczyć będą jun iorzy 
Okręgu Warszawskiego, a w  środę 14 
i  czwartek 15 bm. o godz. 18-ej prze­
prowadzone zostaną mistrzostwa k la ­
sy B.

Mamy nadzieję, że duża stawka m i 
str-zostw klasy A potra fi przyciąg­
nąć na stadion wszystkich najlepszych 
zawodników stolicy i  zdopingować 
ich do uzyskania dobrych w yników . 
Dla znawców n iew ątp liw ie  ciekaw­
szą będzie impreza niedzielna — tzn. 
mistrzostwa juniorów , gdyż tam do­
piero okaże się ną co w  przyszłości 
liczyć może warszawska lekkoatlety­
ka.

Pierujsze rozgrjjuiki 
lig i żużlowej

Na borze żużlowym, .stadionu m ie j­
skiego w  Grudziądzu odbyły się za 
wody o mistrzostwo l ig i żużlowej z 
udziałem drużyn P KM  (W-wa), L K M  
(Leszno) i , Unba-Olimpia“ (Grudz.). 
Zawody zakończyły się walnym  zwy­
cięstwem drużyny L K M  (Leszno), któ 
ra  zajęła we wszystkich biegach 
pierwsze miejsce, zdobywając 27 
pkt. na 27 możliwych przed PKM  
(W-wa).

W drugim  biegu Smoczyk ustano 
w ił nowy rekord toru czasem 1:43,1 
m in.

Gdańszczanie najlepsi 
tu siatkówce ju n io ró w
Trzydniowa batalia jun io rów  o m i­

strzostwo Polski w  siatkówce zakoń 
czyła się pełnym sukcesem drużyn 
Wybrzeża. Pierwsze miejsce zajął 
ZKS Z ryw  (Gdańsk) — 6 zwyc., 2. 
Kolejarz — Grom (Gdynia) — 5 
®wyc. (ijedna porażka z mistrzem), 
3. Kole jarz — Olsza — 3 zwyc.

Kursy dla przodow ników  
sportu L Z S -ó w

W dniu 1 bm. rozpoczął się (trwać 
będzie do 29 bm.) w  Złocisńcu kurs 
dla kandydatów na przodowników lek 
koatletyki, w  któ rym  bierze udział 20 
kobiet i 30 mężczyzn z Ludowych Ze 
spoiów Sportowych.

Również w  Zlocieńcu zostanie prze 
szkolonych w  dniach 8 — 29 b. ni. 70 
kandydatów na przodowników pływa 
nia.

Szkolenie zostanie przeprowadzone 
przez kadrę instruktorską Naczelnej 
Rady Sportu Wiejskiego.

Skład żużlow ców  Szwecji 
na mecz z Polską

O fic ja lny skład szwedzkiej drużyny 
przedstawia się następująco:

Menager — U. Duzall; zaw odn icy_
T. H. Larsson (ur. 1914), F. Iovqvist 
(1912), H. Brinkeback (1918), S. Pram 
berg (1822) R. Larsson (1920), B. A n  
derssen (1922), S. L indholm  (1915), G. 
H e lłqv is t (1919). Mechanicy — S. 
Gustafsson, B. Eriksson.

Jako delegat o fic ja lny  „Sveriges 
Motorfederatien“ przyjeżdża H. Kal- 
lenberg, zasłużony organizator spor­
tu motorowego w Szwecji.

Szwedzi przyjeżdżają do Warszawy 
w  sobotę o godz. 7.53 — wagonem bez 
pośrednim ze Sztokholmu. Zamieszka 
ją w  Bristolu.

Skład ekipy polskiej ustalony zo­
stanie po obozie elim inacyjnym  któ 
ry  odbywa się w  dniach 7— 10.V I. 49 
r.

W yścig kolarski 
„D ziennika Łódzkiego"
W dniu 12 bm. odbędzie się IV  oo 

w ojnie szosowy wyścig ko larski o na 
grodę przechodnią „Dziennika Łódz­
kiego". Trasa wyścigu, długości około 
150 km., prowadzić będzie z Łodzi, 
Przez Sieradz do Błaszek i z powro­
tem.

W wyścigu startować będą najlepsi 
kolarze z całego kra ju . Prezydent m ia 
sta Łoazi ofiarował nagrodę dla zwy 
ciężcy.

V I I  kajakow e  
mistrzostwa Poüski

w  V II  górskich mistrzostwach ka­
jakowych Polski, rozegranych na Du 
najcu, ty tu ł mistrza w  kom binacji 
górskiej (wyścig długodystansowy 46 
km i slalom) zdobył Jeżewski (Ogni­
wo — Poznań) przed Folwarcznym 
(LM K — Czechowice) B ielewskim  
(Ogniwo — Cracovia) Nowakiem 
(Gwardia — Katowice), M iodońskim 
(ZMP — Czechowice).

Jedynki kobiet w  biegu długody 
stansowym i w  slalomie zakończyły 
się zwycięstwem Pońcówny (LM K  — 
Czechowice) przed Grudniewicz (AZS 
Kraków).

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Gwardia — Wisła (Szczawnica) 52.5 
pkt. przed LM K  (Czechowice) 36 pkt.. 
— 3) Ogniwo — (Poznań). 4) Ogniwo 
(Cracovia),

O G ŁO SZEN IE  PRZETARGU
Centrala Rybna Wydział Trans,portowy Oddział Morski w Gdyni ogłasza 

sprzedaż z przetargu następujących samochodów nadetatowych: 
sama chód osobowy marki Ford V8 de Lux 

„ Ford Eifel
"  „  D. K. W. 4-ro cylindrowy
" „  K. D. F. 4-ro cylindrowy

”  półcieżarówka Horch „
Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem Przetarg samochodowy , 

składać należy w Wydziale Transportowym C. R. Gdynia, ul. Śląska 49, od 
dnia 20 czerwca 1949 r. godz. 12-stej. W  dniu tym nastąpi komisyjne otwarcie

° fe rWyżej wykazane samochody oglądać można codziennie od godz. 16 -  18, 
po uprzednim^ zgłoszeniu w Wydz. Transportowym C. R. Gdym*, d . gąska
nr. 49 garaże. Kr 885-1

Zjazd geografów  
w  Gdańsku

W  dniu 7 bm. zakończył się w Gdań­
sku 3-dniowy zjazd geografów. Na zjazd 
przybył również wicemin. prof. dr. St. 
Leszczycki, przedstawiciele wyższych u- 
cżelni Wybrzeża i inni.

Obrady otworzył prof. dr. wicemin. 
Leszczycki, wygłaszając referat inatigu 
racyjny o współczesnych zadaniach geo 
grafit polskiej.

K lim ecki w ycofu je  się 
z ringu
po zakończeniuK lim eck i po zakończeniu m i 

strzostw bokserskich G w ard ii w  Byd 
goszczy oświadczył, że wycofuje się 
z ringu  i pragnie poświęcić się pracy 
trenerskiej.

Różnica wykształcenia

Ogłoszenia DROBNE
R Ó Ż N E

w małżeństwie

» M o d a ^ n ..
n r  1 6  K 2750-1

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Szczecińskiego

zatrudni od zaraz
1. wykwalifikowanych księgowych
2. wykwalifikowanego magazyniera
3. inżynierów i techników (elektryków wzgl. mechaników)
Prosimy o zgłaszanie się w Dziale Personalnym Zjednoczenia, Szczecin.

J. Malczewskiego 5-7 — pokój 3. Kr. 882-1

Likwidator firm y  Czesław Twarow- 
ski spółka ograniczoną odpowie­
dzialnością, Warszawa, Stalowa 67 
ogłasza likw idację  i wzywa w ierzy, 
c ie li pierwszy raz do zgłoszenia w ie 
czytelności w  trzy miesiące od ogło­
szenia.' 28341-0

PRACA ZAOFIAROWANA

P.Z.Z.P.P. N r 3 w Łodzi, ul. Wólczań­
ska 187 poszukuje m ajstra fmechani- 
ka) do maszyn szwalniczych.' Zgłosze­
nia przy jm u j e W ydział Persona lny.

K r  887-0

Zgubiono legitymację studencką 
W. S. H. p., służbową i związków za­
wodowych na nazwisko Górałewicz 
Czesława. 28971-1

Zgubmno karlę  rozpoznawczą, kartę 
rejestracyjna RKU Grójec na nazwi­
sko Chrząszcz Jan. 1205-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą, rowe­
rową na nazwisko Sowa Jan. 1206-1 
Zgubiono legitymację kursów samo­
chodowych na nazwisko Skuza Ka­
zim ierz. 1210-1

ZGUBY

ul.

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU  
Suchecki Bolesław, wieś Nowe Do­
bre, gmina Rudsienko, powiat. M ińsk.

26465-1

RZECZPOSPOLITA
C łtN N IK  OGŁOSZSS

Drobne: 45 zł. za wvraz, noszuktwa- 
?ie .Pracv 25 zł. za wyraz, minimum 
ic slow. máximum 25. Oełosz. wymta- 
rowe: tza 1 mm. szer. 1 sznaitv: za 
tekstem do 70 mm zł. 100: 71 — 120 
“ m zł. 130; 121 -  200 mm zł 180; 201 
-  300 mm zł. 230: D onad  300 mm. zł. 
280: tekstowe d o  70 mm. z> 170; 71 — 
i 2? zl 220:, 121 ~  200 mm. zł. 270: 291 -3 9 0  mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420: nakrolom do 70 mm. zł 8.V 
7? "ii,20 “ m. zi l0°: 121 — 200 inm 
fjk  150: 201 — 300 mm zł. 240: ponad 

tam. zł 300. Bilanse o 106% dro­
żej. W numerach niedzielnych i  świą­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń adm inistrada nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O - na konto N r 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

Nowości wydawnicze!
JA Marksistowskiej Ekonomii Politycznej -A. 780.—
A. BILDZIUKIEWICZ — Rachunkowość przebitkowa wyd. III zl 660_
DR GÓRNIAK — Zasady teorii księgowości, wyd. III A  660._
Skład główny: „Instytat Wiedzy" Gliwice, Grodowa 5, K r 883-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU i  
kartę SP na nazwisko Lesaczyńakńego 
Wawrzyńca. 1211-1

Zagubiono dowód kolejowy PKP.
Pieńkowskiego Wacława telegrafisty.

1207-1

Zagubiono legitymację kolejową, b i­
le t okresowy, książkowy , kartę  nozpo-. 
znawczą i  kartę  rejestracyjną R KU  n r in s , „ . , , .
Mińńk-Maz. prawo jiazdy na nazwisko R!,.rn łA ^ RZyjMUM i
Krawczyński Jan zamieszkały M ińsk- Sala w
Mazow., Stankowizna 8. 1075-1 16; I  p„ tef 857 93 i 887d f ^ d S S ?

miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota l i  
SaS', Marszałkowskiei. p raga, ul. Ta£  

...67 QIJksi®Sarnia Jeżewskiego) 
Sikorskiego 42 Księgarnia 

„ ^ t e ln . k  ul. Puławska 49, księgar­
ni8 ul- Marszałkowska 95,W Kraiu: wszystkie oddziały „Czytel­

nika i Biuro Ogłoszeń,

Redaktor naczelny Henryk K o ro tyś iH

Sp. Wyd.-Ośw. „CzyteL-lk" Drak. K r 3

Zgubiono legitymację M ZK ulgową 
n r 4130 na nazwisko Piaszczyńska 
Marta. 28974-1

Zgubiono kartę roepoeiwuweeą, legity­
mację stażibową na nasswasiko Augu­
ścik Jan. 130R-1 B-79424
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2 nowe generatory  
zwiększą produkcję gazu

Na terenie Gazowni M ie jsk ie j ek i­
pa pracow ników  pod k ie runkiem  fa ­
chowców czechosłowackich przystąpi 
w  tych  dniach do budowy dwóch 
nowych generatorów do w ytw arza­
n ia  gazu.

Budowla zajm ie ok. 320 m'2 po­
w ierzchni, będzie to budynek kon­
s tru kc ji stalowej wysokości 14 m.

M ate ria ł w  postaci części konstruk­
cyjnych w  80°/o został już sprowa­
dzony z Czechosłowacji. Koszt mon­
tażu wyniesie 28 m ilionów  złotych.

Wybudowanie nowych generatorów 
pozw ali Gazowni , M ie jskie j na do­
datkową produkcję 3.000 m  sześć, ga­
zu na godzinę.

Kowy pomysł 
racjonalizatorski

ftp y  budowie wykopów' fun­
damentowych pod gmach stskeg. 
ny przy ul. Kopernika, zastoso­
wano w  bardeo trudnym terenie 
zamiast oskardów i łopat — 
pług specjalnej konstntkoji — 
■wynalazek ślusarka Dziokt ewi- 
<*a, Eaitrudnicjnego w  Miejskim 
Piłzedsiębiiwstiwie Remontowo- 
Budowlanym. Pług ten obsiugi- 
wany jest przeto silnik betoniar­
ki, pracującej jednocześnie na 
terenie budowy.

Zastctsojwanie rewelacyjnego 
pomysłu pozwoliło uzyskać po­
nad 10-krotne pifcyśpieeitenie prac 
wykopowych i  dało jednefc/ześnie 
duże otłziczędnoścd. Jest to jeszcze 
jeden pomysł racjonalizatorski 
robotnika, przyśpieszający odbu­
dowę Stolicy.

1000 gazom ierzy  
dla Żo liborza

Żoliborz i inne północne dzielnice War 
szawy otrzymają, w tym roku 1000 gazo 
mierzy. W  ciągu pierwszych pięciu mie 
sięcy 1949 r. założono 340 gazomierzy. 
Pozostało więc jeszcze 660 gazomierzy do 
zainstalowania, aby wykonać plan roczny 
.Gazowni.

Pamiętajmy o szczepieniu
Pozostały już tylko trzy tygodnie 

dla dokonania szczepienia przeciw 
durowi brzusznemu. Mieszkańcy War 
szawy, którzy bezpodstawnie uchyla 
ją  się od obowiązku szczepienia, pod 
legają karze do 3 miesięcy aresztu, 
względnie do 150 tys. zł.

W  godz. od 11 do 19.30 w Ośrodkach 
Zdrowia w  Warszawie i na Pradze 
lekarze przeprowadzają bezpłatne 
szczepienia.

Ponadto w godzinach od 14 do 18 
szczepią lekarze w Miejskim Instytu 
cie Higieny.

H o t e l e  czy  p e n s jo n a ty ?
Jak ziriększyć przelotność hoteloirą w Warszairie

W  ostatnich dniach pisaliśmy kilkakroć 
o .zamierzeniach budowy nowych gma­
chów hotelowych w Warszawie. Pierwszy 
z tych hoteli, przy ul. Marszałkowskiej 
róg Rysiej,- stanie dopiero przy końcu 
1950 r., a więc za półtora roku.

Przez kilkanaście za tym miesięcy w ni­
czym nie zmieni się sytuacja w tej dzie 
dżinie. Zmusza to do konieczności zasta 
nowienia się nad problemem: jak umożli 
wić przybywającym do Warszawy znale 
ziębię na dzień czy dwa —  wolnego po­
koju.

Gd: kilku lat przyjeżdżający do stolicy, 
jeśli nie przybywają na jakiś zjazd czy 
kongres, nie mają realnej możliwości uzy 
skania pokoju w hotelu. Czasem uda im 
się uzyskać miejsce w którymś z domów

noclegowych, często nocują jednak na 
dworcu, lub u znajomych, jeśli to możli­
we.

Tymczasem miejsca w hotelu są zajmo
wane przez stałych lokatorów. Uzyskali­
śmy ostatnio ciekawe liczby, dotyczące 
zajmowanych pokojów w hotelach miej­
skich. Miasto dysponuje pięcioma hotela 
mi: Bristolem (404 miejsca), Polonią (317 
m.), Centralem (165 m.), Termiiiusem 
(62 m.) i Miejskim na ul. Stalowej (149 
m.). Na łączną ilość 1097 miejsc 206 łó 
żek jest wynajętych na dłuższy okres cza 
su (rok lub więcej) na podstawie umów 
indywidualnych.

Do tej sumy trzeba dodać jeszcze te po 
koję, które wynajmowane są na miesiąc 
i więcej, bez zawierania jednak długoter

Proszę szklankę mody...! 
A w ody i piuia n ie w ystarcza

— Proszę o szklankę wody sodo­
wej?

— Wody sodowej nie ma!
— A  czy jest kwas?
— Nie ma niczego do p ic ia !
Coraz częściej w  ostatnich dniach

słychać podobne pytania i  odpowie­
dzi w  warszawskich owocarniach, bu 
fetach, czy budkach z wodami gazo­
w ym i. Córa® częściej warszawiacy 
bezskutecznie szukają wody sodo­
wej, piwa, czy innych napojów chło­
dzących. B rak ich do tk liw ie  daje się 
odczuć, zwłaszcza podczas upałów, 
jak ie  mamy ostatnio.

To, że na wiosnę i  w  lecie mogą 
być upały, można było przewidzieć. 
Można było także przygotować się do

gazo-
Czyją

«

Skrzynki z butelkam i wody sodowej 
i kwasu rozwozi się do sklepów 

i kiosków ulicznych

Koncerty
O  godz. 19 w  ,,R o m ie '*  — C h o p in o w s k i 

r e c ita l  fo r te p ia n o w y  Jana  E k ie ra . W  p ro ­
g ra m ie : p o lo n e z  A -d u r ,  p o lo n e z  e s -m o ll, 
c z te ry  m a z u rk i:  i - m o l l ,  c is -m o l l  op . 63, 
a -m o ll i  c is -m o l l  op. 41. Część p ie rw s z ą  
re c ita lu  z a m k n ie  p o lo n e z  A s -d u r .  W  czę­
ś c i d r u g ie j:  sch e rzo  b -m o ll,  k o ły s a n k a  o - 
ra z  so na ta  b -m o ll.

W y s t a w y

M U Z E U M  N A R O D O W E : P ie rw s z a  O - 
g ó ln o p o ls k a  W y s ta w a  P la s ty k ó w  A m a to ­
r ó w  — godz. o tw a rc ia  10— 19, o raz  z b io ry  
s ta le : M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tu ka  z d o b n i­
cza, Z b io r y  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r te  
w  g odz . 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u z e u m  
z a m k n ię te .

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 , .Z ako n  

K r z y ż o w y “ .
K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16): godz. 19 

. .K r z y k  ja r z ę b in y “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 

* Z ię ć  pana  P o - ir ie r" .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„W e s e le  F o n s ia 1.
R O ZM A ITO '®  c i  (M a rs z a łk o w s k a  8)::

godz . 19.15 „Ś m ie rć  T a re łk in a “ .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) godz. 

19 „O k n o  w  le s ie “ .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta

n ie to p e rz a “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S e a n s “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edz­

k a  2/4): n ie c z y n n y .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19 

„S k a itm ie rz a n k i" .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8 ):. godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw ­
szego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „ W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19.15 „M ie c z  
D e m o k ra te s a “ .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  . .G u liw e r “
(K ró le w s k a . 13): n ie d z . i  ś w ię to  g odz . 13 
„ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u t ó w “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (YMCA) 
(K o n o p n ic k ie j 6): „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “ . 
S o b o ty  godz. 16.30, n ie d z . godz. 12.

C Y R K  N r ; 2 (N o w o g ro d z k a  ró g  C h a łu ­
b iń s k ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie c z . godz. 
19.30, w  so bo tę  i  n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „D z ie c i z  Jed­

nego  p o d w ó rk a “  g od z .: 15, 17, 21 Z w . Z a w . 
19-ta.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j­
dą in n i “ , godz. 14.45, 19.15 21.30. Z w . Zaw . 
17-ta. x

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) „S y n o ­
w ie “  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17-ta.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a ­
n in i “ , godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  i  ;* • - 'z a łk o w s k a  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d ż . 1 
św ię ta  11 1 12 zm ian a  p ro g ra m u  w  ka żdy  
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  ś w ię ­
ta  godz . 11 zm iana  p ro g ra m u  w  k a żd y  
p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): D ra g o n  W y c k “  
godz . 15, 17, 21- ZW . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ K o n ik  G a rb u s e k “  
godz. 15, 17, 21. ZW . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „S io s tra  lo k a ja "  
godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „O s ta tn i e ta p "  
godz. 16.30, 19, 21.30.

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.00, 7 .00, 8.00,
12.01., 17.00, 19.00, 21.00, 2S.00. W sze ch ­
n ic a :  8.35, 20.00.

11.40 Dla przedszkoli; 12.20 Dla wsi; 
12.50 Przerwa; 15,30 Dla dzieci; 15.50 
Skrzynka ogólna; 16.00 Dla młodzieży; 
16.20 Kompozytor Tygodnia: Saint- 
Saens; 17.15 Muzyka radziecka; 17.50 
Poradnik językowy :— Doroszewski; 
18.05 „D la każdego coś miłego“ ; 19.15 
U twory Mendelssohna; 19.45 Arie i pie 
śni; 20.20 Koncert z Czechosłowacji; 
21.40 Melodie taneczne; 22.00 „Meksy­
kanin“ — słuchowisko; 22.45 Muzyka 
lekka; 23.00 Muzyka poważna; 24:00 
Koniec audycyj.

WARSZAWA I I
P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i:  12.50 — 15.30. 

W ia d o m o ś c i:  16.30, 11.1,5, 1045, 22.00,
23.00. W s ze ch n ica  21.1,0.

12.50 .Dla wsi; 12.55 „Od mazura do 
oberka"; 13.30 Muzyka; 14.00 Kronika 
czechosłowacka; 14.15 Koncert soli­
stów; 15.30 Przerwa; 16.50 Muzyka; 
17.15 Współcześni poeci czescy; 17.30 
Muzyka fortepianowa; 18-00 Muzyka; 
18.45 Pogadanka; 19.00 Pieśni L iii Pons 
20.00 Muzyka francuska; 20.40 „Ku- 
chla“ — Tynianowa; 21.00 Muzyka lu ­
dowa; Dzierżanowski; 22.20 Muzyka 
taneczna; 23.15 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

powiększenia produkcji wód 
wych i p iw a w  tym  okresie, 
jest w iną, że na ryn ku  warszawskim 
brak wody sodowej, kwasu i  piwa?

Znajdujem y się w  rozlewni piwa 
na pl. Trzech K rzyży 8. Rozlewnia 
ta jest jedną z trzech, czynnych w  
śródmieściu.

Z rozlewni co chw ila wyjeżdżają 
na miasto wózki z bute lkam i piwa. 
W specjalnym pomieszczeniu myje 
się szkło. W drugie j izbie nalewa się 
piwo z beczek do butelek.

— Dlaczego brak jest p iw a  na mieś 
cie? — pytam y k ie row n ika  rozlewni.

— Jest to spowodowane trudnością 
m i transportowym i. W te j ch w ili roz 
lewamy p iw o z ostatniego antałka. 
N ie w iem, czy starczy p iw a jeszcze 
do 50 butelek. Przed dwoma godzina 
m i wysłałem do browarów w  Ciecho 
micach samochód. Jeśli ©trzymam do 
datkowy „zastrzyk“  p iw a — będę 
mógł je  nadal wysyłać na miasto. 
Jeśli nie, trzeba będzie czekać do 
godz. 15... i  przez k ilk a  godzin nie 
będzie p iwa w  tych punktach, które 
my obsługujemy.

— A  jak  jest w  innych rozlewniach?
— Przyjechał do m nie przed chw i 

lą wóz z rozlewni z Boernerowa z 
prośbą, bym im  sprzedał choć jeden 
antałek p iwa. A le  sam nie mam.

W bramie widać „riksze“  z syfona 
m i wody sodowej. P. Józef M a lik  roz 
wozi wody gazowe od k ilk u  lat. Chęt 
nie dz ie li się sw ym i spostrzeżeniami 
w  spraw ie braku wody sodowej i  kwa 
su na mieście.

— Każda w ytw órn ia  wód gazowych
ma swoich stałych odbiorców — owo 
carnie, restauracje, czy bufety. Obec 
nie, gdy zwiększył się popyt na te 
a rtyku ły, każdy fabrykant przede 
wszystkim  stara sę obsłużyć te stałe 
punkty. , _

— A  czy nie można zwiększyć pro 
dukcji, by pokryć wszystkie zapotrze 
bowania?

— Maszyny nie wytrzym ają. Ponad 
to brak jest szkła. Gdyby go było pod 
dostatkiem, produkcję można by by­
ło nieco zwiększyć.

Podobnego zdania jest k ie row n ik  
w ytw órn i wód gazowych przy ul. M!o 
kotowskiej 29.

— Wysyłam dziennie n^ miasto 
800 syfonów wody sodowej 800 butę 
lek kwasu, nieco m niej oranżady, le­
moniady i  wedy sodowej w  bute l­
kach. Mógłbym produkować więcej, 
gdybym m ia ł szkło.

*
Za b rak piwa, które warszawiacy 

p iją  codziennie w  ilości 70 tys. l i t ­
rów, odpowiedzialne są browary, któ 
re n ie dostarczają na czas tego napo 
ju  rozlewniom. Jeżeli chodzi o wody 
gazowe to w in n i są częściowo w łaś­
ciciele w y tw ó rn i prywatnych, produ­
kujący za dużo kwasu i  oranżady, na 
których można dobrze zarobić, ą za 
mało wody sodowej. Z a w in iły  także 
Państw. Przemysł Fermentacyjny i 
spółdzielnie, bo nie p o tra fiły  dostoso 
wać produkcji do zwiększonego 
popytu, (ki)

minowej umowy o najmie. Odsetek takich 
wypadków jest bardzo znaczny, chociaż 
niestety nie obejmuje go statystyka hote­
lowa.

Jeszcze niedawno w wielu pokojach ho 
telowych mieszkali pracownicy Dyrekcji 
Hoteli Miejskich, plącąc za to groszowe 
opłaty i zajmując tak poszukiwane przez 
wszystkich miejsca w hotelach. Dyrekcja 
Hoteli obliczyła, że tylko w r. 1948. stra 
ty z racji tych tanich opłat wyniosły 
4.700.000 zł.

W  takim stanie rzeczy hotele przestają 
być hotelami, stając się pensjonatami. 
Wprawdzie duża ilość pokojów jest wynaj 
mowama na kilka dni, ale jednocześnie 
częstotliwość różnych zjazdów w stolicy 
stwarza trudności w zdobyciu tych wla 
śnie „kilkudniowych pokojów“ .

Słowem jest źle. Zdaje sobie z tego spra 
wę Dyrekcja Hoteli Miejskich i próbuje 
„obrzydzać życie“  stałym swoim lokato­
rom, jak może. Do wypróbowanych sposo 
bów należy m .. in. przenoszenie stałych 
gości z jednego do drugiego pokoju, wy­
znaczając coraz gorsze pokoje.

Ale to nie wiele pomogą. Trzeba tu ra 
dykalnie zaradzić i nie przyjmować gości 
na stały pobyt. Tymbardziej, że hotele 
przyjmują lokatorów bez żadnych skiero 
wań. Nie dawno np. aresztowano w War
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dwóch ■waluciarzy,

„Analfabeci 
drogow i

Przymcowana do słupka, okrągła tar­
cza, pomalowana na czerwono i przecięta 
poziomo, szerokim, białym pasem, tó je 
den z najbardziej znanych i popularnych 
znaków drogowych, mówiących o zakazie 
wjazdu w danym kierunku wszelakiego 
rodzaju pojazdów konnych i mechanicz­
nych.
,■ Taki właśnie znak ustawiono przed nie 
dawnym czasem przy wjeździe z Pl. 3 
Krzyży w ul. Wiejską. Ustawił go Woj. 
Urząd Drogowy, wychodząc z założenia, 
że ulica ta jest zbyt wąska dla ruchu 
dwukierunkowego. Potwierdzały tę opinię 
częste wypadki samochodowe, jakie tu 
się ostatnio wydarzyły.

Znak drogowy ustawiono w miejscu wi 
tłocznym z daleka i , mogłoby się zdawać, 
że od tego momentu już żaden wóz czy 
nawet rower, nie potoczy się w zakaza 
nym kierunku. Tymczasem, w ciągu pierw 
szego dnia, po ustawieniu tablicy ostrze­
gawczej, ruch na ul. Wiejskiej odbywał 
się bez przeszkód w obu kierunkach, Dru 
giego dnia funkcjonariusze M O  zatrzy­
mywali i zawracali wszystkie pojazdy, to 
czące się w zakazanym kierunku. Trzecie 
go dnia zatrzymano i ukarano grzywną 
po 100 zł około 500 kierowców pojazdów

Do depozytu!

szawie ....
cały rok mieszkali w jednym z hoteli, pła 
cąc oczywiście wysokie opłaty*, ale zaj­
mując miejsce innym, którzy szukali 
kudniowegó schronienia, (mś)

L ^ r_„ mechanicznych i rowerzystów. Pomimoiktorzy przez, ___. i  ■ • t ,,_

kil

N ow y park  na M okotow ie
Dyrekcja Planowania Przestrzennego 

BOS-u przystąpi do opracowania, planów 
nowego. parku na Mokotowie. Park będzie 
się znajdował pod skarpą mokotowską. No: 
wy rezerwat zieleni uprzystępni dzieciom 
dzielnicy peryferyjnej korzystanie ze spor 
tów letnicli.

M okotów  prosi 
o poszerzenie  
ul. Puławskiej

Dzielnicowa Rada Narodowa Warsza- 
wa-Poludnie zgłosiła do SRN wniosek o 
rozpoczęcie prac przy poszerzeniu ul. Pu 
lawskiej na odcinku od ul. Madalińskiego 
do ul. Ursynowskiej. Na tym odcinku 
znajduje się kilka starych domów, zamie 
szkałych w większości przez ludność ro­
botniczą. Domy te są zniszczone i grożą! 
zawaleniem. W  jednym z nich zawaliły 
się przed dwoma laty stropy i mimo doraź 
nego remontu mieszkańcy nadal są nara 
żeni na utratę życia, lub kalectwo. Brak 
kanalizacji, .ciasne „1 brudne pomieszczę 
nia wpływają fatalnie na zdrowotność mie 
szkańców. Dobrze się więc stało, że na­
reszcie DRN zdecydowała się poruszyć tę 
sprawę i sądzimy, iż SRN zajmie podobne 
stanowisko.

wszystko, choć od chwili ustawienia tar­
czy upłynęło już 10 dni, w dalszym ciągu 
zdarzają się codzień wypadki przekracza 
nia zakazu wjazdu przez kierowców, sa­
mochodów, rowerow i wozów konnych.

Rzecz godna uwagi i poważnego zasta 
nowienia się. Kto wie, czy gdyby tą spra 
wą zajęły się odpowiednie czynniki po­
ważniej, nie wyjaśniłoby to powodów, dla 
czego w Warszawie tak często zdarzają 
się różnego rodzaju kafambole j wypadki 
samochodowe.
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W a ł Miedzeszyński 
zam knięty dla ruchu

Wydział Komunikacyjny zawiadamia, 
że z dniem 4 czerwca br. została zamknie 
ta dla ruchu kołowego na okres letni al. 
Miedzeszyńska, na odcinku od Jakubów 
skiej do Wersalskiej.

Kiedyś miałem do załatwienia pewiea 
drobiazg w Biurze Rozpatrywania Podań,

Zaraz też. poszedłem gdzie trzeba, ale 
rezńltatu zamierzonego nie udało mi się 
osiągnąć. Przed urzędowym okienkiem stal 
tłum ludzi, pilnie wsłuchujący się w glos 
faceta z ryżą bródką. Facet z ryżą bród­
ką stal z głową wciśniętą w okienko — 
dzięki czemu widział co robią urzędnicy, 
oddzieleni od interesantów wysokim prze 
pierzeniem.

— Urzędzior spaceruje — mówił facet 
z bródką. — Spaceruje od okna do pie­
ca. Teraz zatrzyma! się. Wygląda tak, jak 
by usiłował myśleć. Nie, ale to chyba nie 
możliwe. Nie należy wierzyć pozorom. Już 
go zresztą nie ma, wyszedł do innego po 
kojti...

Potem urzędnik wrócił, potem znowu 
wyszedł, jeszcze raz wrócił, jeszcze _ raz 
wyszedł — i tak postępowa! przez dłuższy 
czas.

Zmęczonego faceta z bródką zastąpił 
przy okienku inny, ale komunikaty z fron 
tu biurokratycznego były niezmiennie te 
same;

— Spaceruje. 1 ten z naszego okienka 
i inni. Spaceruje po biurze z kąta w kąt. 
Bóg raczy wiedzieć po co.

Tak było przed paroma miesiącami.
Ostatnio też byłem w Biurze Rozpa­

trywania Podań, ponieważ tzw. drobiazg,
0 którym mowa powyżej, musiałem jednak 
kiedyś załatwić.

Przy! okienku tym razem nie było już 
kolejki. Wszystkich załatwiano szybko « 
sprawnie. Urzędnik siedział jak przykle 
jony do krzesła. Twarz miał smutną.

— Cóż to — spytałem — już nie spa­
ceruje pan po biurze? Za gorąco na spa­
cery, co?

— Nie — powiedział urzędnik — nie 
to, że za gorąco, ale mamy od niedawna 
nowe przepisy urzędowania. Oddajemy w 
biurze szelki do depozytu.

I twarz faceta stała się przeraźliwie 
smutna.

Wyszedłem z biura oczarowany tym po 
myslem z szelkami. Gdyby i inne urzędy 
chciały go wprowadzić u siebie — życie 
interesantów byłoby urzekająco przyjemne
1 wesołe.
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Czy lubicie zinierzęta?
D ole  i n iedole naszych czw oronożnych p rzy jac ió ł

— Czy pani w idzia ła  męczonego
psa?

— Nie, panie inspektorze, ale w 
tym  domu psy zawsze w y ją  i  skomlą.

Doniesienia do Towarzystw a Opie­
k i nad Zwierzętami przychodzą sta­
le i  w  dużej ilości. Każde z nich 
wymaga inspekcji, k tó ra  daje cza­
sami wręcz sensacyjne w yn ik i. Do­
niesiono kiedyś, iż w  jednym  z miesz­
kań mieści się w  fata lnych w arun­
kach 11 psów. Tak! Aż jedenaście!

Jakbyście nazwali właści cíela tego konia?

z dwu pamiętających borynowe i rcy- 
montowe czasy, dawne domostwo Kłę 
bów — ostała. Rzecz dziwna, bo Rey­
mont pisał o niej, iż się waliła.

W  dniu 9 bm. (czwartek) usłyszymy 
pa. in- następujące audycje;,

Lipce Reymontowskie, w czerwcu
„Lipce jawiły się przed nią jalklby na 

dłoni, leżały nieco w dole ' nad ogrom­
nym stawem, modrzącym się kiej lustro 
spod białawej a leduchnej przysłony, ob 
6iadły wodę kręgiem niskich, szerokich gospodarz. — Nie ma. Wszystko się po- 
chafcp, co jak kumy w sobie wielce pou rozchodziło, powymieraŁo... 
falę, przysiadły w sadach... dymy kajś — A Kłęby? !
nieCtaj rwały się nad strzechami, gdzie —-N ie  ma i Kłębów, ale ita chałupa
zaś szyby przebłyskiwały w słońcu albo nad stawem...
bieliły wskroś czemiawych sadów świeżo Właśnie. Chałupa nad stawem, jedna 
pobielone ściany“ .

Tak ujrzała Lipce stara żebraczka wra 
cająca do wsi po zimowej nieobecności.
Tak widział Lipce na wiosnę mały, szczu 
pły, 25-letni pomocnik dozorcy „dystan 
su“  linii kolejowej biegnącej z Warszawy 
przez Lipce na Koluszki. N ik t z robotni 
ków zatrudnionych przy konserwacji to­
rów nie domyślał się, że kiedy pan Wla 
dysław Reymont zamiast doglądać robót 
stale coś notował na małych kartelusz- 
kach papieru — powstawał wówczas r:y 
montowski pamiętnik, który stał się pod­
stawą, szkicem do powieści „Chłopi“ .

Tak wyglądały wówczas Lipce. Jak 
wyglądają dzisiaj7

Mały, czerwony dornek z napisem „Po 
czekał nia“ . Dwa wysypane żwirem pero 
ny ,i szeroka droga, wiodąca oibok cmen 
tarza ku długiej linii chat. Cmentarz w 
swej najstarszej części kryje gdzieś w cie 
niu akacji grób Jagusi Borynowej. Trud­
no tego grobu się doszukać. Ale pamięć 
po Jagnie została. Kiedy wypędzono ją 
ze wsi (na tym kończą się „Chłopi“ ) za 
mieszkała za torem kolejowym, na ubo­
czu. Drugi raz zamąż już nie wyszła 
cierpiąc do końca swego długiego życi» 
na łekld obłęd. ( ^  _

A  Antek Boryma?
— N ie ma tu  już nikogo z Boryńów— 

odnowie pierwszy —• lepszy napotkany

L I P C E
P A M IĘ T A JĄ  R E Y M O N T A

Kiedy w 1908 roku przeprowadzono 
pierwszą komasację gruntów Lipiec, ża 
budowa wsi uległa dużym przeobrażeniom. 
Ale nowy właściciel chaty Kłębów wzmóc 
n i!. ją, ponaprawiał tak, iż dziś nadal 
spogląda dwoma białymi ramami okien 
na wody bliskiego stawu. Staw — to 
już nie ten sam. Zasypano go prawie w 
dwu .trzecich powierzchni. Odsunął się 
od drogi o parę metrów, zwęził i skró-

Po dziś dzień stoi tu niska chałupa. Tu przemieszkiwał, w przerwach 
między wędrówkami, tajemniczy emisariusz ruchu niepodległościowego—

Roch»

cii. Nie ma już ćhaty Boryny,, ale miej 
sce gdzie stała nad wodą ws'każe Ikazdy, 
starszy mieszkaniec Lipiec. Jest za to 
krzyż, na rozdrożu, wzniesiony w dzie­
więćdziesiątych latach ubiegłego stulecia. 
Po dziś dzień stoi niska chałupa poczer 
niałą strzechą kryta. Tu. przemieszkiwał 
w przerwach między wędrówkami tajem 
niczy emisariusz ruchu niepodległościowe 
go — Rooho. Człowiek bez nazwiska, o 
którym nie wiadomo skąd przyszedł i do 
kąd się udał.

Lipce rozrosły się i jednocześnie rozluź 
nrły swą zwartą zabudowę. Niegdyś pra 
wie cała wieś skupiała się wokół stawu, 
dziś rozciągnęła się wzdłuż drogi. A dro 
ga jest piękna, po jednej stronie wyło­
żona betonowym chodnikiem. Płyty do 
tego chodnika wyprodukowały gospodar 
czym sposobem same Lipce. We wsi *st- 
nieie również nnniaturowa „fabryczka“ , 
pasiastych zapasek i spódnic. Można so 
bie dowolnie dobrać kolory. Ale coraz 
mniej kobiet nosi takie stroje. Wśród 
mężczyzn jeden tylko ubiera się jeszcze 
w ciemną sukmanę, obszytą kolorowymi 
tasiemkami, inni od łat już przeszli na 
jednostajne „miastowe“ ubrania.

Kiedy się wraca od wsi ku kolejowej 
stacji, na prawo, za torem można do­
strzec domelc w którym mieszkał Wlady 
sław Reymont. Gorący wiatr szumi w ga 
lęziach wyniosłych topoli, zielone żyta 
kołyszą się łagodnie, a gdzieś zza cha 
łup dobiega ryk bydła. I może się zda­
wać, iż za chwilę wzdłuż lśniących szyn 
kolei pojawi się niska postać pana z gę 
stą, czarną czupryną, z ciemną bródką 
w „szpic“  uciętą, z okularami. Przysta­
nie, spojrzy na nas roztargnionym wzro 
kiem i chowając plik karteluszków do 
kieszeni marynarki powie półgłosem: — 
Reymont jestem, czym mogę...

[WIESŁAW WBRN1C

Co wykazała inspekcja? Is to tn ie  
w  m ieszkaniu była większa ilość 
psów, ale czy w a runk i by ły  tak  
skandaliczne, ja k  to przedstawiono 
w  doniesieniu? Bynajm nie j. Psy ży­
ły. w  odpowiednich warunkach, a do-
■niesieniie było jedynie podyktowane

sąsiedzką złośliwością. Tego rodzaju 
skargi wprowadzają dużo zamętu w 
prace Towarzystwa.

Przeciętnemu w arszaw iakow i do­
brze jest znany obraz przeładowanej 
fu rm a n k i i  ,dz ik ie “  o k rzyk i w oźni­
cy, znęcającego się nad wynędznia­
łym  'koniem. Szczególnie u lica  Ksią­
żęca i  obszar budowy W — Z są 
terenem częstej w izy ty  inspektorów 
Towarzystwa. Każde przeciążenie 
wozu, czy używanie nieodpowied­
niej uprzęży jest karane mandatami. 
Jednocześnie prowadzi się spis tego 
rodzaju „przestępców“ , któ rych  spra­
w y  po recydyw ie Towarzystwo k ie ­
ru je  do sądu.

Polskie ustawodawstwo p rzew idu­
je dość duże ka ry  za m altretow anie 
zwierząt. I  ta k  np. za dw ukrotne 
uderzenie pałką psa, którem u zła­
mano żebra, oprawca został skaza­
ny na 3 tygodnie aresztu i  10.000 
złotych grzywny. Inny  w yrek  ska­
zał parę małżonków na 175.000 zł 
grzyw ny za ubój kotów  dla zdoby­
cia skórek futerkowych.

N ak ładan ie  mandatów na pewno 
spowoduje zniknięcie takiego obra­
zu nędzy i  rozpaczy, ja k i przedsta­
w ia załączone zdjęcie konia. Koń ten 
zosta ł odebrany w łaścic ie low i i  po 
orzeczeniu w e te ryna rza  zgładzony.

Nieraz by ły  wysuwane zarzuty ped 
adresem ra ka m i i  rakarzy. Towarzy­
stwo przeprowadziło śledztwo w  ra ­
kam i warszawskiej. Ustalono, że zła­
pane psy są zabijane w  sposób ca ł­
kow icie hum anita rny. Używa się bo­
w iem  do tego prądu elektrycznego 
w  odróżnieniu od w ie lu  małych 
miejscowości, gdzie rakarze używa­
ją pałek drewnianych lub metalo­
wych.

Zwracając się jednak do ra ka m i 
po zatrzymanego psa m usimy pa­
miętać, że bez świadectwa szczepie­
nia przeciw  wściekliźnie, rakarm a 
psa n ie wyda.

Rakarze jednak często puszczają 
się w  zaciekłą pogoń za psami 
z m edalikam i, nie zwracając uwagi 
na psy bezpańskie.

Towarzystwo prow adzi p rzytu łek 
dla zw ierząt na Targówku. Przeby­
wa w  n im  około 40 psów, oraz pew ­
na ilość kotów. W najbliższych dniach 
zostanie zakupiony kocioł z p iękny­
m i rogam i, przeznaczony przez w ła ­
ściciela na zabicie i  w ykupiony 
przez Towarzystw o za sumę 5.000 zł. 
Aby jednak praca Towarzystwa b y ­
ła w pełni owocna — musimy 
wszyscy zrozumieć, że zwierzę jest 
naszym przyjacie lem  i  należy mu 
się taką samą przyjaźn ią  odwzajem­
niać. (zw)

Coraz u iięcej 
wartościow ego m leka

W m aju br. Stołeczne Zakłady 
Mleczarskie dostarczyły Warszawie 
1.900 tys. litró w  mleka, w  tym  78 tys. 
l it ró w  m loka butelkowanego, 43 tys. 
litró w , w  żłobkach i  szpitalach, 418 
tys. w  w olnej sprzedaży itp .

Pozostałe m leko zużyto na prze­
tw o ry  jak : twaróg, ser, k e fir , ma­
sło itp .


